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Wz y w a sz m n ie  P rz y ia c ie lu  do  
p rz e d sie w z ie c ia  p ra c y  , do k tó re y  iu z  
sam  z sie b ie  sk ło n n y  ie st e m .  K iedy  m i 
los srogi  w y d a r ł  w sz y st k o ,  k ied y  m ię 
p rz y m u s ił  p r z e ży ć  ty le  n ie sz c z ę ść , 
i sam ą n aw e t O y c z y z n y  u t r a tę  ; n ie  
z o st a i e  m i n a  r e sz tę  dm  p o c ie c h y , 
ty lk o  o st a t n i a  u c z y n ić  w sp o łz io m - 
k o m m oim  u słu g ę , p o d a ią c  ic h  w i­
dokow i w ie rn y  o b raz  w sp ó łc z e sn y c h  
m i w P o lszcze  z d a r z e ń ,  ab y  w n im  
w id z ie l i , i t o  co c n o ta  z  śm ia ło śc ią  
z łą c z o n a  ku ra tu n k o w i ic h  p r z e d ­
s ięw zię ła  , i t o  co  n a m ię tn o śc i W 
ty s ią c z n e  p rz y b ra n e  p o st a c i  ś w ię te ­
m u p rz e d s ię w z ię c iu  u c z y n ić  m o g ły

szko d y .
T e n  p u n k t  z k tó re g o  i na  w y p a d k i,

i n a  lu d z i p a t r z a łe m , d a ie  m i p r a ­
w o m ów ić  o n ich  z  p e w n o ś c ią  B li-  
ski z rz ó d ła  , z  k tó re g o  p ły n ą c e  st ru -  
m ie n ia  , lub  d o b ro c z y n n ie  o ż y w ia ły  , 
lu b  rw a ły  swą p o w o d z ią  w sz y st k o ,  
w id z ia łem  sam e p rz y c z y n y  , kied y  
g m in  sk u tk am i ty lk o  trw o ż y ł  s ię , l ub 

c ie szy ł.
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B ądź  w ięc pew nym  P rz y ia c ie lu  ! że 
g d y  m i czas pozw oli w spokoynym  
z ak ąc ie  o to c z y ć  si ę  p a m ię tn ik am i 
s p raw  p u b lic z n y c h , c z y ta ć  b ę d z ie sz 
d o k ład n e  i iasne  op isan ie  k ilkunast u  
l a t  o sta tn ic h ,  i  w nim  z n a y d z ie sz ko ­
ło  p ra w d z iw e , pasm o w y p a d k ó w , i 
i c h  st r o n ę  r z e te ln ą , ta m  ile  zw iązek  
r z e c z y  o m n ie  sam ym  m ów ić m i ka­
ż e , p ow iem  i w łasn e  b ł ę d y ,  sz c z ę ­
ś liw y  , ż e w in y  do w y zn an ia  n ie  m am .

A le  t y  m n ie  n a g lisz ,  abym  ci 
w p rz ó d  ie szcze  p o w ie d z ia ł m o ie  z d a ­
n ie  o c z ło w ie k u , k tó ry  w d w óch  re -  
w o lu cy ach  P o lski b ły s n ą ł  ta le n te m  , 
i  w t ło c z y ł , ze  ta k  rzek ę  w  o d g ło sy  
p u b lic z n e  swe Im ie .—  U czyn ię  zado- 
sy ć  tw e y  c h ę c i ,  i pow iem  c i ,  c z e g o  
m ię  c z y n y  X dza K o łłą ta ja  n a u c z y ły ,
o  ie g o  c h a ra k te rz e  i o  ieg o  p r z y m io ­
ta c h . T o  ty lk o  c z u ie , ż e zaw adzać  
b ę d z ie  cokolw iek  sz cze rem u  o  n im  
m ó w ie n iu , iż  w ięzień w o b cy m  ręk u  
c ie rp i  n ie  za to , ż e ź le  słu ż y ł  O y c z y -  
ź n ie ,  lec z  ż e iey  służy ł  . . . .

M asz z a ist e  p rz y c z y n ę  P rz y ia c ie lu  
być  ciekaw ym  b e z st r o n n e g o  o  n im
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zdan ia , bo ani zaw ist n y c h  p o c iski, an i 
st ro ń n ik o w  p o k la ski, n ie  o b ey m ą  te g o  , 
co za n im , lub p rzec iw k o  niem u pow ie­
dzieć m o żn a , i p r z e to  sąd bezst r o n n e y  
p u b liczn o śc i zaw ieszonym  być się z d a ­
ie. J a  ci g o  ro z b io rę  z p o z o ro w , i 
ta k ie g o  iakim  ie st , n ie  iak im  g o  
o k rzy k n ę ło  u p rz e d z e n ie ,  u y rz y s z  
cz ło w iek a  we w sz y stk ic h  w zg lędach .

N a y p rz ó d  u w aż  K o łłą ta ja  iako  
c z ło w ie k a , w k tó re g o  d u szę n a tu ra  
n a y g w a lto w n ie y sze  w la ła  n a m ię tn o ­
ści , a k tó re  z p o w o łan ia  (  do k tó re ­
g o  ła tw o  z g a d n ą ć  iakie go  p rz y w io ­
d ły  p o b u d k i)  ksz ta łc i ł ,  w szko le  zw o- 
d n iczey  h y p o k r y z y i , w szkole św ią­
to b liw o śc i bez o b y c z a io w , w szkole 
panow an ia  nad lu d źm i p rz e z  o p in ią , 
w szkole p rz e w ro tn o ś c i  m aiącey  za  
ce l sw ych  ig r z y sk c iem n o śc i i p ro st o -  
t ę  ro d z a iu  lu d z k ie g o , słow em  był  
X ięd zem  d łu g o  w szkole  R zy m skie y  
ćw iczo n y m . N ie  p rz y ta c z a m  te g o  
n a  t o ,  ab y  z tą d  z ro b ić  sobie u p rz e ­
d zen ie  p rz e c iw  n ie m u , lec z  a b y  
w c z e śn ie  n a z n aczy ć  p rzy c z y n ę  te g o ,  
c z y m  g o  n iżey  ie g o  k rok i iaśn ie  o każą .
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T e y  n a tu r y ,  i t e g o  w ychow ania  
cz ło w iek  w n ie rz ą d n e y  P o lszcze  zna­
laz ł o b sze rn e  po le  i g o to w e  sposo- 
by k ierow an ia  sie , sto s o w n ie  do  sk łon - 
n o śc i sw oich.—

Jakoż  K o łłą ta y  w k ro tc e  p o  p o w ­
ro c ie  z R z y m u  nadskaku iąc  P o n ia to -  
w skiem u P ry m a s o w i, rzą d z ą ce m u  w 
t e n  czas  P o lsk ą  a rb i tra ln ie  , o t r z y ­
m a ł n ap rzó d  znaczn ie  ch le b a  d u c h o ­
w nego  , w d o b rach  w y d a r ty c h  Z a k o ­
no m  , lub co  ied n o  ie st  pow ied z ieć : 
w  d o b rach  w y d a r ty c h  fu n d u szow i 
p u b lic z n em u .—  O trz y m a ł p o ty m  tą ż  
lam ą  d ro g ą  R e k to rstw o  A kadem ii Kra- 
kow sk ie y , i t o  b y ł p ie rw szy  st o p ie ń  
do  ie g o  w zro st u.

S ław ny  S eym  1 7 8 8 . pod  L aską 
p o c z c iw e g o  , le c z  n ied o łę żn e g o  S ta- 
n isława M ałachow sk ie g o , wsk rz e s i-  
w sz y  w P o lszc z e n o w e g o  d u c h a , 
o tw o rz y ł  p o le  ta le n to m .—  P ie rw szy  
w o lny  od  o b cey  p r z e m o c y , z w ró c ił  
sw obodnie o p in ią  p u b liczn ą  na w ido­
ki o b s z e rn e  ku wsk rz e sz e n iu , u g r u n ­
tow an iu  , i u św ie tn ien iu  lo su  zahu - 
kaney  P o lski. T e n  ru c h  n a g ły  r o z ­

m a ity c h  m n iem ań  p o c h o d z ą c y  z n o ­
w y ch , n ie p e w n y c h  z n ie sio n y c h  i e ­
szcze  p r a w id e ł , z  w idokow  z d ra d li­
w y c h , lub z daw n y ch  p rzesąd ó w  z  
c n o tą  i ro zu m e m  w a lc z ą c y c h , w p ra ­
w ił u m y sły  w szy st k i e  w p o w sze ­
ch n ą  c z y n n o ś ć , i z ro b ił  w n ich  p ra ­
w dziw ą , lubo  d łu g o  z m ie szaną r e -  
w o lucyą . K o łłą ta y  w n ich  p ism em  
pod ty tu łe m  : do S t a n i s ła w a
Mała c h ows kieg o z w ró c ił  na  s ie b ie  
pub liczności baczność . W kró tce  i 
ła tw o  w c isn ą ł  sie  w u fność  te g o , do  
k tó re g o  p isa ć  z a c z ą ł a n o n im e , i  
u da iąc  z rz ę c z n ie  ro b o ty  swoie za  ie ­
go , st a ł  się  m u p o trz e b n y m  , i p o d ­
b ił go  sobie a ż do  u ż y c ia  w z ię to śc i 
ieg o  n a  swoie o so b ist e  w idoki.—  Y 
tak  raz e m  słu żąc M ałachow skie m u ,
n ad skak u iąc  K ró lo w i, Ig n ac e m u  P o- 
to ck iem u  , zn aczn y m  w S ey m ie  O s o ­
bom  , p o d c h leb ia iąc  i d o rad za iąc  D e- 
k ie r to w i, b io rą c  w cześn ie  p o m ię d z y  
O b y w a te lam i M iey sk ie m i , iako lu d ź ­
mi now szem i , w i n t e r e ssach  p u b li­
c z n y c h  to n  p rz y ia c ie la  L u d u , K oł­
łą ta y  z a c z ą ł z n a c z y ć  i słynąć . Ten
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w sz y st k i e  z rę c z n ie  ru sz a ią c  sp rę ż y n y , 
z  k tó ry c h  u fność M ałach o w sk ieg o  b y ­
ła  n a y d z ie ln ie y s z ą , o trz y m a ł Pod- 
k a n c le r stw o , m d la ł i p ła k a ł k iedy  
K ró l o d d an ie  m u p ie c z ę c i  sp a ź n ia ł ,  
i z a ra z  z p o u fa łem i so b ie  o u z y skaniu  
B isk u p st w a  ia k ie g o , w p o m o c  iak m ó ­
w ił U rzędow i M in ist r a  n a ra d z a ł  s i ę ,  
n ie  k ry ią c  iu ż  w te d y  ró w n e g o  do 
w ie lk ich  d o c h o d o w , iako  i do  w yso­
k ich  sto p n io w  p rzy w iązan ia .—

P o la c y  d łu g o  z h a ń b ie n i i  u c ie ­
m ię ż en i w ty m  p ie rw sz y m  w o ln o śc i 
u c z u c iu  zdaw ali s ię  szukać skw apli- 
w ie  p o m ię d z y  sobą  w ie lk ieg o  c z ło ­
w ieka . K ażde b ły śn ie n ie  c n o ty ,  lub 
ta le n tó w  u d e rz a ło  z a ty m  ta k  w o c z y  
p u b l ic z n o ś ć , ze  w ie y  um yśle  ła tw o  
d la  ró ż n y c h  osob  ro d z iły  s ię  p rzy ia - 
z n e  u p rz e d z e n ia . N ie  ie d e n  p r z e to  
w k ró tk im  cz as ie  p rz e c ią g u  z a  ied n ą  
n a d z ie ię  N aro d u  b y ł u w a ż a n y .— N a y - 
w iększym  te g o  dow odem  ie st  h a n ie ­
bny  S zczęsny  P o to c k i, k tó re g o  Im ie 
na  p o c z ą tk u  1788 . n a y u c z c iw sz y c h  
lu d z i z a p a la ło , i k tó re m u  P o lska  zda­
w ała  się w szy st k i e  p r z y m io ty  w ie l­
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kiego p rz y z n a w a ć  O b y w a te la . C z a s  
go pokazał z ły m  i g łu p im , czas  ta k  
w szyst k o  do sw o iey  p raw d z iw ey  zw rą- 
ca w a rto śc i.—

N ie dziw  w ięc że  i K o łłą ta y  zna-  
lazł w k ró tc e  p o k la sk i i st r o n n ik o w ; 
ta le n ta  i z rę c z n o ś c i ,  iak rz e k łe m  u -  
m ysłu ,  n ie  d a ły  c z asu  p u b liczn o śc i 
zw róc ić  oka na  ie g o  m o ra ln o ść  ; lu ­
dzie ty lk o , k tó rz y  n a w a ło w i o p in i i  
poryw ać s ie  n ie  d a ią ,  u m ie li g o  z n a ć  
i sąd z ić .

N ie c h c ę  c ię  wię c  p r z y ia c ie lu  z a ­
trz y m a ć  d łu g o  na t e y  E p o c e  ż y c ia  
p o l i ty c z n e g o  K o ł łą t a ja ,  z b y t  o n a  
trw a ła  i z b y t  w ie le  i e szcze  d la n ie ­
go b y ło  zaw ad,  a b y  ta  d usza  m io ta ­
na g w a łto w n e m i p a ssy am i m o g ła  s ię  
ca łkow icie  ro z w in ą ć .

Z  ta le n ta m i ie g o  w a ż y ły  się  ta le n ­
ta  ty lu  lu d z i  ś w ia t ły c h , c h ę c io m  
b u ia iący m  zaw adzała  p o w ag a  Z g ro ­
m ad zen ia  P ra w o d a w c z e g o  , w idok i 
te ż  o s o b ist e  n a s y c i ły  się  iuż p o  c z ę ­
ści o trz y m a n y m  sto p n ie m  i z y sk a n ą  
n a d sp o d z iew an ie  p rę d z e y  u f n o śc ią . 
M ało  m i w ięc  ta m te n  czas  d o st a r c z a  

B
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dow odow  pew n y ch  ku p raw dziw em u 
K o łłą ta ja  p o zn an iu . L ecz  d o sy ć  iest  
t e g o ,  co n a st ę p u i e ,  abyś p rze k o n a ł 
s ię , kt o b y ł te n  cz łow iek  m a ią cy  P o ­
w ita n ie  P o lski do  szczę ś liw e g o  do­
p ro w a d z ić  k resu .

K iedy  n ik czem n y  d u s z ą ,  z n ie w ie - 
ś c ia ły  n a ło g a m i, p rz e w ro tn y  z  sła- 
bości, i g łu c h y  n a  w szy st k i e  dusz 
p ię k n y c h  pow aby S ta n isław A u g u st ,  
z d ra d z iw sz y  w szyst k i e  N aro d u  n a d z ie ­
je  , n ie o g ra n ic z o n ą  ie g o  z a w ió d łsz y  
u f n o ś ć , w y d z ie ra ią c  się  (  ż e tak  r z e ­
kę )  z  se rc  sw ych  d o b ry c h  D z ie c in a  
u lu b io n e  ło n o  o d w ie c z n y c h  ic h  n ie­
p r z y ja c ió ł ,  k iedy  m ów ię  z łą c z y ł  sie 
z  sp i sk iem  T a rg o w ic k im  , i h an ieb n y  
d o  n ie g o  w b rew  n a y so le n n ie y sz e y  
p rz y s ię d z e  sw o iey  sp rz e c z n y  p o dp isa ł 
A k c e s , w te d y , iak  ci w iadom o p r z y ­
ia c ie lu  , M arsza łkow ie  S e y m o w i i ci 
w s z y s c y  co  na c z e le  in te r e ssow  by­
l i  , w z ię li sm u tn ą  ro z ie c h a n ia  się  za 
g ra n ic ę  re z o lu c y ą .—  W st r ę t  c z u ię  o 
ty m  dn iu  m ów ić , bo w nim  c n o tliw i 
lu d zie  st r a c i l i  g ło w ę , a ź l i  d o p e łn ili  
m ia rę  p o d ło śc i i  n ik czem n o śc i sw oiey.

Był to  P rz y iac ie lu  ie d y n y  czas w y d o ­
bycia się  na zaw sze z  pod  ia rz m a  dla 
Polski, k tó ry  u c h y b io n y  p rz e z  z b ro ­
dnie ie d n y c h  , a b łę d y  d ru g ic h , n ie  
zost a w i ł  n a p o ty m  w y b o ru  , ty lk o  ro z ­
pacz a lbo  c ie rp ie n ie .—

C óż ro z u m ie sz  z ro b i ł  w te d y  A u ­
to r l i st ó w  do M ałach o w sk ieg o  , p r z y ­
jac ie l l u d u , d u sza  p e łn a  e n e rg ij O b y - 
te lsk ie y  , g e n iu sz  do re w o lu c y i st w o -  
rzony  ? w y ie c h a ł z d ru g ie m i. P u b li­
czność  w y ie ż d ż a ią c e g o  p o ło ż y ła  w 
rów ney  z n a y c n o tliw sz e m i c e n ie  ; 
ale p u b liczn o ść  nie w ie d z ia ła , i n ie  
wie m o ż e  d o tą d  d la c z e g o  w y ie c h a ł, 
ia c i to  p o w ie m , iak o  św iadek o c z e -  
wist y . Po ow ey  c e re m o n ia ln e y  z  
M inist r a m i  k o n f e r e n c y i ,  na k tó r e y  
K ról o św ia d c z y ł im  sw oie do  T a r ­
gow icy  p r z y st ą p i e n i e , K o łłą ta y  n a ­
z a ju trz  p o s z e d ł  do n ie g o  o so b n o  i  
w p rz y to m n o śc i ( i e ś l i  się  n ie  m y lę )
O st r o w sk ie g o  na te n  czas  P o d sk a rb ie -  
go  ż e b ra ł  z  p łac z e m  u  K ró la  ż eby  
p rz y st ę p u i ą c  do  T a rg o w ic y  m ó g ł 
być p ew n y m  u trz y m a n ia  się  na  u -  
rz ę d z ie  sw oim . K ró l k tó ry  g o  oso -
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biśc ie  n ie  lu b i ł ,  lubo  w ielu  innym  
n a y p o d c h leb n iey sze  c z y n ił  n ad z ie ie  , 
i  o b ie tn ic e  d la  z a trz y m a n ia  ich  p rzy  
so b ie ,  sam podobno  w ty c h  n a d z ie - 
iac h  b ezp ieczn ie  p rz e z  B ułhakow a, 
C h re p to w ic z a , i K o b ie ty  u ś p io n y , 
p o w ie d z ia ł m u , iż z a  to  te r a z  rę ­
c z y ć  n ie m oże , i ż m u ż y c z y  na  iaki 
c z a s  oddalić  s ię , i że  on b ie rz e  na 
s ie b ie  pow oli ro b ić  ieg o  i n t e r e ssa. 
K o łłą ta y  , k tó ry  p rz e z  t r z e c ie  o so b y  
iu ż  od c z asu  dek l a ra c y i w o y n y  st a -  
r a ł  się m ieć  z B ułhakow em  p o ro zu-  
m ie n ia ,  zost a w ia  n a  ręc e  ie d n e y  z 
n ic h  to  ie st  J P  S tra s e ra  sw óy A k c e ss 
do  T a rg o w ic y , a d ru g i p o d o b n o  na 
r ę c e  C h re p to w ic za , i w ich  st a r a n -  
ności p o ło ży w szy  n ad z ie ię , o d ie ż d ż a. 
T e  zab ieg i t y le ty lk o  z ro b iły  sku tku , 
ż e  iak w sz y stk im  w iad o m o  U rząd  Pod- 
k a n c le r st w a  d łu g o  n ie  b y ł o d d a n y  ni­
k o m u , lubo  in n e  w sz y st k i e  w akuiace 
p o  E m ig ra n ta c h  ro z d a n e  w k ró tce  
b y ły . Z a  zm ianą  d o p ie ro  B u łh ak o ­
w a u p a d ła  z up e łn ie  n a d z ie ia  skutku , 
t e y  w o s o b ist y c h  w idokach  n a  w szy ­
st k i e  w ypadk i p rz e z o rn o ś c i  A k cess

nie p r z y i e ty ,  U rz ą d  kom u in szem u  
oddany , i K o łłą ta y  w zgardą  T a r g o ­
w icy i M oskw y p o m im o  n ie g o  , n a  
cn o tliw eg o  p rz e z n a c z o n y  E m ig ra n ta .

W y zn aię  p r z y ia c ie lu ,  ż e b y łb y m  
sam nie w ie rz y ł te y  n ik czem n ey  K o ł­
łą ta ja  p o d ło ś c i ,  g d y b y m  z u st  ie g o  
n ie sły sz a ł  ty c h  slo w  do  Ig n ac e g o  P o ­
to c k ie g o , k iedy  p rzy  ro z ie ż d ż a n iu  
się z W arszaw y zna lez liśm y  się razem . 
£ a tw o  to  P a n o m  e x p a t r y o w a ć s ię ,  
bo w idzę s o bie  r a d ę  d a d z ą  , a l e  i a  
ch u d y  p a c h o ł ek, d o g rz e ba w sz y  s i ę 
u r z ę d u , n ie  mogę  t a k  w y p u sz c z a ć  
z r ą k  c a łe g o  m oiego  lo su . — a do 
m n ie ,  do k tó re g o  iuż  n ie  m ó g ł t e y  
p o k o rn ey  u ż y ć  p o b u d k i: „ L e p ie y  
będ z ie d la  w a s  wszys tk ich , k ied y  i a  
w n ijd ę w  T a r gow icę ,  bo p r z y n a y -  
m n ie y  będę m i a ł  s p o so bn o ść  b r o n ić  
w a s  od  p r z e ś la d o w a n ia .—  Dla m n ie  
w te d y  p rz y ia c ie lu  n ie  b y ło  an i n a ­
d z ie i sz c z ę ś c i a , ani bo iaźn i p r z e ­
ś la d o w a n ia , bo  czu ie  hańby  o b m ie r-  
z n ie n ie , z d ra d y  t r y u m f  dzik ich  n ie ­
p r z y ia c i ó ł ,  i w id o k  O y c z y z n y  zg u - 
b io n e y ,  z u p e łn ie  c a łą  m o ią  z ay m o -
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w ały  duszę. O dszed łem  od  n iego  
g łu c h y , i p o tym  z a stanow ić si ę mi 
p rz y s z ło  nad  ty m  , co  sły sz a łe m .

T a k  w ięc P rz y ia c ie lu , ża l ludu  i 
w ie lb ien ie  d o b re y  ale o sz u k an e y  p u ­
b liczn o śc i to w a rz y s z y ły  te y  m nie- 
m an ey  aż w obce k raie  o f ie rz e , zo- 
sta w u ią c  w u m y śle  ła tw o w ie rn y c h  Po- 
l akow n asien ie  te y  u fn o ś c i , z k tó re y  
w  rew o lu cy i 1 7 9 4 . m ia ły  d la fa łszy - 
w ey  c n o ty  zakw itnać  ow oce.

K o łłą ta y  w D reźn ie  o s iad łsz y , d łu g o  
się  baw ił n a d z ie ią  b y ć  zaw o łan y m  
d o  u rzęd u  sw o ie g o , a m aiąc  k roki 
w ty m  celu  z ro b io n e  za  n iew iad o m e 
n ikom u, n ie z a n ie d b y w a ł w  sp o k o y n y m  
ż y c iu ,  p rz y to m n y m  ta m  w sp ó łz io m ­
kom  z n ay lep szey  pokazyw ać  sie  st r o - 
n y . Z  ty c h  lic z b y  b y ł K o śc iu sz k o , 
p r z e d  k t ó r y m , iak o  p rz e d  c z ło w ie ­
kiem  , k tó re g o  iuż  w te d y  sław a c n o ­
t l iw e g o  i sk ro m n eg o  R y c e rza  b rzm ia ­
ła  p o  c a łe y  P o lszcze , u m ia ł szcze - 
g u ln ie y  w sz y st k o  co  t r z e b a  b y ło  w 
sob ie  u k ry ć , i w szy st k o  co  t r z e b a  b y ­
ło  p o k azać .—

1 3

A  g d y  z  c zasem  w idoki M oskw y 
p o k aza ły  się  d o k ład n iey  , g d y  w G r o ­
dnie iuż  bez  o g ro d k i los P o lski z b ro ­
dn iarze  p o d p is a l i ,  g d y  w y b ó r  ie y  
d ek la ro w an y ch  zauszn ików  na w s z y ­
stk ie  u rz ę d y  o d ią ł w szelką n ad z ie - 
ię t a i e mn em u  in try g a n to w i u t r z y ­
m an ia  s ię  p rz y  sw oim  ; g d y  m u  
n ak o n iec  n ie  ty lk o  P o d k a n c le r-  
st w o ,  ale  i d o b ra  ow e tak im  sam y m  

i o d e b ra n e  p ra w e m , iakim  p rze z  n ie g o  
w y d a r te  b y ły ?  W tedy d o p ie ro  o d e ­
zw ała się w u m y śle  K o łłą ta ja  g o r l i ­
w ość , i c h ę ć  szu k an ia  iak iey k o lw iek  
bądź  o d m ia n y  st a n u  R z e c zy p o sp o - 
l i t e y .— T a k  si ę  d o ro zu m iew ać  n a ­
le ż y  p o  z n a io m o śc i te g o  c h a ra k te ru  
i p o s rz e d n ic z y c h  k ro k ach  iego .

N im  c ię  P rz y ia c ie lu  sp ro w ad zę  na  
s cen ę , na  k tó re y  c a łe g o  z o b a c z y ć  K o ł- 

ł ą t a j a , t r z e b a  ci pow iedz ieć  w k ró t-  
kości p o c z ą te k  i  w d ro ż e n ie  si ę  in su r-  
rek c y i 24. M arca 1 7 9 4 .— W s z y st k i e  
w ie lk ie  p o ru s z e n ia  N aro d o w  są n a y -  
p e w n ie y sz ą  ludzi p ró b ą  ; w n ic h  b o ­
w iem  b y tn o ść  t a l e n tu  , rz e te ln o ś ć  
c h a ra k te r u ,  m oc  zw y c iezk a  p ra w id e ł
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ro zu m u  i p raw dy , z n a y d u ią  p r z e st r z e ń
osw obodzona  od w ielu zaw ad  , i wol-
n a  od c ia sn y c h ob rębow  fo rm aln o śc i 
i zw y cza iu  , m ogą  wiec w c a łey  o k a­
zać  s ie  si le .—  A le w n ich  ta k ż e  n i­
kn ie  w szelka d ro b n o ść , św ia tło  p o ­
z o r n e ,  p ró żn o ść  p o to cz n e m i n a d ę ta  
p o k la skam i, lu d zk o ść  p o ry w a n a  p ow o­
d z ią  , lub m io tan a  sam ym  n a ło g ie m  
n a ś la d o w a n ia , słow em  w n ic h  w ielki 
cz ło w iek  zn ay d u ie  p o r e ,  m ały  u p o ­
k o rz e n ia , i n t r y g a n t  m o m e n ta ln ą  p o ­
m y ś ln o ś ć ,  cz ło w iek  p raw y  nies m aki 
n a d g ro d z o n e  w cześn .'ey  cz y  p ó ź n ie y  
p u b liczn y m  szacunk iem . Z o b a c z y sz  
c z y m  b y ł K o łłą ta y  w p o w st a n iu P o l- 
sk i , i  u z n a s z , ż e z ło rz e c z y ć  lo som  
p o t r z e b a ,  iż  p o d  im ien iem  c z c i g o ­
d n y m  duch  ie g o  c a łe g o  ruchu  i o b r o ­
t u  od p o c z ą tk u  aż  do końca  w ie lk ie­
g o  p rze d s ięw z ię c ia  b y ł p raw ie  ie d y -  
nym  sp ra w c ą .—

K tokolw iek  m n iem a ż e  tę  re w o lu -  
cy ę  z ro b ił  te n , lub c i , m y li si ę  n ie ­
z m ie rn ie  , w szyst k o  zw aży w szy  i w ie- 
dząc  w sz y st k o ,  p o w ie d z ie ć  m o ż n a , 
iz  re w o lu c y a  z ro b iła s ię sam ą  n a tu ­

ra ln ą

1 5

ra ln ą  rz e c z y  lu d zk ich  ko leją . N ie c ie r ­
p liw ość  h a n ie b n e g o  i c ię ż k ie g o  ia r z -  
m a, św ieża  pam ięć  z a jaśn ia łe g o  na  m o­
m e n t  st a n u  P o lsk ie g o  w czasie  S ey m u  
K onst y t u c y i  1 7 9 1 . p anow an ie  lu d z i 
n a y o b rz y d liw szych  p rz e z  M oskwę n a ­
rz u c o n y c h  N a ro d o w i, ig rz y sko  nay - 
d o tk liw sze o b cy ch  na iezdn ikow  w y rz ą ­
d zan e  n a  nas w w sz e lk ich  sp o so b a c h , 
now e P o lski ro z s z a rp a n ie ,  p rz y k ła d  
n ie  d o b rze  m o że  zw ażo n y  i w z a p a le  
p r z y sto s o w a n y  do  n a szy c h  o k o lic z n o ­
śc i N a ro d u  d a ią c e g o  ta k  sz c z ę ś li-  
w y  o d p o r  ty lu  sp ik n io n y m  n a  ie g o  
c a ło ść  g w a łc ic ie lo m  d a ły  u m y sło m  
t ę  g w a łto w n ą  sk ło n n o ść  d o  o st a t n i e y  
ro z p a c z y  zapędów . T a  w ięc  c z u ło ść  
p o w sz e c h n a  z r o b i ł a , że  w ie d n y m  
p ra w ie  m o m en c ie  w ro ż n y c h  st r o ­
n a c h ,  iako  t o  w  W a rs z a w ie , W iln ie , 
K rakow ie  , w w ielu m ie y sc a c h  po  P ro - 
w in c y a c h , w w ielu  K o rp u sa c h  w o y - 
ska , za  g r a n ic ą ,  w W iedn iu , w D r e ­
źn ie  , i g d z ie  ty lk o  b y li P o la cy , p o ­
c z ę ła  si ę  m yśl o g ó ln a  p rz e d s ię w z ię ­
c ia  R ew olucy i. Ż ą d a ła  ie y  ca ła  P o l- 
ska w id o czn ie  S z la c h ta  , M ie sz c za n ie , 

C
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W łośc ian ie , ludzie  służący  , w szy stk o  
o d d y c h a ło  p o n u ry  n ien a w iśc ią  i z e m - 
st ą .  Ci k tó rz y  w c z y st y m  zap a le  r a ­
to w a ć  O y c z y z n ę  p ra g n ę li  , ci , k tó ­
r z y  o so b ist e  k rzy w d y  i st r a t y  p o n ie ­
ś l i ,  c i ,  k tó rz y  p o ty m  z R ew olucy i 
n ie  k o n te n c i b y l i , c i , k tó rz y  iey  
n a w e t z le  słu ży l i , ci , k tó rz y  w p o ­
c z ą tk a c h  T a rg o w ic y  byli u c z e stn ik a -  
m i ,  słow em  duch  p u b lic z n y  we w sz y  - 
s tk ich  k la ssach  i g a tu n k a c h  ludzi o d ­
z y w a ł się z n iec ie rp liw o śc ią . W rz a ­
ło  w ięc w c a łey  P o lszc z e b e z r a d n e ­
g o  iednak  p o ro z u m ie n ia  s ię .—  S ie ­
d z ia łem  w W iedniu  , g d z ie  t r z y  l i st y  
a n o n im e  o d e b ra łem  , z o st r z e ż e n ie m , 
abym  do Polski w racał. Z  n a y ż yw - 
sz ą  n a  to  sk w ap liw o śc ią p rz y ia c h a -  
łem  z a ra z  do K ra k o w a , b y łem  p o -  
ta ie m n ie  w W a rsz a w ie , w sz ę d z ie  ta k  
iak  rzek łem  d y s p o z y c y e  u m y słow  
w id z ia łe m , a le  ż a d n e g o  ie sz c z e  
z w ią z k u , ż adn ey  m o żn o śc i c z y n ie ­
n ia  n ie  z n a la z łs z y , o d ie c h ałem  do 
G a l l ic y i ,  c h ą c  lep sz e g o  p o c z ek a ć  
b eśp ieczn ie  w y iaśn ien ia  się  t e g o p ie r ­
w szeg o  nadz ie i p ro m y k a . T o  b y ło

16

w M ies iącu  L ipcu  1 7 9 3 . Z a c z ę to  p o - 
ty m  z W arszaw y  p o ro zu m iew ać  s ię  
z D rezn em  c z y li  w y ra ź n ie y  m ów iąc  
z P o to c k im  i K o ł łą ta je m , zaczę li g o r­
liwi uw ijać  s ię  po  k ra iu  i rz u c a ć  na­
siona te y  m y ś l i , c o ra z  g ę śc ie y  p o ­
m iędzy  w o y sk ie m , i p o m ię d z y  O b y ­
w ate lam i.

N ie  ie st  to  m ieysce  w y liczać  an i 
szcz eg u ło w  , a n i osób p rz e z  k tó re  t a  
ro b o ta  p rz e c h o d z iła  , w iesz  z e  w t a ­
k ich  o k o lic z n o śc ia ch  w ielka lic z b a  
ru s z a  się , a m a ła  część ty lk o  p ra w ­
dziw ie c z y n i, to  ty lk o  z o st a i e  p o w ie ­
dzieć  , z e  w te y  sz e rz ą c e y  s ię  u m y - 
słow d y s p o z y c y i , to  ied y n ie  pod  te n  
czas b y ło  pew nym , iż u fność p u b li­
czn a  p o w sz e c h n ie  K ościuszkę  w ska- 
zy w a ła  za  W odza p rze d s ięw z ię c ia  
te g o . M iałem  w G a llic y i d o n ie sie -  
n ia  o  w sz y st k i m  co  s ię  d z ia ło , z  n ic h  
w id z ą c , ż e sam K ośc iu szko  b y ł sp ro -  
w ad zo n y  w o k o lic e  K rakow a i ze  z  
n ie k tó re m i w id z ia ł się  o sobam i, w ró ­
c iłe m  się  z m y ślą  iu ż  z o st a n i a  w ty m  
m ie ś c ie , iako  n a y p rz y z w o itsz y m  do 
z acz ę c ia  t e g o  co  s ię  st a ł o .—  T am
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p ie rw sz y c h  dni L u te g o  Roku 1 794. 
stano łem  , m ino łem  s ie  z K ościuszką, 
a le  iuż z o sta ł e m  w u m y sła c h  w iad o ­
m y c h  o  t e y  ro b o c ie  p r z e k o n a n ie , 
ż e n ik t  ty lk o  o so b y  w D re ź n ie  b ę d ą ­
c e  p rze d s ięw z ię c ie  to  p ro w a d z ić  m o ­
g ą . P u b lic z n o ść  p r z y ie ła  m a c h i­
n a ln ie  ty c h  dw óch  lu d z i z a  P rzew o d z- 
c o w , bo ic h  s ie d z e n ie  w D re ź n ie  
d a ło  m iey sce  m n ie m a n iu ,  iż  o n i 
u ż y li  te g o  c z asu  na p rz y g o to w a n ie  
p o m o c y  z e w n ę trz n y c h  , bo  z  n iem i 
ra z e m  s ie d z ia ł K o śc iu sz k o , p u n k t  
w sze lk ich  u fn o śc i, i n a d z ie i ,  bo  na- 
k o n iec  K o łłą ta y  c h w y ta ł  z a ra z  z rę ­
c z n ie  o so b y  do  D re z n a  w y sł a n e , i 
sw oie p c h a ł  w r o b o te  stw o rz e n ia . C o 
d o  m nie  P rz y ia c ie lu  ! p a liło  się  g w a ł­
to w n ie  c z u c ie  m o ie  z a ty m  p rz e d ­
s ięw zięc iem  , le c z  ro z w a ż a n ie  w szy- 
s tk ich  st r o n  ie g o  n ie  p o k a z y w a ło  m i 
n ic  w ię c e y , ty lk o  czci g o d n ą  śm ia ­
ło ś ć  w s p a r tą  ie d y n ie  na ro z p a c z y  i 
z a p a le .—  Ju ż  się  iednak  iem u  p o ­
św ięc iłem  za  sam ym  ty lk o  c z u c iem  
id ą c ,  k iedy  p rz y b y c ie  G e n e ra ła  Z a- 
iączka  p r z y n io sło  m i p o w o d y  p r z y ­

1 9

w iązan ia  s ie  do  n ieg o  n a w e t r o z u ­
m em . P rz e ie ż d ź a ł  on  z D re z n a  p rz e z  
P o d g ó rz e  d la  w idzen ia  się ze  m n ą , i 
dał m i im ien iem  w sp o m n io n y ch  o só b  
zap ew n ien ia  iak n a y m o c n ie y sz e  n ay - 
p rzó d  w o y n y  T u re c k ie y  i Szw edz- 
k iey , z u p e łn ey  n e u tra ln o ś c i  A u st r y a -  
ck iey , 18. m illionow  p ien ię d zy  F r a n ­
cu sk ich  iu ż  w d ro d ze  iak  m ów ił b ę ­
d ą c y c h ,  w te d y  m ia łe m  le p s z ą  o  i e ­
g o  rozsąd k u  i rz e te ln o ś c i  o p in ią  i 
u w ie rz y łe m  w sz y stk ie m u . T y m  c z a ­
sem  M oskiew sk ie  a rb i tra ln o ś c i  podw a- 
ia ły  s ię ;  b r a n o , w ięz iono  O b y w a te ­
low  , w ydano  nag le  ro zk a z y  do ro z ­
p u sz c z e n ia  w o y ska R z e c z y p o s p o lite y  
i do z a b ie ra n ia  w y p u sz c z o n e g o  ż o ł ­
n ie rz a  , zak raw ano  na  z u p e łn e  w sz y -  
st k i c h  s i ł  i sposobow  N a ro d o w y c h  
z n isz c z e n ie . W id o c z n ą  iu ż  b y ło  r z e ­
c z ą  , iż  duch  re w o lu c y in y  z b y t  z a ią ł 
u m y sły ,  ab y  m o ż n a  d łu g o  u trz y m a ć  
c z ą stk o w e  o n e g o  w y b u c h a n ia  , iż  b e z  
w o d z a , bez ie d n o sta y n o ś c i  m usi się 
st a ć  sm u tn ą  o f ia r ą ,  iż  gdy  w ty m  
m o m e n c ie  u d a  się  M oskw ie ro z p o -  
st r z e c  sw o ią  o st r ó ż n o ś ć ,  n a  zaw sze

www.rcin.org.plwww.rcin.org.pl



20

iuż iarzm o  na karkach  n a szy c h  zost a -  
n ie ,  i ta k  w cześn ie  p o rw an ie  się Ma- 
d a liń sk ieg o  , o  w łos n ie  b y ło  p rz y ­
c z y n ą  p rz y tłu m ie n ia  rew o lu c y i w 
sam ych  ie y  p o c zą tk ach .

W  ty m  rz e c z y  st a n i e  p rze z  w y słan e - 
go  d o  D re zna K u ry e ra  u z n a łe m  p o t r z e ­
bę p rz e ło ż y ć  K o śc iu szce  i R adzie  ie g o  
n a stę p u ią c ą  p raw dę .— I ż  ieże li Rew o- 
lu c y ą  d la  ra to w a n ia  P o lski d ecy d o w a- 
n i  iak sly s z a łe m  ie st e ś c ie  p rz e d s ię ­
w ziąć  , o st r z e g a m , iż  m o m e n tu  n ie  
m asz do st r a c e n ia  , bo w o y sko zwi- 
ja ią  , bo A rs e n a ł z a b io rą ,  b o  p o ty m  
n ie  b ę d z ie  lu dzk iego  sposobu w n a y -  
p o m y ś ln ie y s z e y  chw ili u z b ro ić  rę c e  
P o la k o w , ie ż e li  n a  p o c z ą te k  n ie  b ę ­
d z ie  w o y ska re g u la rn e g o  i a rm a t .  — 

K ościuszko  p r z y i e c h a ł , w ie sz  iak  
w s z y st k o  do n ie g o  p rz y lg n ę ło  i l e 
p o c z c iw e g o , w iesz  iaką  do w sz y st k ie -  
g o  z n a la z ł w K rakow skim ła tw o ś ć ,  
ta k  w ięc p o w itan ie  s ię  z a c z ę ło .—

N ie m asz  P rz y ia c ie lu !  m o że  w 
d z ie ia c h  św ia ta  p ię k n ie y sz y c h  h a z a r-  
d o w n eg o  p rzed s ięw z ięc ia  p o c z ą tk o w , 
iak  p ierw sze  n a sz e g o  p o w st a n i a  ch w i­
le. B a ta lia  R acław icka w y g r a n a ,  K ra-

k o w , W a rsz a w a , W ilno  o sw o b o d z o ­
n e , z a p a ł p o w s z e c h n y , i w szy st k im  
p am ięć  na n ie b e sp ie c z e ń stw o  o d e y -  
m u ią c y ,  u fność  w W odzu nie o g ra ­
n iczo n a , m a łe m i sp o so b am i w ie lk ich  
rz e c z y  d o k a z a n ie , t rw o g a  i o d u r z e ­
n ie  n ie p rz y ia c io ł  ro sn ą c e  , co  m o ­
m e n t  kupy  lu d z i z b ro y n y c h  g ro m a ­
dzone p o d  rę k ą  p rze w o d n ik a  z n a y -  
le p sz ą  c h ę c ią ,  sp o s o b y , i m o ż n o śc i, 
t e n  i e st  r z e te ln y  p ie rw sz y c h  d n i 
o b raz . C h c e sz li  w ie d z ie ć  P r z y ia ­
c ie lu !  iak iey  go  p rz y c z y n ie  w in n i­
śm y  by li ? ła tw o  ci p o k aże . O to  
p o c z ą tk i in s u r re k c y i  p ro w a d z iła  sa­
m a  c n o ta ,  o tw a r to ś ć  c z y st a ,  m iło ść  
O y c z y z n y  h a st o ,  n iek ąz ił ich  ż a d e n  
in t r y g i  w idok n iczym  o so b ist y m  z  
ż a d n e y  st r o n y  i w żad n y m  sp o so b ie 
n ie g ro z i ły  p u b lic z n o ś c i , n iczy m  nie 
w zbudza ły  an i z a w iś c i , an i bo iaź n i, 
p rz y k ła d y  w y rz e c z e n ia  sie  s ieb ie  sa- 
m e g o  d la O y c z y z n y , z a p a ły  d o b ry c h , 
z ły c h  t łu m iły  i o d u r z a ły ,  g o d z iły  
w sz y st k ie  d u c h y  i p a r t ye  , bo ied n y m  
ty lk o  w ielkim  i p o w szech n y m  c e le m  
w s z y st k ic h  p rz e k o n y w a ły , z w o ły w a ły
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ze  ta k  p o w i e m  g ł o s e m  p r a w d y  na 
ł o n o  c n o t y ,  h o n o r u ,  i sła w y  ob łą k a n e  
i  n a d p s u t e  u m y sły .  W y z n a m  ci  P r z y -  
i a c i e lu  ! ż e  p o c z ą t k i  p o w i t a n i a  P o lski 
s ą  dla mni e  p o w o d e m  w i e c z n e g o  i n i e ­
z m i e n n e g o  p r z e k o n a n i a ,  i ż  n a y p e w -  
n i e y s z y  s p o s o b  p r o w a d z e n i a  lud zi ,  ie st  
n a y  w y ż sz y  st o p i e ń  c n o t y  p r o w a d z ą c e - 
g o  l u b  p r o w a d z ą c y c h ,  i że  c z e g o  
w sz y st k i e  k u g l a r st w a  c n o t y ,  w s z y st k i e  
m a c h i a w e l i z m u  p r z e b i e g i  nie  d o ­
ka żą ,  t e g o  c z y st o ś ć  i n t e n c y i , p r z y ­
k ł a d  z  s iebie ,  i p r o st o t y  d o k a z a ć  m o ż e  
ro z sa d e k-  P o c z ą t k i  p o w st a n i a  P o l ski  
p o g o d z i ł y  mię  z  w s p ó ł z i o m k a m i  m o -  
i e m i , p r z e k o n a ł e m  s ię  b o w i e m ,  ż e  
t e m u  N a r o d o w i  w  i n s z y c h  c z a s a c h  
K o ś c i u s z k i  t y l k o  b r a k o w a ło. N i e -  
sz c z ę ś c i e  na t e n  r a z , ż e  K o ś c i u s z k o  
n ie  ś m i a ł  b y ć  sa m y m , lub ż e  o k o l i ­
c z n o ś c i  u fność  i e g o  n ie  d o  p o d o ­
b n y c h  i e m u  p o c i ą g a ł y .

N i e  t r w a ł w i e c  P r z y i a c i e l u  d ł u g o  
t e n  w i d o k  u c z c i w e  se r c a  p r a w d z i w ą  
r o sk o s z ą  n a p e ł n i a i a c y , z a c z ę ł a  s ię  
z m i a n a  d u c h a  p u b l i c z n e g o ,  p r z e w r o ­
t n o ś ć  i p a ss y a  z a r a z i ł y  w p ł y w  c z y -

st e y
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st e y  c n o t y ,  o b u d z i ł y  p a ss y e  w i e l o ­
ra k i e  , z a ć m i ł y  c e l  ś w i ę t y , p o m i e ­
s z a ł y  d o  n i e g o  p r o st e  d r o g i . — P r z y ­
b y l i  K o ł ł ą t a y  i P o t o c k i , d u c h  p i e r ­
w s z e g o  o d m i e n i ł  w s z y st k i e g o  p o st a ć ,  
k r ó c e y  i e s z c z e  t r w a ł  dla  m n i e  —  Z a ­
r a z  g d y  K o ś c i u s z k o  st a n ą ł  na  z i e m i  
P o l sk i e y , i g d y  A k t  K r a k o w ski z  
D r e z n a  p r z y w i e z i o n y  b y ł  m i  kora-  
m u n i k o w a n y ,  m i a ł e m  iakieś  sm u t n e  
c z y t a i ą c  g o  p r z e c z u c i e . —  W  t y m  
A k c i e  a ż  n a d t o  m o c n o  c o  d o w y ­
r a z ó w ,  a le  n ie  d o s y ć  m o c n o  c o  d o  
r z e c z y  p i s a n y m , u d e r z y ł  m n i e  t e n  
w y r a z  n i k c z e m n ą  t r ą c ą c y  o s o b i st o -  
ś c i ą ,  i ż  m i ę d z y  w i e l u  i n n e m i  p r z e ­
c i w  n i e p r z y j a c i o ł o m  z e w n ę t r z n y m  
ż a l a m i  P o l a k o w ,  w s p o m n i o n o  w y d a r ­
c i e  U r z ę d ó w  i  m a i ą t k o w  c n o t l i w y m  
O b y w a t e l o m .  W i e d z i e ć  z a ś  p o t r z e ­
ba  , ż e  T a r g o w i c a  c z y l i  M o skal e ,  i e -  
d n e m u  t y l k o  K o ł ł ą t a j o w i  U r z ą d  i d o ­
b r a  o w e ,  o  k t ó r y c h  w y ż e y  m ó w i ł e m ,  
o d e b r a l i , b o  i n n i  u r z ę d y  swo ie  w  r ę ­
c e  K r ó l a  z a r a z  p o  A k c e ss ie d o b r o ­
w o l n i e  z ł o ż y l i , a d ó b r  w  t e n  c z a s  

w ł a ś n i e  n i k o m u  n ie  w z i ę t o . —  D r u g a  
D
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i e szcze  nad  ty m  A k te m  z a sta n o w iła  
m n ie  uw aga , w o p in ia c h  ieg o  w idzia­
łem  p o p lą ta n e  p ra w id ła ;  obok w ła ­
d z y  D y k ta k to r lk ie y  b y ł  p r z y g o to ­
w an y  rz ą d  p raw d z iw ie  a r y sto k r a t y -  
c z n y  p rz e z n a c z o n y  w ręc e  t y c h ,  k tó ­
rz y  sam i A k t p isa li;  R z ą d ,  k tó r y  
n ie  m ó g ł dogadzać  d u c h o w i re w o -  
lu cy in e m u  , i k tó ry  o sła b ia ł  ra z e m  , 
a n a w e t n isz c z y ł D y k ta to r st w o ,  ie -  
d y n ie  w P o lsz c z e w c z a s ie  tak  w ie l­
k ieg o  p rzed sięw zięc ia  d o g o d n e . S ło ­
w em  : c z y ta n ie  te g o  A k tu  da ło  m i 
p ie rw sz e  p o d e y rz e n ie  : t m o . Z e  o s o - 
b ist o ś ć  w p rze d s ięw z ięc ia  n a sze  w ci- 
skać s ię  będz ie , z do. Z e  p ra w id ła  
ie g o  n ie  sa z n a le ż y tą  w y łu s z c z o n e  
p re c y z y ą . G w a łto w n o ść  z a tru d n ie ń  
p o c z ą tk o w y c h , a b a rz ie y  ie sz c z e  
p ew n a  po w o ln o ść  d la A u to ro w  te g o  
A k tu ,  k tó ry c h  w d o b rey  w ie rz e  m ia ­
łe m  w te d y  za sp raw c o w  i st o t n i e y -  
s z y c h  , i n a y isto tn ie y s z y c h  dla O y -  
c z y z n y  i p rze d s ięw z ię c ia  n a sz e g o  
p o słu g , u t łu m iły  z b y t  ła tw o  we m nie  
t e  p ie rw sz ą  n ie sp o k o y n o ść .

P o w szech n y m  w sz y st k i c h ,  i  m oim  
ie sz c ze  w te d y  m n iem an iem  b y ło , że  
K ościuszko , K o łłą ta y , i P o to c k i, b y ­
ły  t r z y  o so b y  z u p e łn ie  ied n y m  th n ą -  
ce d u c h e m  , d la  te g o  w c ią g u  rew o - 
lu cy i każd y  k ro k  o so b ist y  c z y n n e g o  
K o ł łą ta ja ,  m ia ł p o słać p o c h o d z ić  
z woli p ie rw szeg o , a z w sp ó ln e y  r a d y  
z d r u g im , sam K ościuszko  d a ł m i t o  
p o z n a ć  p rz e d  ich  ie sz c z e  do  K rak o ­
wa p rz y b y c ie m  ; bo lu b o  w szy st k o  
kw oli c n o tl iw y c h  ie g o  sz ło  z a m y słow , 
p rz e c ie ż  ta  p ię kne y  d u sz y  d e lik a ­
tn o ść  , to  sk ro m n e  o w ła sn y c h  p r z y ­
m io ta c h  i o  sw ey do  sp ra w  p u b li­
czn y ch  z d a tn o śc i ro z u m ie n ie  t r z y ­
m a ły  s u m n ie nność  ie g o  w n ie sp o k o y - 
n o śc i, i c z y n iły  go  n ie c ie rp liw y m  
p rz y b y c ia  ty c h  , w k tó ry c h  c n o c ie  
i św ie tle  d z ie ln ie y s z a  sp o d z ie w a ł się 
zn a le ść  p o m o c .

W ty m  m ie y sc u  w y p ad a  m i p o ło ­
ż y ć  r z e t e ln ą r óżn ie ń  p rz y c z y n ę  m ię ­
dzy  P oto ck im  i K o ł łą ta je m , ia k ie y  
m nie  t a k  b liska zna i om ość  o b y d w ó ch  
n a u c z y ła .—
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P o to c k i z  w ielu  ta le n ta m i i ser- 
cem  po czciw ie  do  O y c z y z n y  p r z y ­
w ią z a n y m , n ie  b y ł cz ło w iek  do re -  
w o lu c y i ,  a ty m  m n ie y  do p ro w a d z e ­
n ia  on ey . N ie  pow inna  m u  n ig d y  
w d z ięczn a  z a p o m n ieć  O y c z y z n a , że  
o n  p ie rw szy  w czasie  S e y m u  Kon- 
st y tu c y in e g o  da ł w zór d uchow i pu ­
b liczn em u  i p r a w odast w u  szu k an ia  
p ra w id e ł zd ro w y ch  w R z ą d z ie  r o z ­
k ład u  w ie c z n e g o , i g ru n to w n e y  p o ­
p ra w y  z b u tw ia ły c h  st a r e g o  g m a c h u  
f u n d a m e n tó w , on  ie st  p raw d z iw ą  st r o -  
n ą , a p raw d z iw y  m o m e n t ie g o  z a -  
sług i i sław y z t a m te y  sc e n y  do R ew o- 
lu c y i  p r z e n ie s io n y ,  iu ż  n ie  b y ł na  
sw oim  m ieyscu . T rw o ż liw y  w c z y n a c h , 
n ie  p ew n y  w sw oich  p r a w id ła c h , l e ­
n iw y  w sz c z e g u ła c h ,  n a z b y t  sp u s z c a - 
ią c y  s ę n a  lo s  w o g u le  ,  c z ę st o  u - 
p a r ty  , n ie  u m ie ią c y  d ro b n y c h  n a ło - 
gow  pośw ięcić  sw ym  o b o w ią z k o m , 
c h o ć  im  m a ią te k , w o ln o ść  i ż y ­
cie p o ś w ię c a ł , bez  ż a d n y c h  w ido ­
ków o so b ist y c h ,  p r z e c ie ż  na  karb  
im ien ia  k tó re  n o s i ł , z a  d u m n e g o  W 
m n iem an iu  p u b lic z n y m  u c h o d z ą c y ,

2 7

m y lą c y  się  c z ę st o  na w y b o rze  p rz y -  
i a c i o ł , c z y li  pom ocn ikow  sw oich  i 
za  ich  n iec z u ło ść  lub b łęd y  c ie r ­
p ią c y , d łu g o  ig r z y sko u fn o śc i sw o ie y  
w K o ł łą t a ju , dość n ie sz c zę ś liw y  , 
że  p rz e z  ie g o  st ro n n ik o w  p o tę p ia ­
n y  , a p rze z  n ie p rz y ia c io ł ieg o  n a  ie - 
d n e y  z nim  k ład z io n y  sz a l i , p o ty m  
z b y tn ie  z a trw o ż o n y  w idokam i te g o  , 
k tó re m u  p rz e z  n iec z y n n o ść  sw oię d a ł 
się r o z p o st r z e c , w szędy  o d u rz o n y  i 
p o m ie sz an y  w ypadkam i ni e p o c z u ł 
c ię ż a ru ,  k tó ry  na n ieg o  m n ie m a n ie  
p u b lic z n e  w t ło c z y ło ,  aż k ied y  p o d  
n im  k ilk a k ro tn ie  z n u ż o n y  i z m o r ­
do w an y  u p ad ł ; P o to c k i u ż y te c z n y  i 
szan o w n y  O b y w a te l w o c z a c h  spo- 
k o y n y c h  R z e c z y p o s p o l i te y , z n ik n ą ł 
z u p e łn ie  w c z a s i e ie y  b u rz y .—  M a- 
ią c y  t r z y m a ć  swą m o ra ln o śc ią  w ar 
g ę  w  p a ss y a c h  K o łłą ta ja , n ie  m ó g ł 
ty m  sposo b em  ty lk o  spe łz n ąć  o b o k  
p rz e w ro tn e g o  i p o d st ę p n e g o  w s p ó l­
n ik a .—  T e n  ry s  p rz e k o n a ć  c ię  m o ­
ż e ,  że  w  każd y m  c z y n ie ,  k tó re g o  
sp raw c am i P o to ck i i K o ł łą ta y  p u b li­
c z n o śc i  b y ć  zdaw ali s ię ,  d z ie w ię ć
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częśc i b y ło  zaw sze  d ru g ie g o  , a dz ie ­
s ią ta  p ie rw szeg o . W ta k ie y  p o d łu g  
m n ie  p ro p o rc y i  obydw a c z y n n e m i 
b y li —  L ecz  o p ró c z  te g o  c z y n ił  n a y -  
c z ę śc ie y  K o łłą ta y  saro p rz e z  s i ę ,  i 
b ez  w ied zy  K o śc iu szk i, i bez z n o ­
szen ia  się  z P o to c k im  , a c z y n ił  ta k  
p o ta ie m n ie  , iż w ie le  w ypadków  dzi­
w iło  nas p ie r w e y , n iż  ic h  z rz ó d ło  
p o z n a ć  b y ło ,  z o b a c z y sz  co  n a stę p u ie .

Z a p rz y b y c ie m  do  K ra k o w a , K o ł­
ł ą t a y  zaczą ł od n a g a n ie n ia  w szy st k i e -  
g o ,  c o  ty lk o  g o to w y m  z o st a ł  bez 
sw ego u c z e st n ic tw a  , i  ta k  K om m issy a  
K rak o w ska tak  d o b rz e  z ło ż o n a , ż e  w 
ż ad n y m  W o jew ó d ztw ie  c z y st s z e g o  
d o b o ru  o sób  n ie  b y ł o , a śm ia ło  p o ­
w iem  , że  o p ró c z  dw óch osób ; c z y st ­
s z e g o  n a w e t w P o lsz c z e z ro b ić  n ie  
m o ż n a , K om m issy a  z  k tó re y  p ra c y  i 
g o rliw o śc i z z a p a łe m  ż ą d a ią c y  i sam  
n ie sp ra c o w a n y  N a c z e ln ik  b y ł  k o n ­
t e n t ,  w k ró tc e  k ie d y  o d e b ra ła  ie g o  
ro zk a z  p rz e z  K o łłą ta ja  u z y ska n y , 
a b y  te g o ż  K o łłą ta ja  W n ie p rz y to m n o ­
ści N a c z e ln ik a  d o p e łn ia ć  z a le c e n ia ,  
z ra ż a ć  s ię  a p rz y n a y m n ie y  z  n ie sma ­

k iem  p e łn ić  sw oie o bow iązk i za cz ę ła . 
K o łłą ta y  zaś in n e g o  w ty m  n ie  m ia ł 
c e l u , ty lk o  panow ać  ty m  c z a se m  
K om m iss y i , p o k ib y  się  w o b sz e rn ie y -  
sz e y  n ie  p o z n a ł sw erze .—  W ien ia- 
w sk i ,  k tó ry  z P o tock im  p r z y ie c h a ł  
z  D re z n a  n a  ro k o m m e n d a c y ą  Z a iąc z -  
ka, K o m m en d an tem  M iast a  K rakow a 
z r o b io n y , p rz y c z y n ia ł  się  do  p a n o -  
w an ia  ieg o  cy w iln ie  i m ilita r n ie . W 
ty m  sz c z u p ły m  w t e n  c z a s  R ew olu - 
cy i n a s z e y  o b ręb ie , K ołłą ta y  n ie  lu ­
b i ł  K om m issy i K rakow sk i e y ,  bo n ie  
b y ła  ie g o  d z ie łe m , a z n ie n a w id z ił  
i ą sob ie  , g d y  m u ie sz c ze  s p ra w ie d li­
w ą sk ru p u la tn o śc ią  t ru d n i ła  w y d a­
n ie  2 0 ,0 0 0 . z ł łch  ż ą d a n y c h  na w ia ­
dom e iem u  sam em u  p o trz e b y .

Z w y c ię ż c a  R ac ł aw ski z a cz ą ł s ię  z  
ob o zem  od  K rakow a o d d a la ć , szczę - 
ś liw e d n ie  17. i i§ .  K w ie tn ia  o swo- 
b o d z iły  iu ż  o d  n ie p rz y ia c io ł  st o l i c ę ,  
L itw a  tak ż e  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  
w a le c z n e g o  J a s iń sk ieg o  z ro b iła  p i ę ­
kne p o c z ą tk i ,  słow em  ca ła  P o lsk a  
b ra ła  p o st a ć  p o c z c iw e y  In su r re k c y i. 
K o ł łą ta y  o c z ek iw a ł n ie c ie rp liw ie
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momentu wydobycia  się z  c iasnych 
obrębów na plac czynienia obszer­
n i e j s z y .  Przyiechał  więc do obozu 
w  int e n c y i , aby Naczelnika d o  u f or- 
mowania iuż Rady Narodowey podług 
Aktu Krakowskiego nakłonić, a za każ­
dym od Ra dy zast ę p c z e y  ra pportem,  
nie zaniedbywał przyganiać  iey po- 
st e p k o m , powtarzał usta w ic zn ie  , iż 
potrzeba  prędkiego u sta nowienia  Ra­
dy (  w  którey sam był  pewny zasia­
d a ć )  aby iednost a y n y m  Rządu na 
całą Polskę utrzymywaniem,  podłu g  
prawideł f undamentalnych pierwsze­
go Aktu,  dawała ruch z g od ny  ws zy-  
st kiemu,  i że  potrzeba dobrać ludzi 
do t e y  Rady z naywiększą energią,  
aby Rząd Rewolucyiny utrzymać po­
t r a f ili. Przybrawszy post a ć  naywięk- 
s z e y  sk r o m n o ś c i , pamiętam iak ma­
wiał do mnie;  J a ty lko  twoim chcę 
być K opijst ą , dayż e m i co ro b ić , 
niech ci w czym p o m o g ę, i w rze­
c z y  samey pomagał  czynić  niezmier­
nym zatrudnieniom, któremi ze w s z y - 
st k i c h  st r o n  p rz yw a lo n y  byłem.—

Pomi-

 31
Pomimo t e y  przezorney skromno- 

ści  uderzała mię nie raz w o c zy  du­
ma t e g o  cz łowieka ,  ieszcze w t e d y  
nie rzecznie ukrywana. Między in- 
nemi okazyami gniewał  się raz w 
prz ytomności  wielu O ffi c e r o w ,  ż e  Na­
czelnik niedaiemu kilku do i e g o  po- 
sługi Ordynansow. T a  drobność b y ła ­
by tylko śm ie szną,  ale maluie g runt  
iego  połączona z wielu innemi r y ­
sami. Pomimo tak ie  maxym pra ­
wdziwie rządowych i rewolucyinych,  
z  któremi w obozie codziennie sły-  
szeć się d a w a ł , potaiemnie nast r a i a ł  
m achinę ,  którą miał w s z y st k o  gwoli  
swoim p a ssyom poruszać i tak w y -  
słał pocichu E m i ssaryuszow do W a r ­
szaw y , k tó rzy  poruszeniem ludu na­
siona nierządu goto wali ,  i szerz yl i  
t e g o  duchu,  w iakim on c z y n i ć  za- 
prz ybycie m swoim do Sto l ic y  p r z e d ­
sięwziął . Jego było dzie łem p i e r ­
wsze ludu poruszenie , w którym wia­
domych czterech zbrodniarzy powie­
szono , u ż y t y  by ł  Mirosławski i dru­
gi którego  imienia nie pomnę. Ci  
z  obozu wyprawieni  domyśliwszy się 
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u ży ć  im ien ia  sam eg o  K ościuszk i, t ę  
p ie rw sz a  w W arszaw ie  z ro b ili  sce n ę . 
K ied y  z  ty m  d o n ies ie n ie m  p rz y b y ł  
K u ry e r , w yznam  ci P rz y ia c ie lu  sz cz e ­
r z e ,  że w z io łe m te n  p rz y p a d e k  z a  
z e m st ę p u b lic z n ą , bom  w d o b rey  
w ie rz e  r o z u m ia ł , iż  ie st  sk u tk ie m  te -  
g o ś c i  d u c h a  re w o lu c y in e g o  z a y m u -  
ia c e g o  p o w szech n ie  w sz y st k i c h  u m y - 
sły  , bo dz ie lić  p r o st e  czu c ie  ludu ie st  
w n a tu rz e  d u szy  p ro st e y  i u c z c iw e y , 
lec z  ied n o  słow o K o łłą ta ja  o tw o r z y ­
ło  m i o c z y .— W  te n  m o m e n t k ie d y  
w szy scy  w d o b re y  w ie rz e  tak  iak i  
i a  o p isa n ie  te g o  d n ia  z n ie ja k ą  r a ­
d o śc ią  słu c h a liś m y , K o ł łą ta y  rzek i 
do  m nie p o c ic h u  : —  J a  to  do teg o  
z a g r z a łe m .  W te d y  w szyst k i e  o b u d z i­
my się we m nie u w a g i, b a d a łe m  na 
st r o n ie K u ry e ra  o w sz y st k i e  d n ia  t e ­
go  sz c z e g u ły  , p rz e k o n a łe m  się , ż e  
te n  k rok  n ie b y ł sku tk iem  iak r o z u ­
m ia łem  w ie lk ieg o  ludu  u c z u c ia , lecz 
p o d u sz c z e n ia , w k tó ry m  n a d u ż y to  
im ie n ia  N a c z e ln ik a , ż e  lu b o  w dniu 
ty m  pow aga R ządow a i S ądow a iak o - 
ko lw iek  ie sz c z e  z a c h o w a n a  b y ł a ,
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p rz e c ie ż  ie st  dan y  p rz y k ła d  i o tw o ­
rz o n e  p o le  do  p o ru sz e ń  ludu  w o k a - 
z y a c h  , w k tó ry c h  Rząd ty lk o  c z y n ić  
p o w in ie n ,  że  c z eg o  ra z  u ż y to  w d o ­
b ry m  c e lu ,  te g o  st o  r a z y  i n t r y g a n ­
ci na  swe w idoki u ży ć  m o g ą , ż e  
n ak o n iec  ty m  sp o so b e m  lu d  chociaż , 
n a y le p sz y  łu d z ą c , sp o d z iew ać  się t r z e - 
ba  c z ęst y c h  w e w n ę trz n y c h  R ew olu- 
c y i , k tó re  zg u b ić  m o g ą  R e w o lu c y ą  
p rze c iw k o  z e w n ę trz n y m  n ie p rz y ja ­
c io ło m  , słow em  byłem  p rz e ie ty  g ł ę ­
boko ca ły m  o b razem  p r z y s z ły c h  sk u t - 
kow  te g o  k ro k u  K o łłą ta ja . S ie d li-  
śmy  w ty m  m o m en c ie  z N a c z e ln i­
k iem  na k o n ie , dla ro z p o z n a n ia  o b o ­
zu n ie p rz y ia c ie lsk ie g o , w idząc  m n ie  
z a n u rz o n e g o  w m y ś la c h , p y ta ł  s i ę ;  
C zym  t a k  z a ię ty  ies t e m ? P o w ie d z ia ­
łem  m u : N aczelniku! k o n ie c z n ie  p o ­
t r z e b a  aż eb y śm y  się  ro zm ó w ili ia -  
śn ie  i o tw a rc ie , iak ie  p rz y im u ie m y  
p ra w id ła  i z a sa d y  w d a lszy m  p o st ę -  
pow an iu  re w o lu c y i n a s z e y , in a c z e y  
każdy  będzie  sw oia  g ło w ą  ro b ił  , i 
z t e y  n ie sw o rn o śc i w ybuc h n ą  n a y -  
g o rs ze sk u tk i. W d a lsz e y  z  n im  r o z-
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m o w ie , k tó re y  nie śm iałem  m u m o ­
ic h  w y n u rz y ć  o baw , w id z ia łem  w ie l­
ką  ie g o  w K o łłą ta ju  u f ność  , ale w i­
d z ia łem  o raz  ż e  w iadom ość  W arsza - 
w ska nie b y ła  mu do smaku.

Za p rzy b y c iem  Po t ock ieg o  do o b o ­
ju  , k tó ry  z p o d ro ż y  do Lw owa w ró ­
c i ł , w rzu c iłem  znow u z n ie sp o k o y -  
n o ś c ią  w p rz y to m n o śc i N a c z e ln ik a , 
P o to c k ie g o  i K o łłą ta ja  o g ó ln e  z a p y ­
t a n i e ,  iak ie  sobie  p ra w id ła  p rz e p i-  
su iem y  w d a lszey  R ew o lu cy i n a ­
s z e y ? —  N ie c h ę  ci P rz y ia c ie lu  p o ­
w ta rz a ć  w szy stk ie g o ,  co  w te y  o k azy i 
m ów iłem , w c ią g u  te g o  p ism a  z n a y -  
d z ie s z  t e ż sam e  p r a w d y , k tó re  w te ­
dy  o  rz e c z a c h  n a s z y c h , o  ce lu  re w o ­
lu c y i  n a sze y  , o  d u c h u  o n e y , o  spo- 
so b a ch  i ś rzo d k ach  z  o tw a r to ś c ią  
p r z e ło ż y łe m , p rz y p o m n ia w sz y  so b ie  
z  o k a z y i w sp o m n io n e g o  p rzy p a d k u  
t e o r y ą  w szy st k i c h  R e w o lu c y i, i st o -  
su n k u  o n e y  do lo k a ln y c h  ta k  m o ra l­
n y c h ,  iako  i f izy c z n y c h  P o lski oko­
lic z n o śc i , a le  ro z w ią z a n ia  ż a d n e g o  
w te y  n a sze y  ro zm o w ie  nie z n a la ­
z łe m . K ośc iu szko  w d o b re y  w ierze
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n ie  o d p o w ied z ia ł ty lk o  ty m  słow em : 
T rz e b a  s i ę b i ć , i  jeszcze  bić, i  p o -  
b ić , i t o  m i dow odzi razem  p r o st y  
i  c z y st y  ie g o  rozsądek  , z k tó ry m  
c e l re w o lu c y i n aszey  w id z ia ł, o raz  
u fność , z iaką  p a tr z a ł  na  u b o czn e  
te m u  ce low i i n ie p rz e y rz a n e  w y p a d ­
ki. P o to c k i n ie  pew ny, iak  iu ż  r z e ­
k łem  w sw oich  p ra w id ła c h , w a h a ł 
się  w t y c h , k tó re  m ia ły  być z a s a ­
dam i re w o lu c y i naszey . P a m ię ta m , 
ż e  r a z  sły sza łem  w K rakow ie z u st  j e ­
g o  zd a n ie  u trz y m u ią c e  w sz y st k i e  p o ­
p u la rn e  p o ru sz e n ia , a p ó ź n ie y  w i­
d z ia łem  go  p rz e ra ż o n e g o  do  g r u n tu  
o p isa n ie m  sc e n  k ra io w y ch  we F ra n -  
c y i , k tó re  nam  p rz y b y ły  p r o st o  z  
P a ry ż a  do O bozu . B łe sz y ń ski w po ­
to c z n y c h  c z y n ił  ro z m o w a c h , K o łłą ­
ta y  w szy stk ie m u  p o ta k u ią c  u k ry w a ł 
pod  p ła sz c z  sk ro m n o śc i w idoki sw o- 
im  p a ssyom  d o g o d n e , n ie c h c ą c  w y - 
iaw ić ta ie m n y c h  sobie  sam em u z o st a -  
w io n y ch  sp r ę ż y n , un ikał w niść  w ro z ­
p o zn a n ie  sy ste m a ty c z n e  dz ie ła  p rz e d ­
s ię w z ię te g o , c h c ia ł  m ieć  m ac h in ę  
p rz e d  w sp ó łczy n n ik am i zasło n io n ą ,
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a b y  sam p e w n ie y  Panem  b y ł ie y  
sp r e ż y n , m ia ł ła tw o  nad  n iem i w y ż ­
sz o ść  , bo z n ik im  w d o b rey  w ie rz e  
n ie  c z y n ią c ,  p o s ia d a ł ich  d o b re y  
w ia ry  zau fanie ; ia w zględem  n ie g o  
ś le p y  n ie  b y łe m  , ale  w p o c z ą tk a c h  
r o st ro p n o ś ć  n a k a za ła  g o d z ić  g o r l i ­
w ość z o st r ó ż n o ś c i ą , bo w id z ia łe m , 
z e  u p rz e d z e n ie  o d m ien ić  n ie  w każ- 
dym  m ożna m om en c ie .

P rz y sz e d ł czas n a r e s z t ę ,  że  P o - 
to c k i  i K o łłą ta y  w y ieżdża li iuż  do  
W a rs z a w y , p ie rw sz y  ty lk o  co  p r z y ­
b y ł do  O b o z u , d ru g i po  k ilk u n a st u -  
dn io w y m  s ie d z e n iu  z n am i, s z ło  o n o -  
m in a c y ą  i o rg a n iz a c y ą  R ady  N aro - 
dow ey . K o łłą ta y  ko m m u n ik o w ał m i 
p r o ie k t  ie y  z o p isa n ie m  w ydzia łów  
i s z c z e g u ln y c h  każd eg o  z  n ich  o b o ­
w iązków . P ro je k t t e n  sto s o w n y  do  
d u c h a  A k tu  K rakow sk ie g o  b y ł  ia sn y , 
p r o st y  i d o g o d n y , iakim  g o  w m oim  
p rz e k o n a n iu  z n a łe m , c zek a łem  ty lk o  
m o m e n tu  , k iedy  g o  K ościuszko  w ra z  
z  n o m in a c y ą  osób  p o d p is z e ,  st o i ą c  
w iednym  N am iocie  z N a c z e ln ik ie m  
i K o łłą ta je m  , w sz y stk ie  m ow y i n a ­
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ra d z a n ia  s ię  w m o iey  b y ły  p r z y to ­
m n o ś c i , p rz e c ie ż  K o ł łą t a j  z ła p a ł  
m o m e n t n a k o n ie c  N acze ln ik a  d o d a ­
n ia  m u b lan k ie tu  z swoim  p o d p ise m , 
z a m iast  p o d p isan ia  o rg a n iz a c y i i n o ­
m in a c j i  w sp o m n io n ey  R a d y , k tó re  
z a p ie c z ę to w a w sz y  p o k a z a ł rai na  
sam y m  w siad an iu  ia k o  skład  c a łe g o  
i o sta t e c z n e g o  iuż  w t e y  m ie rz e  N a ­
c z e ln ik a  ro z rz ą d z e n ia . W ty m  b y ł 
g r u n t  w idoków  K o łłą ta ja  i te n  m u  
się  u d a ł. S p y ta s z  m nie  się p ew n ie : 
ia k im  się  to  st a ć  m o g ło  sp o so b e m ?  
b a rz o  p r o sty m  P rz y ia c ie lu . W ty m
i  p o d o b n y c h  tem u  z d a rz e n ia c h ,  
t rw a łą  p rz y c z y n ą  b ęd z ie  u fność N a ­
c z e ln ik a  w K oł łą ta j u i P o to c k im , z  
k tó re m i on  c z y n ił  w szy st k o ,  iakby  
z d ru g im  sam ym  so b ą , dość  w iec 
b y ło ,  że K o łłą ta y  zn a laz ł m o m e n t 
p rz e ło ż y ć  m u , iż  w o b o z ie  t ru d n o  
i e st  d e te rm in o w a ć  o so b y  m aiące  sk ła - 
dać  ra d ę  b ez  p o m ia rk o w an ia  r z e c z y  
na m ie y sc u  w W a rsz a w ie , i r o z p a ­
t r z e n ia  się  w lu d z ia c h  p r z y to m n y c h  
na te n  czas w k ra iu , aby  N ac z e ln i­
ka p rz y w ie ść  do  w sp o m n io n ey  p o ­
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w o ln o śc i, K o śc iu szk o  ła tw o  te ż  z 
swą c n o tą  i u fn o śc ią  m ó g ł b y ć  sk ło n -  
n y m p o w ie rz y ć  K o łłą ta jo w i i P o ­
to c k ie m u  n o m in a c y ą  i o rg a n iz a c y ą  
R ządu  c y w iln e g o , bo n ie  u fał sw ey  
w ła sn e y  lu d z i P o lsk ich  z n a jo m o ś c i, 
bo ta  c z ęść  w ładzy  ie g o  zaw adzała  
ty s ią c z n y m  w o y skow ym  i w o ien n y m  
z a tru d n ie n io m  , bo go  do  t e y  m y ś li  
z rę c z n y  K o łłą ta y  , i od daw na i t e r a z  
w u k ra d z io n y c h  m o m e n ta c h  u m ia ł 
p rz y g o to w a ć .

Bo n ie  p o w st a ł o  w m yśli ieg o  p o d e y -  
r z e n ie, aby w sp raw ie  O y c z y z n y  m ó g ł 
k toko lw iek  do  p rz e d s ię w z ię c ia  iey  
ra tu n k u  w ch o d zący  m ieć  w idoki o so - 
b i st e  , a ty m  m n ie y  c z ło w ie k , k tó ry  
z  n ay p ię k n iey sz e y  u m ia ł s ie  p o kazać  
st r o n y , Iłow em  u c z eń  W a sh y n g to n a  
m n ie m a ł m ieć  p rz y ia c ie le m  i w sp ó l­
n ik iem  sw oim  F ra n k lin a . L e c z  i e ­
sz cz e  się  w iecey  zadziw isz  P rz y ia c ie - 
l u ,  k ie d y  ci p o w ie m , z e  K o łłą ta y  
n ie  ty lk o  p rz e d e m n ą  u k rad k iem  z ła ­
p a ł  tę  c e d u łę  sam o w ład n o śc i sw o iey , 
a le  i p rz e d  P o to c k im  w c z as ie  iego  
do  Lw ow a p o d r ó ż y ,  i  ż e  z  ty m ż e

Po-

P o tock im  w ied n y m  iad ąc  do W a r ­
szaw y p o iez d z ie  i raz e m  ta m  sta n o w -  
szy , b e z  n a y m n ie y sz e g o  z n im  z n ie -  
s ien ia  się  lam  sw oią  n o m in acy ą  i  
o rg a n iz a c y ą  in n ą  ca le  n iż  t a , k tó -  
rey  p ro je k t  N aczeln ikow i i nam  w 
O bozie c z y ta ł ,  bo w b lank iec ie  N a ­
czeln ika  w pisaw szy  iakby w olą  ie ­
go p u b lik o w a ł.— Ile w ty m  k roku  
ied n y m  z d ra d y  w zględem  N acze ln ika , 
p o d st ę p u  w zg lędem  d ru g ic h  i b e z -  
c z e ln e y  w idz isz  i n t r y g i ,  ty le  ich  w 
d a lszym  każdym  c z y n ie  K o łłą ta ja  
m n iey  lub  w ięc e y  w p o z o ry  p r z y b r a ­
n y c h  o b a c z y sz .—  Jak ie  zaś sk u tk i 
z n o m in a cy i K o łłą ta jo w sk ie y  w y p ły ­
n ę ły  na  c a ły  c ią g  R ew o lu cy i, t e g o  
P rz y ia c ie lu  w tym  k ró tk im  o p isać  t r u ­
dno dz ie le , d o sy ć  ci p o w ied z ieć , że  pu ­
b liczność  p o w szech n ie  d o b o rem  o b ra ­
ż o n a ,  sarkała  słu szn ie  na to ,  iż lu ­
dzie  c a le  n ikom u nie z n a n i , albo z n a -  
ni o b o ię tn ą  r e p u ta c y ą , lu b  z u p e łn ą  
n ie z d a tn o śc ią , st a n e l i  na cze le  R ządu. 
Co n a p rz y k ła d  pom yśleć  m ożna b y ­
ło ?  wid zac m ie d z y  ośm iu R adzcam i 
W ie lo w iey sk ie g o  G e n e ra ła  M osk iew - 
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skiego  p o p rz y s ię g łe g o  i w kordon ie  
M osk ie w skim z o sta ią c e g o ?  n ie  m ów iąc
o  in n y c h  , aby  sie od c e lu  m o ieg o  
n ie  oddalić . T o  u fność ta k  i st o t n i e  
p o trz e b n ą  w N aczeln iku  o słab iło , bo 
a lb o  m n ie m a n o , ż e on lu d z i w ybrać  
n ie  u m ie , a lbo  ich  w y b ra ć  p rz e z  
o ta c z a ją c e g o  d u ch y  n ie  b y ł P anem .—  
T o  dodaw ało  do  m y śle n ia  iz  w 
t e y  R adzie  ie st  k to ś  ieden  n ie c h c ą c y  
c ie rp ie ć  obok sieb ie  an i tę g ie y  c n o ­
t y , an i g ru n to w n e g o  ś w i a t ł a , aby 
sam trz ą s a ł  R ządem  p o d łu g  sw ey w o­
li , a te n  k to ś  do  tak ieg o  w idoku n a y -  
p o d o b n ie y sz y  n ie  m ó g ł w o c z a c h  
w iad o m y ch  i w d o b re y  w ie rze  c z y ­
n ią c y c h  ludzi z n a le ść  z a u fan ia .—  

T ern  za ś  w iększe b y ło  u m y słow 
p o r u s z e n ie ,  g d y  d o st r z e ż o n o  w pu ­
b lic z n o śc i, ze  t a  n o m in a c y a  nie p r z y ­
s z ła  z o b o z u , n ie  b y ła  w y ra ź n ą  w o­
lą  K o śc iu sz k i, le c z  z e  ią  d o p ie ro  w 
W arszaw ie  u k ład an o .

Sam  K o łłą ta y  n ie c h c ą c y  d a ł z a ­
ra z  do  te g o  p o d e y rz e n ia  o k a z y ą  za 
p rz y b y c ie m  ie g o  i P o to c k ie g o  do 
W arszaw y .—  P ub liczność  sp o d z ie w a -

4 1

Ja s ie  w te m  m o m e n c ie  usły szeć  z ic h  
u st  w o lą  N acze ln ika  w zględem  R ady  
N a ro d o w e y , a cz ek a ła  ie g o  w y ro k u  
z z a p a łe m , z k tó ry m  c a łą  swoię W 
cnocie  ieg o  p o ło ż y ła  u fn o ść .—

K o łłą ta y  c h y b ił  p ie rw sz e g o  m o -  
m en tu  nie m aiąc  n ie p r z y g o to w a n e ­
go , i c h c ą c  się  z zau szn ik am i sw o- 
iem i sto s o w n ie  do p la n ty  d a ls z y c h  
sw ych  in t r y g  n a ra d z ić  st r a c i ł  3. d n i, 
dał czas  r o z s z e rz y ć  się p o d e y rz e n iu  
i u m y słom  o st y g ł y m  z p ie rw sz e g o  
ufn o śc i z a p a łu , pub likow ał sw o ie  
dz ie ło  n o m in a c y i  i o rg a n in a c y i w spo- 
m n io n e y  R ad y .—  N ie  u k o n te n to w a ­
nie i p o d e y rz e n ie  na K o łłą ta ja  ś c ią ­
g n ę ły  się n a tu ra ln ie  i do P o to c k ie ­
go , o b y d w a  s ta li się  do ra z u  ce lem  
n ie n a w iśc i, a  zn ie m i i R ada no m i- 
n o w a n a , a z a ty m  i R ząd c a ły . Y to  
się ie sz c ze  p rz y c z y n iło  do  w st r ę t u  , 
z k tó ry m  R ada now a od P u b lic z n o ­
ści b y ła  p r z y i e t a , ż e lud ro z m a ite -  
m i p o p u la rn e m i m ax y m a m i p rz e z  
E m issa ry u sz o w  K o łłą ta jo w sk ich  o b u ­
dzony  w c iekaw ości sw o iey  na s p ra ­
w y R ząd o w e , p o ró w n y w a ł z n ie sm a-
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kiem  fo rm ę R ady n o w e y , czynnośc i 
sw oich  ta je m n ic e  w składzie swoim 
trz y m a ią c e y  z fo rm ą Rady Z a stę p c z e y , 
k tó ra  będąc p ło d em  p o p u larn ey  w 
dn iu  1 8. K w ie tn ia  nom in acy i m iała  
b aczn o ść  kom m unikow ać sie  c o d z ien ­
n ie  sw oiem u tw ó r c y ,  to  ie st  ludow i, 
u sta w ic z n ie  p rze d  d rzw ia m i iey  obrad 
z g ro m a d zo n e m u .

C a ła  ta ie m n ic a  ty c h  p o d st ę p st w ,  
i n t r y g ,  n ie  rz ą d n o ś c i  i p lą ta n ia  się 
w  p ra w id łach  K o łłą ta ja  b y ła  t a ,  że 
K o łłą ta y  ro b ią c  n ikczem ny  R ady  w y­
b o r  , c h c ia ł n ad  R a d ą , a p rz e z  Radę 
n a d  re s z tą  panow ać. P o w tó re że 
c h c ia ł  o p ró c z  te g o  m ieć ie sz c z e  w ty m  
celu  g o to w ą  in n ą  sp rę ż y n ę  w o p isie  
o rg a n iz a c y i R a d y , k iedy  p o ło ż y ł na- 
końcu  w y r a z y , k tó ry c h  do  słow a 
n ie  pam ię tam , ale  k tó ry c h  z n a c z e ­
n ie  i e st  nast ę p u i ą c e : I ż  lu d  bę d z ie 
m i a ł  p r a w o  r e k la m o w a n ia  w  k a ż - 
d e y  o k a z y i teg o , co s i ę m u  w  R z ą - 
d z ie  p o d o ba ć  n ie  bę d z ie. T e n  d o d a ­
te k  do  op isan ia  o rg a n iz a c y i R ady 
p ięk n ie  i p o p u la rn ie  na  p o z o r  b rzm ią- 
c e y  b y łż e w d o b re y  w ie rze  z rob iony?

n ie  zapew ne . L ubo n ie m am  K o łłą ­
ta ja  za p raw d z iw y  G e n iu sz  , ani n a ­
w e t  za  człow ieka te g o ś c ią  g ło w y  
z n a k o m ite g o , p rz e c ie ż  d o sy ć  go  
c iem n y m  ro z u m ie ć  n ie  m o g ę , aby 
t e n  w y m y sł b y ł sam ą  ro z u m u  o - 
m y łk ą .

N ie  m asz bow iem  d o sy ć  n o w eg o  
w p ry n c y p ia c h  rzą d o w y ch  n ie u k a , 
k tó ry b y  n ie  p o c z u ł t e y  p ra w d y , 
ż e  u sta n o w ić  w ładze  D y k ta to r sk a  i 
w y d ać  h a sło L u d o w i, aby  się do  
R ząd u  w d z ie ra ł ,  ie st  nay w ięk sza  
p rze c iw n o ść . C óż d o p ie ro  p o w ie ­
d z ie ć , ze  to  w czasie  R ew o lu c y i, 
w  c z as ie  ta k  t ru d n e y  p rze c iw  n ie ­
p rzy ja c ie lo w i w o y n y , w ty m  st a n i e  
r z e c z y ,  g d z ie  u fność w cnoc ie  D y ­
k ta to r a  n a y d z ie ln ie y sz ą  c a łe g o  po- 
w st a n ia  b y ła  sp rę ż y n ą . T e n  w ię c 
w y m y sł K o łłą ta ja  b y ł p o d stę p e m  , 
b y ł ro z m y ś ln e y  p rze w ro tn o śc i sk u t-  
k iem  i z a ra z  m asz te g o  dow ód  na- 
s tęp u ią c y . G dy  o g ło szen ie  Rady N ay - 
w v z sze y  sp ra w iło  iak rze k łem  w p u ­
b lic z n o śc i W arszaw s k ie y  z w ie lo ra ­
k ich  p o b u d ek  p o w sz e c h n e  n ie  u k o n ­
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te n to w a n ie ,  dow ódzcy  R e w o lu c y i  w 
dn iu  17. i 18. zeb ra li lu d  w m ie y -  
scu u stro n n y m  i po bu rzliw ym  n a ra ­
d zen iu  sie  o b ra li  4. D e p u to w a n y c h  , 
k tó ry c h  na m ocy  w sp o m n io n e g o  w 
o rg a n iz a c y i R ady dodatku  w y slali do 
N a c ze ln ik a  z  p rz e ło ż e n ie m  na  p i ­
śm ie  im ien ie m  Ludu , aby nom ina- 
cy ą  R ady o d m ie n ił ; m ie s z c z ą c  p r z e z  
p o ło w ę  O byw a te lo w  M ieys k ic h . 
K o łłą ta y  o ty m  k roku  d o w ied z iaw ­
s z y  s ię ,  u p rze d z a  o w szystk im  N a ­
cze ln ik a  p rz e z  u m y śln e g o  K u ry e ra  , 
p rz e k ła d a ią c  m u  n a y o b rz y d liw sz y  
te g o  p o ru sz e n ia  o b raz  , m ia n u ią c  i n ­
t ry g a n ta m i  p o d e y rz a n e m i , c ie m n e -  
m i , z u c h w a łe m i t y c h , k tó rz y  D e- 
p u ta c y ą  w sp o m n io n ą  w y p ra w ili, r a ­
d ząc  n ak o n ie c  N acze ln ikow i n a y su -  
ro w sz ą  i n a y n ie z rę c z n ie y sz a  dla n ie y  
o d p o w ied ź  w g o to w e y  iuż  kopij do  
n ie g o  p r z y słaną.—  M am  ią  w o r y g i ­
n a le  w raz  z l i st e m  K o łłą ta ja  w te y  
m a te ry i ,  D ep u to w an i p r z y b y l i ,  o d ­
pow iedz  n e g a tiv e  o d eb ra li , a u ła g o ­
d z e n ie  i p rze k o n a n ie  o n y c h , o ra z  to n  
o d p o w ied z i u rz ę dow ny  ca le  in n y  iak

 45

w k o p ij K o łłą t a jo w wk ie y , u ś m ie rz y ł 
w sz y st k o . — C o dow odzi, że  lud , lu b  
cześć  ieg o  ta k  nazw ana w d o b re y  
w ie rze  u c z y n ił  dla t e g o , ż e  m u le ­
ga lne  do ta k ic h  k rokow  w ro ta  o tw o ­
rz o n o .— T en  p ie rw sz y  sk u te k  p o d -  
st ę p n e y  w p ra w id ła c h  p rz e c iw n o śc i 
p rz e k o n a ł  m ię o tru d n o ś c i  w y p a d ­
ków p o c h o d z ą c y c h  z b łędu  , lub z łe y  
w iary  w p o c z ą tk o w y c h  z a s a d a c h , 
bo N a c z e ln ik  z n a la z ł s ie  w p r z y p a d ­
ku o d n o w ie n ia  t e g o , do c z e g o  sam  
zd aw ał się  w  o rg a n iz a c y i im ien ie m  
ie g o  p u b likow aney  w zyw ać.—  L e c z  
k tó ż  n ie  w idzi, ż e K o łłą ta y  ty le  t y l ­
ko n a p rz ó d  p o p u la rn e  p o suw ał se n - 
t y m e n ta ,  ile  ro z u m ia ł  m odz z n ic h  
k o rz y st a ć  ? że  ic h  w sercu  n ie  m ia ł, 
ze  i R ząd  i lu d  c h c ia ł ty lk o  m ie ć  

s w oim  ig r z y skiem . Z daw ało  się  n ie  
ra z  g łow om  lekkim  , słabym  i p o p ę - 
pęd liw y m  , że  K o łłą ta y  b y ł cz ło w ie k  
lu d u  o b ro n ą  i p rz y ia c ie l  p raw  ie g o , 

i lecz  c z y ż  w ty m  p rz y p a d k u  n ie  d o ­
w odzi w idoczn ie , że  p raw a ludu w te ­
d y ,  g d y  lud  in n ey  iak K o łłą ta y  ż ą ­
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d a ł r z e c z y , b y ły  d la n ie g o  n ic z y m , 
a  w tedy  ty lk o  n o w e y , że  tak  p o ­
w iem  , nabyw ały  u n iego  św ię to śc i , 
k iedy  n iem i swoią w ola p o p rz e ć  m o ­
żna  b y ło  ? Z daw ał im s ię  te n  c z ło ­
w iek G e n iu szem  re w o lu c y in y m , bo  
b e z cz e ln a  h y p o k ry z y a  i p ra c o w ite  
l ic z n y c h  i d ro b n y ch  in t r y g  p o ru sz e ­
nia daw ały  mu p o st a ć  o b f i te g o  w sp o - 
so b y  u m y słu. M ówię o ty c h  , k tó ­
rz y  w d o b rey  w ierze  n ie  d la z y sku , 
n ie  dla zn aczen ia  po tak iw ali c z y n ­
n o śc io m  iego . L ecz  cz y liż  n ie  b y ło  
p ie rw sz y m  p rz y m io te m  cz łow ieka  
rew o lu c y in eg o  p iln o w ać  ie d n o stay -  
n o śc i p raw ide ł w p rze d s ięw z ięc iu  
swoim  ? c z y liż  sy tu a c y a  i o k o lic z n o ­
ści lokalne  k ra ju  nie pow inne b y ły  
p ie rw sz e y  uw ag i i ieg o  b y ć  p r z e ­
w odnik iem ? c z y liż  n ie  m ia ło  to  być 
d la  n ie g o  tak  u czew ist ą  p raw d ą , iak  
ie st  dla k ażd eg o  n a y p ro ś c ie y s z e g o  
r ozzadku  , że w P o lszc z e t r z e b a  b y ­
ło  d łu g ie g o  czasu  p rz y p u szcza iąc  n a ­
w e t  m ożność  w p ro w a d z e n ia  D em o- 
k r a c y i , aby ludu  n a sze g o  w c ie m n o ­
śc i i  n ie c z u ło śc i p o g rą ż o n e g o  w ie ­

kam i
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k a m i, c n o tę  r y c e r sk ą  i św ia tło  w ie ­
ku w sk rz e s ić  m o g ły  d z ie ln e  p o c z c i­
w ych  lu d z i i rz ą d u  o św ie co n e g o  u- 
s iło w an ia?  Z e w n ieb e sp iec z e ń st w i e  
p rz y to m n y m  i ta k  n a g ły m  n icz y m  
w ię c e y , iak zap a łem  do o b ro n y  p o ­
w szech n y m  i szukan iu  w ty m  c e lu  
w sze lk ieg o  g a tu n k u  ś rzo d k o w  w sz y ­
st k i e  g ło w y  z a p rz ą tn ą ć  n a le ż a ło , że  
n a k o n ie c  in a c z e y  c z y n ią c  , t o  i e st  
c z y n ią c  p o d łu g  ieg o  w id o k o w , w y ­
p a d ło  n a tu ra ln ie  ro z d w o ie n ie  i z a ­
w ieszen ie  te g o  p o rz ą d n e g o  do o b ro ­
ny  p o w sz e c h n ey  w szy stk ic h  p rz y k ła ­
d a n ia  s ię ?  Bo m n ie y sz a  c z ęść  N a ­
ro d u  p rze w id y w a ła  d la  s ie b ie  w t a ­
kow ych  z a m ia ra c h  w szy st k i e  st r a t y ,  
a m a ssa  ieg o  n ie  ro z u m ia ła  i n ie  
c z u ła  p o ż y tk o w  m a ią c y c h  d la n ie y  
w  p rz y s z ło ś c i  w y n ik n ąć . O bie  w ięc 
częśc i ty m  sposobem  z o st a ł y  w f a - 
t a ln ey  d la  g łó w n e g o  ce lu  ro w o lu c y i 
n ie  u ż y te c z n o ś c i .— P ie rw sz a  p rz e z  
z b y t  g w a łto w n e  ca łe g o  ie y  lo su  d o ­
m ow e n ie b e śp ie c z e ń stw o ,  d ru g a  p rz e z  
od w ieczn e  n ie  o św iecen ie  sw oie .—

G
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K iedy  w a leczn y  K ościuszko  u st a -  
n o w ił b a ta lio n y  u zb ro io n e  k o sa m i, 
w brew  z w y c z a y n ey fo rm a c y i w o y sk 
re g u la rn y c h , w idzę w ty m  re w o lu c y i-  
n e g o  cz łow ieka  w y n a la ze k , bo  n ie  
d o st a t e k  rę c z n e y  z a st ę pow ał b ro n i , 
bo m alu ie  d u ch a  d e te rm in a c y i , z ia- 
kim  c h c ia ł  p ro w ad z ić  o b ro ń co w  N a­
ro d u  na k rw aw y ch  ieg o  n ie p rz y ia -  
c io ł , a le  k iedy w idzę obok w ładzy  
D y k ta to ra  p rze z  ca ły  N aród  o tw a r ­
c ie  p r z y i ę te y , w  k tó rą  uw ie lb ien ie  
c n o ty  i  c z u c ie  p o trz e b y  p rz e la ło  
w s z y st k i e  na  te n  m o m e n t p raw a, k t ó -  
r ą  p o b o ż n a , że ta k  r z e k ę , u g r u n to ­
w ała  u f n o ś ć , k iedy  m ów ię w idzę 
obok  n ie y  o tw a r te  w ro ta  k a ż d ey  
g a r st c e  ludu , aby te y  w ładzy  p raw a  
p rz e p is y w a ć , w te n  c z as  n ie  m ogę 
w id z ie ć , ty lk o  ce l in t r y g a n ta  z a w i-  
st n e g o  w ła d z y  D y k ta to r sk ie y  d la  
s w ych  p a ssy i n isz c z ą c e g o  p o b o czn ie  
co  dla oka p u b lic z n o śc i sam u st a n o -  
w ił g ło śn o .—  Ja sn o  m ów iąc  , p su - 
iąc e g o  w o p is ie  rad y  to  , co  z n a y - 
p o m y ś ln ie y s z y m  sk u tk iem  p o p isa ł  w 
A k cess ie  p o w itan ia .

S k o ro  ty lk o  K o łłą ta y  ro z p o c z ą ł 
sw oie  w W arszaw ie  d z ie ło  , z a c z ę ła  
się  p o m ię d z y  n im  a  N a c z e ln ik ie m  
p a r ty k u la rn a  k o r r e sp o n d e n c y a , o - 
p ró c z  u rzęd o w n y ch  ra p p o tro w  ta k  iak  
i in n y c h  rzą d o w y ch  udzia łów . M am  
iey  w ie lką  część  w r ę k u ,  w k tó re y  
m ó g łb y  s ię  każdy  d o c z y t a ć , iak ie  
b y ły  p ra w id ła ,  uw ag i i z a le c e n ia  o d  
nas id ą c e  do n ie g o ,  i iak ie  o n y c h  
z  st r o n y  ieg o  b y ło  zaw sze  o b ra c a ­
n i e , iak te  list y  w nayw iększey  c z ę ­
śc i n a p e łn io n e  b y ły  w idokam i d r o ­
bn y ch  in t r y g  , ró żn e  m i o so b ist o śc ia -  
m i , lub czczem i i b rz m ią c e m i w y ­
raz a m i o sobie sam ym  i o se n ty m e n -  
ta c h  p a try o ty c z n y c h .  W te y  k o r-  
r e s p o n d e n c y i , k tó rą  w łasn ą  r ę k ą  d la  
w ięk szeg o  se k re tu  u t r z y m y w a łe m , 
n ie  b y ła  o szcz ę d z o n a  n a y su ro w sz a  
p raw d a  o ty m  w sz y st k i m , c o k o l­
w iek N a c z e ln ik a  w ieg o  k ro k ach  u -  
d e rz a ć  m o g ło .—  K o łłą ta y  c z ę st o  s ię  
d ą s a ł  w sw ych  o d p o w ie d z ia c h , n ie  
lu b ił  t e g o  to n u  i p o w o li ieg o  l i st y  
k ró ts z e m i być  z a c z y n a ły .—  P a m ię ­
ta m  , że  o d e b ra ł w ielką nau k ę  m o ­
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ra ln ą  w te d y ,  g d y  o rg a n iz a c y a  i n o ­
m in a c ja  R ady N ay w y ż sz e y  w y d ru ­
kow ana p rz y s z ła  do n a s ,  i g d y  N a ­
c z e ln ik  zdziw iony osobam i , k tó re  
n o m in o w an e  do  n iey  zn a la z ł , p y ta ł  
m n ie  s ie :  K to  i es t  te n  ? k t o  ies t  ó w  
co o n  w  R a d z ie  r o b i  ? W te d y  m i 
N a c z e ln ik  o b ia śn ił t o ,  co d o tąd  b y ­
ło  d la m n ie  ta ie m n ic ą  , to  ie st ,  iż 
d a ł  na to  b lan k ie t K o łłą ta jo w i. Z d z i­
w io n y  b y ł i e szcze  w ięcey  , gdy  m u 
p o k a z a łe m  , ż e  te ra z n ie y s z a  o rg an i-  
z a c y a  ca le  i e st  o d m ien n a  od  ow ego  
ie y  p r o ie k tu , k tó ry  c z y ta liś m y  r a ­
z e m .—  N acze ln ik  n ig d y  m u n ic  n ie  
d a ro w a ł ,  lec z  z iaką ła tw o śc ią  g n ie ­
w a ł s ię , k ie d y  m u  sie  co  n ie  p o d o ­
b a ło  , z  ta k ą  te ż  ła tw o śc ia  w racał 
s ię  do te y  u fn o ś c i , k tó rą  raz  w t a ­
le n ta c h  ie g o  p o ło ż y ł.—  N ie  zap o ­
m n ę  n ig d y ,  iż  n ie  ra z  m nie  z w d z ię ­
czn o śc ią  c a ło w a ł ,  g d y  m u im ien iem  
ie g o  trz y m a n ą  k o r re s p o n d e n c y ą  c z y ­
ta łe m  , w k tó re y  on d u ch a  sw ego  
zn a y d o w a ł. Ł a tw o  bow iem  P r z y ia ­
c ie lu  g o d z i ro zu m  dw óch lu d z i, kie- 
ic h  se rc e  zu p e łn ie  ied n e g o  c e lu  ż ą d a .

N ie  b y ło  i to  z a le tą  R a d y  w 
o c z ac h  p u b l ic z n o ś c i ,  że K oł ł ą ta y  
lam  o p an o w a ł w ydzia ł S karbow y. 
T a  część  rz ą d o w ą  w P o lszc z e n ay - 
c z ęśc ie y  obudzą  p o d e y rz e n ia . P o la ­
c y  w praw nieysi w r a c h u b ę , n iż  w zna- 
io m o ść  in n y ch  cz ęśc i rz ą d o w y c h  , 
o b ró c o n e  u st a w ic znie oczy  m aią  z n ie ­
c ie rp liw o śc ią  na cz łow ieka  jak im ko l­
w iek g ro sz e m  p u b liczn y m  rz ą d z ą c e g o , 
bow iem  zda ie  s ię  każdem u u d z ia ł swo- 
ie g o  u w ażać  i rach o w ać  m aią tk u .

K o łłą ta y  z ż a d n e y  st r o n y  u fnośc ią  
p u b lic z n ą  n ie  w s p a r ty ,  na  cze le  
sk a rb u  sam p rz e z  sieb ie  o s a d z o n y , 
da ł ła tw ą  o k azyą  m n iem an iu  , że n ie  
z  in n ey  p rz y c z y n y  i n ie  w in n y m  
celu  te n  sobie  z o st a w i ł  w y d z ia ł, t y l ­
ko  aby  m ia ł w ręku  sposob ro b ie n ia  
sob ie  p a r ty z a n tó w  , w c ią g u  rew olu - 
c y i , a w p rzy p ad k u  n ie sz c z ę śc ia , 
sp o sob o ca len ia  sieb ie  i lo su  sw oiego . 
Jakoż  m o g ę  śm ia ło  p o w ie d z ie ć , ze  
lubo  w ieśc i o m illio n ach  sk ra d z io n y c h  
m am  za  b a ie c z n e , p rz e c ie ż  k iedy  
p o m y ślę  o ro z m a ity c h  z rzód ł ach do­
c h o d ó w , k tó re  do  rąk  K o łłą ta ja  sz ły
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p r o st o ,  n ie  p rz e c h o d z ą c  p rze z  Re je- 
st r a t u r ę  skarbow ą, iak iem i b y ły  1 m o. 
ró ż n e  d a ry  sek re tu  p o trz e b u ią c e , i 
k ley n o ty  po  w in ow aycach . 2do. O 
b la n k ie ta c h  N acze ln ika  z p o d p ise m  
ie g o  , k tó ry c h  on  m iał pod  r ó ż nem i 
p r e t e x ta m i ,  co ia w iem  n ay m n ie y  
5 0 . 3 tio . O  wielu o s o b a c h , k tó rz y  
od  n ieg o  p ien iężne  p o s iłk i o d b ie ra li .  
4 to . O spo so b ie  ie g o  ż y c ia  p o d c z as  
R ew o lucy i m im o z u p e łn e g o  w sze l­
k ich  i n t r a t  ieg o  upadku . 5 to . o dw óch 
ty s ią c a c h  k ilk u se t czer: z ł łc h  z n a le ­
z io n y c h  p rz y  n im  w P rz e m y ś lu , i o 
k le y n o ta c h , iak o  to  g w iazd z ie , ła ń ­
cu ch u , tab ak ie rk ach  b ry la n to w y c h  iu ż  
w O ło m u ń c u , i szka tu łk i  ie g o  p o -  
d w o y n e  d n o  m a ią c e y  o d e b ra n y c h  , 
w ie rz e  że  w te d y  K o łłą ta y  m ó g ł bez 
śladu  n a w e t ż a d n e g o  s łu ż y ć  so b ie  
sk a rb em  p u b liczn y m . W ra c h u n k a c h  
k tó re  p rz y  sam ym  końcu o d d a ł w y ­
z n a c z o n y m  do o d e b ra n ia  ich  z  R ady  
c z ło n k o m , p o d a ł ty lk o  e x p e n se , n i­
g d y  n ie c h c ą c  się t łu m a c z y ć  z d ocho - 
d o w , k tó re  p e r c e p tę  sta n o w iły .—
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T ak  w ięc  w k ró tc e  z o st a ł  R ząd b ez  
pow agi i b ez  u f n o ś c i ,  bo b y ł ź le  
z ło ż o n y , bo się p o k a z a ło ,  że  n ie  z 
w łaściw ego  sobie p o ch o d z i z rz ó d ła . 
N ie m ó g ł m ieć  p o trz e b n e y  sob ie  
en erg ij , k tó rą  ie d n o sta y n o ś ć  p raw i­
deł , p r o st o ś ć  w id o k o w , c n o ta  i bez- 
st r o n n o ś ć  d a ią ,  bo w ieg o  o rg a n iz a -  
cy ą  w c iśn io n e  w ady o sła b iły  ie g o  
sp r ę ż y st o ś ć  , bo K o łłą ta y  z a m ia st  lu ­
dzi t ę g i c h ,  c h c ia ł  m ieć  w n im  lu ­
dzi sobie p o w o ln y c h , bo na  n ie k tó ­
ry c h  p o w o ln o śc i o m y liw szy  s ię , sam 
im p su ł u fn o ść  p u b liczn ą .—  Rada 
m aiąca być N a ro d o w ą , b y ła  ty lk o  
w o p in ij p u b lic z n e y  c ie n ie m  w ła­
d z y , k t ó r ą  ie sz c ze  w N acze ln ik u  sza- 
now ano  , l e c z  iuż  i to  p ie rw sz e w sz y ­
st k ic h  u m y słow c z c ią  i u f n o śc ią  d la  
n ie g o  z a ch w y c en ie  , g rz m o te m  pas- 
sy i w ie g o  im ien iu  c z y n ią c y c h  p rz e ­
ry w a ć  się  z a c z ę ło .—  B y ł ie sz c ze  
m oże w te d y  sposob  p o p ra w ie n ia  
w szy stk ie g o  , u c h w y c e n ia  pasm a c ią - 
g n ą c y c h  się  p o ty m  n ie szcześliw o śc i, 
ale lo s  P o lszc z e zaw ist n y  c h c ia ł  sn ać  
in ac z e y .
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D zień  w k tó ry m  c a ły  lo s  rew o - 
l u c y i ,  i skutki z d ra d n y c h  nasion  p o ­
k a z a ły  się w id o c z n ie , b y ł dz ień  28. 
C zerw ca . S to  n a y w ię kszych  osob  
lu d u  po częśc i p i ja n e g o , z b u rz o n e ­
g o  w w ig i l ia ,  o b łą k a n e g o  p rz e z  
w śc ie k łe g o  m ó w c ę , ludu n ie  w in n e­
go  , w g ru n c ie  c n o tliw e g o  , w c h ę ­
c ia c h  n a y le p s z e g o , i n a y p o w o ln ie y -  
sz eg o  w p o stę p k a c h  , nacho dzi z b ro y -  
n o  Rząd , o d u rza  w sz y st k i e  w ła d z e  , 
i  c a łe  M iast o , a w zac iek n ien iu  sw o­
im  w iesza i zb ro d n io w  ie sz c z e  n ie  
o s ą d z o n y c h , i a re s z ta n to w  n iew in ­
n y c h  , i osobę R ządow ą n io sący  m u 
słow o  pokoiu  i u tu le n ia . P re te x te m  
w lud w m ów ionym  do p o ru sz e n ia  
s ię  by ło  to  : iż bezkarność  ie st  g o r ­
szący  , iż p iln o w an ie  o n y c h  i ży w ie ­
n ie  i e st  c ię ż a re m  d la ludu , iż o  ie -  
d nym  i d rug im  R ząd z ap o m in a .

K o łłą ta y  t rz y k ro ć  ie st  w inow ay- 
cą dnia te g o  : raz  ze  będąc  sam 
sp raw cą  o rg a n iz a c y i w ładz  w szy- 
st k i c h  i n o m in a c y i o sob  w M a g ist r a -  
tu ra c h  S a d o w y c h , n ie u m ia ł ,  c z y  
n ie c h c ia ł w p ro w a d z ić  R ząd w to n

t ę g o-
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tę g o ś ci ,  sp ie sz n e g o  d ecy d o w an ia  są­
dow nie losu  ia k o żkolw iek o b w in io ­
n y c h  o so b ,  co  w rew o lu c y i d la z b ro ­
dni i n iew innośc i i st o t ą  ie st  rz e c z y ; 
d ru g i r a z ,  ż e p ie rw sz e g o  lu d u  p o ­
ru sz e n ia w dniu  d z ie w ią ty m  M a ja , 
n a  p ie rw sz y c h  c z te re c h  z b ro d n ia rz y  
b y ł  sa m , iak  iuż  rzek łem , p o d ż e g a ­
c zem  p rz e z  sw o ich  E m iss ary u sz o w ; 
t r z e c i  r a z ,  że  K onopce k re a tu rc e  
sw o iey  w w ig ilią  d. 2 8 . cz ło w ie k o w i 
k a rm io n em u  ch leb em  ie g o  i ie g o  m a- 
x y m a m i , k tó ry  do  ludu C y rk u ła m i 
u  okopow  z g ro m a d z o n e g o  p ie rw sz y  
p e ro ro w a ł , m ó w iąc : a ż eb y  p o ty  n ie  
z ło ż y ł  t rz y m a n e y  w ręku  b r o n i ,  d o ­
p ó k i R ząd  n ie  każe pow iesić  t y c h ,  
k tó ry c h  o n  m ia ł sp isa n y  g o to w y  r e -  
g e st r  ; i  k tó ry  d n ia  te g o ż  p r z y sz e d l 
p rz e d  dom  K o łłą ta ja  , i ta m  scen ę  
m u ju t r z e y s z ą  z a p o w ie d z ia ł : ze  m o- 
w ię te m u ż  K onopce za m ia st  z ro b ie ­
n ia  u w a g i, dał p o tu c h ę , w p rzó d  t y -  
s ią c z n e m i, a n iew czesn em i, iak iu ż 
rz e k łe m  e le k try z u ią c  g ło w y  iem u  
p o d o b n e  o re w o lu c y i n a sz e y  w y ­

H
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o b ra ż e n ia m i.— C o zaś n a y le p ie y  w 
m o im  zdan iu  sc e n y  dn ia  te g o  w spól­
n ik ie m  dow odzi K o łłą ta ja , są w ła- 
sne ie g o  słow a n a stę p u ia c e  w p r z y ­
to m n o ś c i m o iey  w y rz e c z o n e  ; za- 
m ia st  pow iedzen ia  ty m  , do k tó ry c h  
m ó w ił iako U rzędn ik  p u b lic z n y , że  
z n ie w aż y li R z ą d , że p o p e łn ili  z g o r ­
s z e n ie  p u b liczn e  , z e  n iew in n y m  sro - 
m o tn ie  w y d arli ż y c ie  , rz e k ł w sam 
m o m e n t te g o  w ieszan ia :—  J a k  m o ­
g l i ś c ie  s ię  w a ż y ć sta w ia ć  s z u b ie n icę 
p r z e d  m o ie m i o k n a m i? a  n ie  w iec ież  
t o , ż e i a  i es t em  z by łe m  z a w sz e  
o b ro ń c ą  w a s z y m , ob r o ń c ą  z p r z y ­
ja c ie le m  lu d u  ? N ie  o b raz iło  go w iec 
t o  , co  w szy st k ic h  ro z sąd n y c h  i u c z ­
c iw y ch  ludzi o b r a z i ło ,  ale  o b ra z ił  
n ie  p rzew id z ian y  w ypadek  , ż e m im o  
w in n e y  części dom ow i w k tó ry m  
m ie s z k a ł ,  śm iano  p o st a w ić  to  z n a ­
m ię  hań by , w m ie y sc u , k tó re g o  z 
sw y ch  ok ien  szan o w n e g o  te g o  B ó- 
st w a  d o s ią gnąć  m o g ły  w e y r z e n ia , 
iż  to  m ia ł być cz ło w iek  n ie p r z y ja ­
c ie l K ró low , ty r a n ó w , a r y sto k ra to w , 
i ego izm u .
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N a  kilka dni p rz e d  tą  sc e n ą  p r z y ­
by łem  P rz y ia c ie lu  do W a rs z a w y , 
św iadkiem  w ięc  b y łem  w szy st k i e g o ,  
i p rz e k o n a łe m  się , iak w iele  p o t r z e ­
ba by ło  z ło śc i i p o d st ę p u , ab y  lud 
te n  d o b ry  do ta k ie y  p o p c h n ą ć  o st a -  
t e c z n o ś c i , bo sa m  d n ia  t e g o  d o ­
św iad czy łem  , ż e g d z iek o lw iek  d o  
ro z hukaney  iuż  kupy p rzem ó w ić  m i 
się  z d a r z y ło , w idz ia łem  sz c zę s liw y  
na ic h  u m y słach p r o st y c h  uw ag  sku- 
t e k ,  ro z c h o d z ili  s ię  w m ych  o c z ac h  
n ie k tó rz y  d o  dom ow  , b ro ń  chow ali 
w y zn a iąc  d o b ro w o ln ie  o m y łk ę  , i p o ­
ry w c z o ść  swoię , iaw no  w ięc P r z y ­
ia c ie lu , że  w iny  l u d u ,  są  w in am i
p rzew odn ików  iego .

Po ty m  dniu  o k ro p n y m  P rz y ia c ie -  
lu ,  rz ą d , o p in ia  p u b liczn a  , ż y c z e n ia  
d o b ry ch  , i z ły c h  z a m ia ry , w sz y st k o  
to  tak  p rz e w ró c o n e  i p o m ieszan e  z o -  
st a ł o ,  że  n a y z im n ie y sz y  ro zsąd ek  
n ie w idzia ł p rz e d  sobą  p ro st e y  d ro g i, 
i  z o sta w ia ł  czyn ić  h a z a rd o w i, lub in ­
t ry d z e  p ła ta ć  d a le y  o b ró t  c a łe g o  
d z ie ła  rew o lu c y in eg o .

www.rcin.org.plwww.rcin.org.pl



5 8 59

R ząd p o c z u ł z z a trw o ż e n ie m  n i-  
kczem ność  sw o ię , bo k ilk a d z ie s ią t o- 
sob ś mia ło  go  w o czach  ś w ia ta  z n ie ­
w a ż y ć  i p o d e p ta ć .—  O p in ia  p u b li­
c z n a  dz ie liła  s i ę ,  bo z a g o rz a łe  g ło ­
w y  o b iecy w ały  p o ty m  w ypadku nay- 
w ię kszą ludu  e n e r g i ą , a ro zsą d n i 
w id z ie li iak ie  z tą d  w y p ły n ą ć  m o g ły  
r z e te ln e  sk u tk i , ż y c ż e n ia  d o b ry c h  
b y ły  n ie  p e w n e , bo m iędzy  b o ia ź n ią  
o b c y c h  i st r a c h e m  dom ow ym  , se r-  
c e  im d rż a ło  w n ie spokoynośc i. Z ły c h  
z a m ia ry  albo  się  k ry ły  p o d  p o z o r  p o ­
p u la r n y ,  albo s ie  m ie sz a ły  w n a rz e -  
rz e k a n ia  p u b lic z n e , b o  n ie  w ie d z ia ­
n o  ie sz c ze , g d z ie  s ię  o p in ia  p u b lic z n a  
n a k ło n i.—  Jak o ż  w sz y st k o  co  z  oka- 
z y i te g o  w ypadku  n a st ą p i ło ,  p o sz ło  
w b rew  p ra w id e ł ro zsą d k u  , sp raw ie - 
d liw ości i ducha rew o lu c y i. P o im a- 
n o  k ilk a d z ie s ią t o sób  w ty m  dniu  
g r z e s z ą c y c h , z n ic h  c z te re c h  p ro -  
st y c h  i z w ie d z io n y c h , p ią te g o  P io- 
t r o wskieg o  (  te n  iu z  d aw n iey  zn an y  
b y ł ło t r e m )  śm ie rc ią  u k a ra n o , a  p o - 
w o d ź c e , o czew ist e g o  sp raw cę  i p ie r ­
w sze n a rz ę d z ie  d n ia  te g o  na w ięzie­

n ie o są d z o n o , cz ło w iek a  na  k tó re g o  
o b ro n ę  n a y le p s i ie g o p rz y ia c ie le  n ic  
p o w ied z ieć  n ie  m ogli , ty lk o  ty le  , 
że  o n  c h c ia ł  in a c z e y ,  a in a c z e y  st a -  
ło  s ię ;  p o ty m  re s z tę  p o d o b n ież  iak 
p ią c iu  k tó ry c h  w sp o m n ia łe m  o b w i­
n io n y c h , nie p rz e z  d e k re t lą d o w y , 
ale p rz e z  d e k la ra c y ą  N acze ln ik a  u z y - 
skaną, od w szystk ie g o  uw o ln iono .—  
P o d w o y n o ść  K o łłą ta ja  w ty m  ra z ie  
w idz ia łem  , k iedy  m n ie  sam em u n ay - 
w y ra ź n ie y  m ó w i ł , iż  p o trz e b a  ko­
n ie c z n ie  , aby K onopka w isia ł, k ied y  
udaw ał p rzed  N acze ln ik iem  w liś c ie  
do  n ieg o  p o ty m  w ypadku  p isa n y m , 
iż  ż y c zy  sob ie  p o rz u c ić  w szy st o ,  m n ie -  
m n ia c , iż m o że  on ie st  p rz y c z y n ą  
n ie u fnośc i pub liczney  w R z ą d z ie , a 
ty m  c zasem  c a łe  ieg o  na to  o b r ó ­
co n e  b y ły  st a r a n ia ,  aby od k a ry  śm ie r­
c i o c a lić  K o n o p k ę , p o ty m  aby w ię ­
z ie n ie  ie g o  zw o ln ić  , na  r e s z tę  a b y  
go  w y d o b y ć  z u p e łn ie  z n ie g o —  

Ś w iadkam i in t r y g  ie g o  w ty m  c e ­
lu  m o g ą  być  n a y le p sz e m i O rło w ski 
K o m m endan t W a rsz a w y , P re z y d e n t 
Z a k rz e w sk i, M osz y ń ski p re z y d u ią c y  w
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in dag acy i , a n a w e t i c a ła  R a d a , 
g d y b y  sobie o so b y  w n iey  z a s ia d a ią - 
ce  z im n ą  krw ią p rzy p o m n ieć  c h c ia ły  
w sz y st k i e  d ro b n e  w te y  o k azy i z d a ­
r z e n ia .—

Od te y  epoki da tow ać  ie szcze n a le ż y  
n ie  ty lk o  c z y ń n ie y sze  p a r ty i  K o łłą ­
ta ja  sze rz e n ie  się, ale o ra z  w y d o b y ­
w an ie  sie p o w o ln e , że  tak  pow iem  
z  sw ych g ru zó w  p a r ty i  d w o rską na- 
zw an ey . T a  w w łaściw ym  w zię ta  zn a ­
c z en iu  tak  by ła  n ik czem n ą  i n ic  n ie  
z n a c z ą c y , iż  p o trz e b a  b y ło  t a k i c h ,  
iak ie  n a stą p iły  z d a rz e ń , aby  ie y  p o ­
z io m e  c z o łg a n ie  sie p o d n ieść  s ię  
coko lw iek  m o g ło ,  lecz  z e p su c ie  d u ­
c h a  p u b lic z n e g o  z  w sp o m n io n y ch  
p o p rz e d n ic z o  p r z y c z y n , o słab ien ie  
w s z y stk ic h  sp rę ż y n  re w o lu c y in y c h  , 
z a s ia n ie  n ie u fności, p o m ieszan ie  p r a ­
w id e ł , a na ic h  m ie y scu o so b ist y c h  
p a ssy i i in t r y g  ig rz y sko , bezkarność  
z n ie d o łę ż nośc i R ządu  p o c h o d z ą c a , 
n ie b e s p ie c z e ń st w o  d la  n ay n iew iń - 
n ie y s z y c h , w b u rzach  g o tu ią c y c h  s ię  
co  raz  w iększa  o so b ist a  p rze c iw  K oł­
łą ta jo w i n ie n a w iś ć , słow em  p o c h o ­
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d z ą cy  z tą d  o d m ęt n ie rz ą d u , f a łs z u , 
n i e sp ra w ie d liw o ś c i , sza lo n y c h  w ido- 
k o w , dum y i a rb i t r a ln o ś c i ,  st a ł się  
d la  n ie y  p o rą  p o m y śln ą  i m ie y sc e m  
o tw a r ty m . K o łłą ta y  znaiąc  sp ra -  
w ied liw ą t e y  p a r ty i  o b rz y d liw o ść , 
w z ią ł lo b ie  za  p raw id ło  c z e rn ić  ie y  
im ien ie m  ty c h  w szystk ic h ,  k tó rz y  
w jak im kolw iek  sp o sob ie  czynom  ie g o  
p rz y p a try w a ć  s i ę , na  widoki ie g o  
m ie ć  b a c z n o ść , in t r y g i  i z łą  w ia rę  
ie g o  w y iaśn iać  m ieli sobie  za p o w in ­
n o ść  o b y w a te lsk ą , rz u c a ł w iec u st a ­
w iczn ie  w p u b liczn o śc i p o d e y rz e n ia  i 
obaw y o s ile  , i o  w idokach  te y  p a r ­
t y i ,  k tó ra  lubo  w a r ta  b y ła  c z u y n o -  
śc i R ządu re w o lu c y jn e g o  , iako  z n a -  
tu r y  sw oiey n ie  p rz y ja z n a  p o w itan iu , 
n ie  godna u fnośc i i od  daw na w p ra ­
w iona w sp o so b y  p o d kopyw an ia  n a ­
ro d o w y c h  p rz e d s ię w z ię ć , lubo n a  
końcu  p raw dziw ie  szkodliwa st a ł a  
się  , p rz e c ie ż  p o d łu g  m o ieg o  z d a ­
nia , n ie  b y łb y  się m ó g ł c ień  ie y  
w  rew o lu c y i n aszey  pokazać. Z a ra z a  
iey  nie b y łab y  p rz e s z ła  m urów  w z g a r­
d zo n eg o  i o p u sz c z o n e g o  od w sz y ­
st k i c h  Z am ku  , w szy st k o  i w szędzie
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b y ło b y  d la  iey  w p ły w u  zaw adą, g d y ­
b y  cz łow iek  k tó ry  w R ew o lucy i m ia ł 
sobie w szy st k ie  od  N acze ln ika  iey  
sp rę ż y n y  p o w ie rz o n e , n ie  b y ł w y­
d a ł  p o st ę pow aniem  sw oim  h a sła  w szy- 
st k im  p a ssyom  i w szy st kim in try g o m .

W te y  to  E p o c e  w kilka dni po 
d. 2 8 . p ierw szy  raz  z zad u mani e m  i 
s m u tk iem  u sły s z a łem  o p a r ty i  D w or- 
skiey  i p a r ty i  H u g o n isto w . ( * )  O b y ­
d w ó c h  w idząc o b rzy d liw o ść  , d o ro ­
z u m ie ć  s i ę  m ożesz  , iak ie  w ted y  o 
lo s  O y c z y z n y  m ia łem  obaw y i iakie 
p o c z u łe m  n ie spokoynośc i.

N ie  bez te g o  aby i K o ł łą ta y  
n ie  p o c z u ł , w iakim  st a n i e  z n ay - 
d o w ały  się r z e c z y  n a sze  , i lubo  go 
o s o b ist a  zaślep iać  m o g ła  p re z u m p -  
c y a , p rz e c ie ż  m ów iąc z pow odu  
t e y ż e  sa m ey  o so b isto ś c i , m u s ia ł 
m ie ć  o tw a r te  oczy  na w sz y st k o , co- 
g o o ta c z a ło .—  C h c ia ł w ięc s ię  sz tu - 
kow ać po  sw oiem u , c h c ia ł  p o p r a ­
w iać z e p s u ty  o g u ł, a le  zaw sze w ty m  
sam ym  d u c h u , k tó ry  n a y p ie rw e y

p o p ra -

(*) Partya ta od Imienia Hugo, które Koł- 
ł ątay nosił, nazwana.

 6 3

p o p ra w y  p o trz e b o w a ł. Y ta k  d z ie ń  
28 . o b ró c ił  się  n ie  z u p e łn ie  st o s o -  
w nie  do ieg o  w id o k ó w , k ied y  n a ­
p a ść  n a  Radę ludu p o b u rz o n e g o  i ie ­
g o  sa m e g o  z a t r w o ż y ła , n a z a iu tr z  
z ro b ił  d e c y z y ą  t e y ż e  ra d y  , iż  o d tą d  
o b ro ty  sw oie odbyw ać  b ę d z ie , iu ż  
n ie  w o śm  R a d ź c o w , ta k  iak  d o tą d  
b y ł o , lecz  z w sz y stk ie m i  z a st ę p c a m i ,  
k tó ry c h  liczba  do 4 0 . o sob  w y n o s iła .

U w aż P rz y ia c ie lu  , iaką ty m  sp o -  
so b e m  Rada N a ro d o w a  w z ię ła  p o -  
st a ć  ? In n e y  te g o  k roku p o b u d c e  p r z y ­
p isa ć  n ie  m o g ę  , ty lk o  ch ęc i z  t rw o -  
ź liw o śc i o so b ist e y  p o c h o d z ą c e y , ab y  
się  z n a le ść  w w iększey  liczb ie  W 
p rz y p a d k u , g d y b y  znow u lud  z a sm a- 
kow aw szy w sw oich a rb i t r a ln y c h  p o ­
ru sz e n ia c h  ,  z a g ro z i ł  te m u  iu ż  r a z  
w z g a rd zo n e m u  od  n ie g o  z g ro m a ­
d z e n iu .—

D ru g i śrzo d ek , k tó ry  K o łłą ta y  w  
celu  p o p raw y  u m y ślił, b y ł p r o ie k t  
n o w eg o  w cale  o rg a n iz o w a n ia  R ady , 
w k tó ry m  to  b y ło  sz c z e g u ln ie y sz ą  
n o w o śc ią , iż  c h c ia ł  m ieć  w R adzie  
z a st ę p c ę N a c z e ln ik a ,  z  ta k ą  p ra w ie  

I
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iak on sam w ład zą . W ie leb y  b y ło  do 
p o w ied zen ia  o ty m  p r o ie k c ie , ia  ci 
ty lk o  to  p o w tó rz y ć  m u sz ę , co  p o ­
w ie d z ia łe m  w tedy  , g d y  te n  p ro ie k t 
b y ł  ro z trz ą s a n y  u K o łłą ta ja  w p r z y ­
to m n o śc i w ielu osob  i sam eg o  N a- 
c z e ln ik a : iż  b a rd zo  c h ę tn ie  u zna ię  
p o trz e b ę  tak o w eg o  z k o n c e n tro w a n ia  
w ła d z y , p ro szę  ty lk o  o cz łow ieka  na 
t o  m iey sce  , a cz łow ieka  n ie p o d le ­
g łe g o  nikom u , i g o d n e g o  swą c n o tą  
ta k ie y  sam ey  u fn o ś c i ,  iaką sam  p o ­
siada  N acze ln ik . P raw d z iw y  z aś  c e l 
te g o  p ro ie k tu  b y ł te n  , aby w ład zę  
N acze ln ika  p rze n ie ść  w ręc e  K o łłą ­
ta ja  , ro b ią c  p o d o b n y m  zast ę p c ą  ie- 
d n e g o  z Z a iączkow  ślepo  i z a p a m ię ­
ta le  K o ł łą tajow i p o d le g ły c h . T e n  
p r o ie k t ,  k tó ry  sk o ro  za w olą N acze l­
n ik a  b y ł r o z tr z ą s a n y  m iędzy  kilkuna- 
st ą  o so b a m i, pokazał się  do c z e g o  
d ą ż y ł i pow oli u p ad ł z u p e łn ie  , K oł­
ł ą t a y  w ięc w n ie d o sta tk u  te y  p rz y -  
g o to w a n e y  sp rę ż y n y , o b ró c ił  s ię  c a ­
ł y  do p o k ą tn y c h  sposobow  ro b ie n ia  
sobie  i d u ch o w i sw oiem u st r o n n ik o w .

6 5

W k ró tc e  p o ty m  n a st ą p i ł a  o k o licz ­
n o ś ć ,  k tó re y  o pow iedzen ie  dokoń- 
c z y ć b y  iuż  m o g ło  w izerunku  K o ł­
łą ta ja . W  p o śrz o d  tak ie g o  o d m ętu  
iak ci o p is a łe m , K o łłą ta y  c h c ą c y  
ile  m o żn o śc i łą c z y ć  zaw sze  w sw ym  
ręku  sp rę ż y n y  sobie p rze c iw n e , z y -  
sku ie  r e z o l u c y ą  N a c z e ln ik a , st a n o -  
w iąca  na  m ie y scu sądu  k ry m in a ln e ­
g o  M a zo w ie c k ie g o , Sąd w o y sk o w y  
r e w o lu c y in y , i o raz  n o m in a c y ą  o n e -  
g o ż  z o sob w t r z e c h  częśc iach  iem u  
u le g a iący c h  , i pod  p re z y d e n c y ą  G e ­
n e ra ła  Z a iączka .

D la n ie k tó ry c h  ty c h ż e  o so b  u z y -  
skał ra n g i  w o y skowe razem  z n o m i- 
n a c y ą  o n y c h  , aby m ogli w ty m  S ą ­
dzie  z a siad ać . W praw dzie  u st a n o -  
w ien ie  tak o w e g o  T ry b u n a łu  w raz  z  
p o c z ą tk o w ą  c a łe g o  R ządu o rg a n iz a -  
c y ą  b y ło b y  rz e c z ą  i st o t n i e  rew o lu - 
c y in ą . T ry b u n a ł  w o y skow em i p ra ­
w am i sąd z ąc y  a p rz e to  j u r y st o st w o  an - 
t ir e w o lu c y in e o d d a la ią c y  , n ie  z p a r ­
ty z a n tó w  z ło ż o n y , b y łb y  d o g o d z ił  
p o trz e b ie  p u b l ic z n e y , i z a p o b ie g ł 
w szy stk im  z  b e z k a rn o śc i R ząd ow e y
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w y n ik a iący m  z g o rs z e n io m , a le  Koł- 
ł ą ta y  ie sz c z e  na p o c z ą tk u  n ie  m ó g ł 
m ie ć  d o sy ć  stro n n ik o w  m ię d z y  w oy - 
sk o w e m i, aby  swóy T ry b u n a ł z n ich  
z ło ż y ć ,  d łu g ie  d o p ie ro  w o y sk pod  
W arszaw ą  obozo w an ie  da ło  m u spo- 
so b n o ść  u ię c ia  so b ie  n ie k tó r y c h ,  i 
z b a ła m u c e n ia  d ru g ic h . P ie rw sz e  te ż  
ie g o  z początkow  w idoki, b y ło  p rz e z  
l u d ,  k tó ry  m n iew ał p ro w ad z ić  z ł a ­
tw o ś c ią  p o d łu g  sw oiey w ol i w y rz ą ­
d z a ć  o k ro p n e  i dz ik ie  k iedy  n ie  rz ą - 
d o w e , i n ie  p raw id łem  o st r e y  sp ra- 
w ied liw o śc i k ie ro w an e  sy st e m a  g r o ź ­
b y  i trw o g i. T ry b u n a ł w ię c te n  u st a -  
n o w io n y  p ró ż n o  i sk ładem  sw ym  
p r z e r a ż a i ą c y , z ro b ił  n a y sm u tn ie y -  
s z e  z w ła sz c z a  po  P ro w in c y a c h  w ra­
ż e n ia . W y ro k ie m te g o  sądu sk a z an y  
b y ł  na d e g ra d a c y ą  i na  śm ie rć  st o  
r a z y  p ra w ie  z a słu żo n ą  n ie c n y  B i- 
sk u p  S k arszew ski n a st ę p c a  w u rz ę d z ie  
P o d k a n c le rskim  po K o łłą ta ju .—  T e n  
p ie rw sz y  w y ro k  n a  B iskupa  m a ią cy  
iu ż  p o st ać  z u p e łn ą  rząd o w ey  s p ra ­
w ied liw ośc i o b u d z ił t r o skliw ość w sz y ­
st k i c h  św ię to s z k o w , w sz y stk ic h  ty c h
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u m y słow nie p e w n y c h  sob ie  sa m y ch , 
k tó ry m  su m n ien ie  spokoynośc i o d ­
m a w ia ,  ty c h  w szy st k i c h  nakon ie c ,  
k tó rz y  w sk ład z ie  sądow ym  n ie  w i­
d z ie li ty lk o  K o łłą ta ja  z  w szy stk ie m i  
ie g o  p a ss y a m i,  i z ta d  w y n ik ły  w ie l­
k ie o lo s  S k a rszew sk ieg o  z a b ie g i.—  

K ró l z N u n cy u szem  w ty m  ra z ie  
n a y c z y n n ie y sz e m i pokazali sie , p ie rw ­
s z y  z n a ło g u  p ro te g o w a n ia  ł o t r o w , 
k tó ry c h  w ystę p k i  c z u ł być  sw oiem i, 
d ru g i z p o w o łan ia  sw o ie g o , bo c h o ­
d z iło  o  B isk u p a ,  i zn am o w y  K ró la . 
M ożna  tu  naw iasem  tę  z ro b ić  uw agę; 
ż e  w iększa b y ła  z ły c h  ludzi t rw o g a  
w te d y ,  g d y  w id z ia n o , iż  Rząd b ie ­
rz e  to n  o st r e g o  i u rz ę d ow nego  z b ro - 
dn iow  ś c ig a n ia ,  n iż  k iedy  im  p o ru ­
sz en ia  ludu g w a łto w n a  g ro z iły  ś m ie r ­
c ią  , i to  ie st  p o d łu g  m nie , sk u tk iem  
z b a w ie n n y m , to  o ra z  p rzek o n ać  p o ­
w in n o  k a ż d e g o , ile  s ie  w rew o lu - 
c y a c h  st a r a ć  n a le ż y  o tę g o ś c i  R zą­
d u  , a ile  st r z e d z  s ię  p o trz e b a  p r z e ­
n o sz en ia  d z ie ln o śc i ieg o  do ludu g a r-  
st e k , do lu d u , k tó ry  ró w n ie  z ły m  
iak  d o b ry m  g r o z i , k tó ry  k a ż d e g o
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in tr y g a n ta  st a ć  się m oże n a rz ę d z ie m  
k tó ry  p rz y iść  m oże  po sz c z e b lach  
do  p rz e w ró c e n ia  w szelk iego  sp o - 
łe c z n e g o  p o rząd k u  , to  n ak o n iec  p o ­
tę p ia  K o łłą ta ja , ż e p rz y p ro w a d z ił  lud  
W arszaw ski do z g o rs z e ń  p u b lic z n y c h , 
i  o p u śc ił praw dziw szą, i sku te c z n ie y -  
s z ą  d ro g ę  g ro ź b y  n a  zb ro d n ia rz o w  
p u b lic z n y c h . N u n e y u sz  w iec p o  w y ­
p a d ły m  na  S k a rszew sk ie g o  w yroku  , 
ied z ie  z p o śp ie c h e m  do o b o zu , w pa­
da do N aczeln ika z a n u rz o n e g o  w p r a ­
cy  w swoim  n a m io c ie , ro b i  scenę  
t e a t r a l n ą , p e ro ru ie  do n ie g o  p rz e d  
n a m io te m , p r o s i ,  z a k l in a ,  st r a s z y  
w szy st k o  w ym ow nie  i z rę c z n ie  w c e ­
lu  o trz y m a n ia  d la  o sk a rż o n e g o  u lg i. 
K ośc iu szk o  d łu g o  się  w zbran ia  i w y- 
m awia o b ręb am i sw ey co  do sądo- 
w n ic tw a  w ła d z y , n a g lo n y  z m o rd o ­
w any  tą  z b y t d łu g ą  sc e n ą ,  o d ry w a  
s ię  na  m o m e n t od  N u n c y u sz a , i p o ­
s y ła  co  tc h u  do K o łłą ta ja  i P o to c ­
k ie g o , aby mu dali rad ę  w ty m  p rz y ­
padku , w k tó ry m  on  się w aha m ied zy  
d e lik a tn o śc ią  d la  N u n cy u sza  im ie ­
n ie m  S to lic y  A p o st o l sk ie y  m ów ią -

 69

c e g o  i m iędzy  p rz y z w o ito śc ią  u rz ę ­
do w an ia  sw oiego . K o łłą ta y  o d e b ra ­
w szy  t e  n ag lące  z a p y t an ie  z u śm ie ­
c h em  p e łn y m  h y p o k ry z y i m ów i do  
p rz y to m n y c h  : A b y w  ty m  r a z i e  
n i ech  s ię  bez z d a n ia  m o i eg o ob ey - 
d z ie . X i ą dz ies t em . N acze ln ik o w i 
w  te n  m o m e n t ż a d n ey  n ie daie  o d ­
p ow iedz i. P o to ck i podobno  z  p o w o ­
du  p o lity k i z e w n ę trz n e y  o d p isa ł K o­
śc iu sz c e  , ż e n ie  m o żn a  N u n c y u sz a  
o d p raw ić  b ez  ż a d n e g o  na  tak  w y ra ­
ź n e  in te r e sso w an ie  się  w zględu . K o­
śc iuszko  w ięc d a ł słow o  N u n c y u sz o - 
wi , że  lo s  S k a rsz e w sk iego  o słodzi , 
i  p rz e z  re z o lu c y ą  sw oią  do sądu o d ­
m ie n ił  k a rę  śm ie rc i n a  k a rę  w ie c z ­
n e g o  w ięz ien ia .

K tó ż  w ty m  zd a rz e n iu  n ie  w idzi, 
z  iaką  sz c z e ro śc ią  K o łłą ta y  służ y ł 
ra d ą  K ośc iuszce  ? w g ru n c ie  P rz y ia - 
c ie lu  te n  w ypadek  n ie  w a rt t e g o  k a ­
w ałka p a p ie ru  , k tó ry  o p isan ie  ie g o  
z a y m u je , nie m o że  b y ć  p o w o ln o ść  
N a c z e ln ik a  u w ażan a  ani iako k ro k  
n ie  m o ra ln y , an i iako krok n ie p r a ­
w ny .—
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C o do  p ie rw sz e g o  o d m ie n ie n ie  k a ­
r y  śm ie rc i na w ieczne w iezien ie  n ie  
i e st  b ezk arn o śc ią  i p o b łażan iem  z b ro ­
d n i ,  bo i p ie rw sza  i d ru g a  i e st  k a ra  
i st o t n ą  i su ro w y , d ru g a  n aw e t z w ie ­
lu w zględów  m oże być  za  su ro w szą  
u w ażan a . C o  do  d ru g ie g o , i e st  r z e ­
c z ą  o c z y w ist ą , że  w z a sa d a c h  R zą du  
rew o lu c y in eg o  i w o d m ian ach  o n y c h  
z aw sze  n ib y  z w ładzy  D y k ta to r sk ie y , 
a lb o  r a c z e y  z u fności N arodu  bez  
w arunku  w n iey  p o ło ż o n e y  w y p ły w a- 
ią c y c h  n ie b y ło  iasn eg o  i p ew n eg o  
w ła d z y  sądow ey  o p isan ia , 2 do. T e n , 
k to  sam  T ry b u n a ł st a n o w i ,  lub iem u  
da ie  p rz e p isy  i p r a w id ła , te n  i w y ż ­
szy m  być nad n ieg o  i w y ro k  ieg o  o d ­
m ie n ia ć  p raw o  m ieć  m usi, p rz e c ie ż  
w y p ad ek  w spom niony  p o c ią g n ą ł za so- 
b a  sk u tk i do n ieszczęśc ia  p o w s z e c h n e ­
g o  w p ły w a ią c e , bo w n a sz e y  rew o lu -  
c y i  n ic  o b o ję tn e g o  n ie  b y ło . O g u ł pu ­
b liczn o śc i p rz y ią ł  te n  w y ro k  K o śc iu - 
szki ta k  p r o st o  i ta k  n a tu ra ln ie , iak 
p rz y im o w a ł w szy st k o ,  co  m ia ło  c e c h ę  
w o li k o ch an eg o  , c z cz o n e g o  i u fn o ść  
w sz y st k ic h  p o s ia d a ią ceg o  N a c z e ln ik a ,

a le
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a le  z g ra ia  iam n iko w K o łłą ta jo w ie  ic h , 
z a g o rz e lc ow p o p lą ta n y c h  w sam y m  
zap a le  ś le p ą  sk ło n n o sc ią  n a ś la d o w a ­
n ia  p raw id e ł n ie s fo r n y c h ,  k tó re  im  
p rz e w ro tn o ś ć  ich  w y ra ź n ie y  p o d łu g  
p o trz e b y  d y k to w a ła , ro z s y p a ła  s ię  
po  W arszaw ie , i k rzyk iem  z p o tw a -  
rzam i i p o śm ie w iskam i p rzec iw k o  K o­
śc iu sz c e  w y m ie rz o n e m i , d w óch  z  
n ic h  pom yka  g łu p ią  g o r liw o ść  d o  
t e g o  p u n k tu ,  iż  p isz ą do  N a c z e ln i­
ka  l i st y ,  w k tó ry c h  w y n u rz a ła  m u  
ie g o  t y r a n i ą ,  a r b i t r a ln o ś ć ,  u z u rp a -  
c y ą , i p o ró w n y w aią  g o  z  D u m o u rie - 
re m  , R e b e s p ie r re m , i t .  d. p o d p i-  
s u ią  sw oie im io n a , i k o p ie  ty c h  l i ­
st ó w  w p u b liczn o śc i ro zs iew ały , o b y ­
dw a lu d z ie  z  dom u K o łłą ta jo w sk ie g o  
n ie  w y c h o d z ą c y , d o ść  n ie  ro z s ą d n i ,  
ż e  p o d o b n e  b e z cz e ln o śc i n a p isa ć  m o ­
g li , d o sy ć  n ik c z e m n i, że  za to  p o ­
ty m  so len n ie  p rz e p ra sz a li .

O d e b ra ł  ie sz c ze  z te y  okazy i K o­
śc iuszko  l ist  t r z e c i  a n o n im e , k tó re g o  
st y l  i d u c h  w y d a ł K o łłą ta ja  sa m e g o . 
K ościuszko  p o c z u ł  g łęb o k o  t e  p r z e ­
ciw  c n o c ie  ie g o  p o cisk i , n ic  bow iem  

K
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b a rz ie y  nad  n ie sp raw ied liw o ść  cz y -  
st e y  i c z u łe y  n ie  o b ra ż a  d u s z y , w i­
d z ia ł  , iż  są ludzie  , k tó rz y  u fn o ść  
w  n im  p o ło ż o n ą  ostabić u s iłu ią , i m u ­
s ia ł  s ie  z a sm u c ić , bo m u ty m  sp o - 
so b em  w y d z ie ran o  ie d y n y  ś rz o d e k  
sk u teczn ie  O y c z y ź n ie  sw o ie y  d u ż e -  
n i a ,  p rz e z  kilka te ż  dn i w id z ia łem  
g o  p rz e ję te g o  z g r y z o tą ,  k tó ra  d o ­
d an a  ty s ią c z n y m  tru d o m  i n ie  w y g o ­
do m  nabaw iła  g o  n a w e t i  c h o ro b y .

T e  i ty m  podobne  z d a rz e n ia  g r y ­
z ły  g o  ie szcze  i z t e y  st r o n y  , że  p o - 
st r z e g a ć  z a c z o ł , że  c z ło w ie k , k tó ­
re m u  ty le  u fa ł ,  n ie  b y ł t e y  u fn o śc i 
g o d z ie n . M niem ał d o b ry  N a c z e ln ik  
p o p raw ić  z łe g o  n a p o m n ie n ie m  , ie -  
d n e g o  w ie c zo ra  p rz y ie ż d ż a  d o  n ie g o  
i  dek la ru ie  m u : I ż  ie ż e li  pos tę p o -  
w a n i a  s w o iepo  n ie  o d m ie n i , k a ż e 
g o  z a m k n ą ć  t a k , ze s ł o ń c a  n i gdy  
n ie  z o ba c z y .—  K o łłą ta y  n ie  m ia ł 
w ie lk ie y  tru d n o ś c i  u sp o k o ien ia  K o ­
ś c iu s z k i ,  z ło ż y ł  w sz y st k o  na lu d z i 
z ło ś l iw y c h , k tó rz y  go  c z e rn ią ,  r o z ­
p ła k a ł  s i ę , do n ó g  m u w ra z  z b ra ć ­
m i sw oiem i u p a d ł , i t y le  k o rz y ś c i

z te g o  n a p o m n ie n ia  b y ło , ż e  K o ł łą ta y  
z n a la z ł s ie  o st r z e ż o n y m  , w w id o k ach  
sw o ic h  p o d w o ił h ip o k ry z y ą  i z u -  
c h w a lst w o  , a c i k tó rz y  te n  k rok  p o - 
r a d z i li  K o ś c iu sz c e , d ow ied li nay - 
w iększe  n ie  d o św ia d cz e n ie  i lu d z i i 
r e w o łu c y i , n ie  b y ło  b o w ie m ś rz o d k a  
w ty m  st a n i e  rz e c z y  z ty m  c z ło w ie ­
k iem  , ty lk o  a lb o  st e r  re w o l u c y i w 
ie g o  z o sta w u ią c  ręku , z o st a w ić  z u p e ł ­
n ą  c z y n ie n ia  w o ln o ść , a lbo  c h c ą c  
re w o lu c y ą  do p raw d z iw eg o  z w ró c ić  
d u c h a  , p rz e c ią ć  pasm o in t r y g  f a ta l ­
n y c h  p rz y  sam ym  ic h  k łę b ie , sch o - 
w ać lub  z n is z c z y ć  n ie b e ś p ie c z n e g o 
ic h  sp raw ce. W te d y  t r y u m s c n o t y  
i tę g o ś ć  N a c z e ln ik a  b y ły b y  w ie d n e y  
m in u c ie  u ś m ie rz y ły  w id o k i z a g o rz e l-  
c o w , b y łb y  z t r w o ż y ł  i p r z y g n ió t ł  
d u c h y  d w o rsk ie y  i d u m n eg o  e g o i - 
zm u  p a r t y i ,  b y łb y  u k o ił u my sły ,  
k tó re  w st r ę t  i n ien aw iść  od  Koł ł ą -  
ta ja  a ż  do  N acze ln ik a  z a  z b y tn ią  w  
n im  u fn o ść  w y stę p n ie ,  le c z  po lu d z ­
ku r o z c i ą g a ły ,  w te d y  m ów ię  d u c h  
p u b lic z n y  m ó g łb y  s ię  b y ł w ró c ić d o  
p ie rw ia stk o w e y  c z y st o ś c i  p ro st o t y ,
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i  ie d n o sta y n o ś c i  do te g o  g łó w n e g o  
c e lu ,  k tó ry  p a ssy e  zaćm iły .

Co dziś p iszę  P rz y ia c ie lu  , to  p o ­
w ie d z ia łe m  Ig n acem u  P o to ck iem u ,  
dow iedz iaw szy  sie  n a z a iu trz  o w spo- 
m n io n y m  n a p o m n ie n iu , p o c z u ł to  
p ó ź n ie y  i K o śc iu sz k o , a le  g d y  m u  
znow u  p r z e ło ż o n o , że  K o łł ą ta y  u - 
m ia ł  sobie z ro b ić  iuż  w ie lu  w po- 
s p ó lst w i e  i w w o y sku n a w e t st r o n n i -  
kow , co  p o d łu g  m nie b y io  n iczy m  
o b o k  pow ag i i u fn o ś c i ,  k tó re  m ia ł 
N a c z e ln ik , K ościuszko  n ie c h c ą c  k ro -  
ku  tęg o śc i p rz e d s ię b ra ć  tak  aby to  
m ia ło  w e w n ę trz n e  iak ie  z ro b ić  z a ­
m ie s z a n ie , n a g lo n y  o raz  p o trz e b ą  
a ttą k o w a n ia  F e rz e n a  p rze d  z łą c z e ­
n iem  się z  Suw arow em  , p o sz e d ł 
w p rzó d  n ow ych  szukać la u r ó w , i n a ­
b y ć  n iem i n o w e g o  do  u fn o śc i w s p ó ł­
ziom ków  sw oich p raw a.—  P rz e z n a ­
c z e n ie  z g o to w a ło  tam  g ró b  ie g o  
c n o tliw y m  z a m ia r e m , g ró b  p o w o ła ­
n iu  n as z e m u , g ró b  o k ro p n y  P o ls z c z e ,  
ie y  w o ln o śc i, iey  e x y st e n c y i , i te n  
k tó re g o  c n o ta  ied y n ą  n a d z ie ją  dusz 
u c z c iw y c h  b y ła  , t r a c ą c  w sz y stko  n ie
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m ó g ł z n a le ść  śm ie rc i p o ż ą d a n e y  
w z g ry z o ta c h  , k tó re m i g o  t r u ły  za ­
c ie k łe  w e w n ą trz  i n t r y g i , p o ząd ań - 
s z e y  ie sz c ze  g d y  p rzed  so b ą u y r z a ł  
h a n ie b n ą  i p e łn ą  c ią g ły c h  c ie rp ie ń  
n ie d o lę .

N ie  w c h o d z ą c  iak ie  są r z e ­
te ln e  p rz y c z y n y  n ie s z cześliw eg o  t e y  
w y p ra w y  sku tku  , u w ażan ey  ty lk o  
w w z g lęd z ie  m ilita rn y m  , i z o st a -  
w u iąc  w iad o m szy m  w y jaśn ien ia  t e y  
c h m u ry  p o d e y rz e ń , k tó ra  w ypadk i 
d n ia  te g o  o ta c z a  ; to  z pew nośc ią  
pow iedzieć  m ogę  , iż  do iey  n ie sz c z ę -  
śc ia  p r z y ło ż y ły  się  w wie lk iey  c z ę śc i 
r o z r u c h y ,  k tó re m i w alczące  m ię d z y  
sobą p a r ty e  i i n t r y g i  g ro z i ły  w W a r­
szaw ie .

Ki e d y  bow iem  K ościuszko w y b ie ­
r a ł  s ię  n ap rzec iw  F e r z e n o w i , w szy ­
s c y  c i , k tó rz y  do n ieg o  p rz y st ę p  
m ie li , p rze k ład a li m u p o trz e b ę  zo- 
st a w ie n ia  w o y ska pod M iast e m ,  ied n i 
w  d o b re y  w ie rz e  o b aw ia iac  się w y­
b u c h n ię c ia  znow u  b u r z y , na kt ó rą  
w id o czn ie  p ra c o w a n o , d ru d zy  c h c ą c  
p rz e d  n im  u k ry ć  swe w idoki i pokazać
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s ie  d b a łem i o  sp o k o y n o ść  p u b lic z n ą . 
K o łłą ta y  p o p ie ra ł  w sp o m n io n e  zd a n ie , 
bo p rz y  m n ie  p o w ied z ia ł do K ośc iu ­
szki ; S k o r o  s i ę N a c z e ln ik u  z  w oy- 
s k ie m  o d d a l i s z , b a ć  s ie  p o t r z e ba  , 
a by  s i ę z n o w u  n ie  z a c z ę ły  w ie s z a n ia . 
R afinow ał on nad  t y m , iż  w oysko 
p o d  kom m endą Z a ią czka zaw sze  w 
n ie p rz y to m n o ś c i  N a c z e ln ik a  z o st a i ą -  
c e  , ieśli n ie  p o m o cą  w  w id o k ach , t o  
p rz y n a y m n ie y  na p rz y p a d e k  z u b e -  
śp ie c z e n ie m  oso b y  ieg o  st a ć  sie  m o ­
g ło . K ościuszko  w ięc p o sz e d ł n a  
t ę  w y p raw ę  n ie  z  ta k ie m i s i ł a m i , 
iak ic h  m ó g ł u ż y ć , i tak  się  p o k a z u ­
je  , ż e  in try g a n c i  dom ow i p o ż y te -  
c z n e  n ie p rz y ia c io ło m  P o lski c z y n ili 
s i ł  n a s z y c h  ro ze rw a n ie .

P o trz e b a  m i P rz y ia c ie lu  ie s z c z e  
w  ty m  m o m en c ie  m o cy  nad  czu c iem , 
k tó re  ta  sro g a  ro z e rw a n ia  p a m ią tk a  
w zn ieca  , aby  c i z im n ą  k rw ią  dać p o ­
z n a ć  st a n  r z e c z y ,  iakim  nas n ie- 
s z c z e ś c ie  p rz e g ra n e y  pod  M acie ie - 
w ic a m i p o g rą ż y ło  w odm ęcie , k tó re g o  
c i p o w ię k sza n ie  s ię  sto p n ia m i  o p isa ­
łe m . K ościuszko  b y ł ie sz c z e  ty ra

 77

A n io łe m  st r ó ż e m  P o lsk i , k tó re g o  
im ie ,  c n o ta  i u fność  m o g ły  w ie d n o  
z g ro m a d z ić  se rc a  n ie z e p su te  i u m y -  
sły  n ie  o b łą k a n e .— O n z g u b io n y ,  
n ie  b y ło  a n i cz łow ieka  u fność  p o w ­
s z e c h n ą  m a ią c e g o  , an i d o sy ć  tę g ie ­
g o  , k tó ry b y  śm ia ł z w łasn y m  n ie -  
b e ś p ie c z e ń stw e m  p o rw a ć  s ię  n a  h y ­
d rę  in t r y g  i p ass y i , k tó ra  se tn e  łb y  
s w oie ro z k rz e w iła  we w szy st k i c h  c z ę ­
ś c ia c h  r e w o lu c y i , an i n a k o n ie c  w  
lu d z ia c h  słu sz n y ch  dość  ie d n o st a y n e -  
g o  sposobu  w id zen ia  i c z u c ia , a b y  
ic h  p o łą c z e n ie  s ię  m o g ły  r z e c z y  
z p ro sto w a ć .

O d tą d  n ic  iu ż  n ie  z o b a c z y sz , ty lk o  
p o d st ę p y ,  trw o ż liw e  k ro k i,  b e z c z y n ­
ne  i n ie d o łę ż n e  g rz e b a n ie  s ię  t e y  
b ie d n e y  R a d y , k tó ra  p o  z g u b ie  N a ­
czeln ika  z o st a ł a  n a y w y ż sz ą  w ła d z ą ,  
a k tó ra  w sk ład z ie  i duch u  sw oim  n ic  
sto s o w n e g o  do ta k  tw a rd y c h  o k o li­
czn o śc i n ie  m ia ła ,  k ro m  w ie lk ie g o  
z u c h w a lst w a  ie d n e g o  z sw oich  c z ło n -  
kow .—  K o łłą ta y  p o d  czas r o z r z e ­
w n ien ia  p o w sz e c h n eg o  zdaw ał s ię  
n ie  w idz ieć  w z g u b ie  K o śc iu sz k i,
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ty lk o  sz c z ę ś l iwe z d a r z e n ie ,  k tó re  
m u o szczęd za ło  w ie lk a , a  do  ie g o  
w idokow  p o trz e b n y  z b ro d n ię , a lbo  
ra c z e y  , k tó re  go  u w aln ia ło  od z b y t  
z u c h w a łe g o , i n ie b e śp ie c z n e g o  p rz e d ­
s ięw zięc ia  , na k tó re  iak w sz y st k o  d o - 
w odzi, po  owym  n ap o m n ie n iu  o st r y m  
i n iew c ze sn y m , ro z g rz e s z y ł  się p r z e ­
ciw  N aczelnikow i , do k tó re g o  z a c z ą ł  
s ię  w c ie n ia c h  ta ie m n ic y  g o to w a ć , 
i k tó re m u  za śle p ie n ie  o so b ist e g o  in - 
t e r e ssu d y k to w a ło , bo p rz e w ą c h a ł ,  
ż e K osciuszko o d c z a ro w a n y  znać  go  
z a c i ą ł ,  a p o zn an eg o  d łu g o  c ie rp ie ć  
n ie  będzie.

L edw ie  w ie rzy ćb y  m o żn a  te y  z a p a - 
m ię ta łe y  c h y t r o ś c i , ledw ie  p o ią ć b y  
m o ż n a  te n  st o p ie ń  z u ch w a lstw a ,  g d y ­
b y  o t y m nie p rz e k o n y w a ły  ty lo ra k ie  
ś la d y . 1 m o. W yznan ie  d o b ro w o ln e  iu ż 
p o  sk o ń czem u  w szy stk ie g o  ty c h  sa- 
m y c h  osob , k tó rz y  z z a p a m ię ta łą  w 
ty m  zw o d z ic ie lu  u fn o śc ią  sz ły  za  ie g o  
ś lep y m  n a tc h n ie n ie m , i b y ły b y  p ie r -  
w szem i n a rz ę d z ia m i i e g o ,  m oże  b a r-  
z ie y  p rz e z  zaślep ien ie , iak p rz e z  z ło ść  
iem u  p o dobną , zd o . Z n a n e  m ow y 
G e n e ra ła  Z a iąc z k a  p o m ię d z y  w oy-

sk o w e-
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sk o w e m i , k tó ry  będąc w ie rn y m  K o ł- 
ł ą ta ja  e c h em , z a p a łe m , n ie z rę c z n o ­
ś c ią  i zu ch w a lstw e m  lo b ie  z w y c z a y -  
n y m  , c h c ia ł u m y sły  do  w ie lk iey  i 
n ie sp o d z ie w a n e y  p rz y sp o sa b ia ć  o d ­
m ia n y ,  co  m am  z  u st  S z ta b s -O ffi c e -  
ro w  p e łn y c h  w a le cz n o śc i i h o n o r u , 
w  k tó ry m  ( t o  są ic h  sło w a )  w ło s y  
s ię  n a  g ło w ie  p o d n o s iły  sły s z ą c  c z y ­
n io n e  im  p rz e z  n ieg o  łam  na  sam  
in sy n u a c y e  i  u w ag i. 3 t io . B lu ź n ie r-  
st w a  p o k ą tn e  in n y c h  zauszn ików  K o ł­
ł ą t a ja  p rze c iw k o  K o śc iu szce  , o  k tó ­
ry m  sam  w czas ie  n ie  m y ln e  d o n ie ­
s ie n ia  m ie w a łe m .

D o sy ć  ie st  ro z u m ie m  t y c h  ś lad ó w , 
d o s y ć  w idoczny  ie st  st o s u n e k  z w sz y -  
stk ie m i  p o p rz e d n ic z o  w y ra ż o n e m i 
K o łłą ta ja  p o st ę p k a m i ,  a b y  w n ie ść  
so b ie , iż  sk o ro  ty lk o  p o st r z e g ł , ż e  
K ośc iuszko  o tw ie ra  o czy  , c h c ia ł g o  
z g u b ić  w p o w sz e c h n y m  z a m ia rz e  z g u ­
b ie n ia  w s z y stk ic h  ty c h  , k tó rz y  ja k ie ­
kolw iek  c h o ć  w praw dzie  n ig d y  d o ś ć  
sk u te c z n e  c z y n ili  dum ie ie g o  z a w a d y . 
Ś le p y , iak im  nayc zęśc iey  z u c h w a lst w o  
b y w a , d ą ż y ł do  t e g o , aby  w o y lk o 
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p o d d ać  Z a ią c z k o w i, a sam  N aro d u  
w szy st k i e  z a g a rn ą ć  m ó g ł w ład ze , o t o ­
c z y ć  s ię  n ie ludem  , ale p o s p ó lstw e m , 
ty m  d o p ie ro  sp o s o b e m n ib y  ra to w a ć  
O y c z y z n ę , ab y  ią  m ieć  sw obodnie  
te a t r e m  p a ssy i sw oich.

N ie  m asz  n a y m n ie y sze y  w ą tp liw o ­
śc i , ż e  t e  o lb rz y m skie i sza lo n e  p rz e d ­
sięw zięc ie  za  szczęś liw y m  p o w ro te m  
K o śc iu sz k i z  p o d  M acie io w ic  b y ło b y  w 
g o d z in ie  w y w ró co n e , że  te n  w y ższy  
c n o tą  n a d  w szy st k o  c z ło w ie k , b y łb y  
m ó g ł w p ro ch  o b ró c ić  iedną  re z o lu c y ą  
i  K o łłą ta jo w sk ie  i in n e  d ro b n ie y sz e  in ­
t r y g i , t e n  albow iem  p o st r a c h ,  k tó ­
r y  K o łłą ta y  rz u c a ł na  u m y sły  , i d la  
k tó re g o  u le g a li  m u ci n a w e t ,  k tó ­
r y c h  św ię tą  b y ło  p o w in n o śc ią  n ie u le - 
g a ć  n ikom u , n ie  dow odzi cale an i 
r o z s z e rz o ney  ieg o  m o cy  , an i w y ra - 
ź n e y  p a r ty i  ie g o  p r z e w a g i , dow odzi 
ty lk o  n ie ś m ia ło ś ć , a m oże  b a rz ie y  
d łu g ie  w ah an ie  się  w zd an iu  o n im  
t y c h ,  k tó rz y  b y li w sp o so b n o śc i 
p ie rw s z e y  ie g o  p rz e w ro tn o ś c i  z a ło ­
ż y ć  ta m ę .—  W szyst k i e  ieg o  in t r y g i  
i  sp o so b y  n ie  z d o ła ły b y  n ig d y  n a -
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k ło n ić  na  iego  st r o n ę  u fn o śc i i o p i­
n ii  p u b lic z n ey .

Po n a y p ry w a tn ie y s z y c h  d o m ac h  
sły szan o  n ie  r a z  ludu p rzec iw k o  n ie ­
m u  z ło rz e c z e n ia ,  to  ied n o  ty lk o  d a ­
w a ło  te m u  cz łow iekow i p ew n ą  u p u ­
b liczn o śc i p o w ag ę  , iż  w idz iano  c o -  
d z ień  p raw ie  w dom u ie g o  K o śc iu ­
s z k ę , że  z da w a ł o  się  z a ty m  , iż  t e n  
c z c z o n y  p o w sz e c h n ie  N ac z e ln ik  w ie ­
le  g o  sobie c e n i , to  w ięc b ro n iło  g o  
od  g ło śn ie y sz y c h  p o c iskow  n ien aw i­
ś c i ,  to  iedno  słu ż y ło  d łu g o  za z a sło- 
n ę  , za  k tó rą  m ó g ł sn u ć  p rz ę d z e  o - 
g a rn ia ią c a  w s z y st k i e  in tr y g i .

Po  f a ta ln y m  N acze ln ik a  lo sie  z g i ­
n ę ła  w o czach  p u b liczn o śc i t a  u ż y ­
te c z n a  m u  z a słona , a le  t e ż  d la K o ł­
łą ta ja  u b y ła  zaw ada n a y p o tę ż n ie y -  
sza  , k tó rą  do sw ych  w idoków  w c n o ­
c ie  K ośc iu szk i zn ay d o w ał. O d tą d  
w ięc  m ó g ł się sw obodn iey  u lu b io n y m  
sw ym  o d d a ć  zam iaro m .

C z y li zaś  o g u ł ie g o  w idokow  d o ­
w o d z i n a y m n ie y s z y  ie g o  ro z s ą d e k  , 
c z y li  n ie  ie st  n au k ą  do  iak iego  z a ś le ­
p ie n ia  p ro w ad z i p y c h a  o so b ist a , ro z -
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b e stw io n a  c h u ć  c h a ra k te ru  n ie  m o ­
r a ln e g o  ? o ty m  z o stawiam  sąd z ie  
każdem u: 1 m o K to  zn a  P o lskę. 2do
K to  u m ia ł są d z ić  bez u p rz e d z e n ia , i 
b e z  trw o g i sp o so b y  o b ro n y  n a sze y . 
3 t io  K to  m a dość ro zsą d k u , aby  po- 
c z u ł ,  że p raw a  lu d u , ie g o  m o c , ie g o  
p o w ag a  , są  p rz y w ią z a n e  do  c a łe y  
m a ssy n a ró d  sk ła d a ią c e y , n ie  do k u ­
p y  ied n ey  , n ie  do c z ą stki o n e g o , n ie  
d o  zb io ru  ied n ey  k lassy , lub  g a tu n k u  
lu d z i ,  że  lud i p o s p ó l st w o  nie i e st  ie -  
d n o , bo p ie rw sz e  z a y m u ie  o g ó ł ,  
d ru g ie  zaś i e ż e li n ie  w łaśc iw ie  b ę ­
d z ie  nazw ane ludem  , st a n i e  się  g w a ł­
c ic ie le m  i u z u rp a to re m  nie p raw y m  
św ię ty c h  p raw  o g u łu n a ro d o w e g o  , 
z e  w Po lszcze k la ssa n a y lic z n ie y sz a  
w  tak im  sta n ie  b ę d ą c ,  w iak im  ie st  
t e r a z ,  n ic  o p ró c z  rąk  d o st a r c z y ć  p o ­
t rz e b o m  sp o łeczn o śc i n ie  m o ż e , ż e  
d o św iad czen ie  te ra z n ie y s z e y  rew o lu -  
c y i n a u c z y ło ,  iż  n ie  ie st  w st a n i e  
p o c z u ć  w ła sn eg o  i n te r e ss u , k ied y  
p o m im o  m o cn y c h  z a c h ę c e ń , d o b ro -  
d z ie y st w  i n a d z ie i w u n iw e rsa le  K o­
śc iu szk i d la lu d u  w ie y sk iego  ośw iad-

8 2  8 3

c z o n y m , ieden  cz ło w iek  n ie  p r z y ­
sz e d ł d o b ro w o ln ie  do obozu , i o b ro ­
n y  p o w szech n ey . 4 to  K to  zn a ią c  
t e n  st a n  rz e c z y , z d o ła  sob ie  z tą d  n a ­
tu r a ln y  u c z y n ić  w n io se k , iż  w n a ­
sz ey  sy tu a c y i b y ło  g łu p stw e m  , sz a -  
l e ń stw e m  , ślepym  m a łp ia r stw e m  , a  
n a w e t  z ła  w ia rą  i p o d st ę p n ą p r z e ­
w ro tn o śc ią  c h c ie ć  sie  raz e m  r e fo r ­
m o w ać  p o d łu g  p ra w id e ł fi l o z o fi c z ­
n y c h  , p o trz e b u ia c y c h  czasu  i i a k- 
n a y o st r ó ż n ie y s z e g o  w a p p lik a c y i o -  
n y c h  p o stę p o w a n ia  w n a ro d z ie  ta k  
n ie d o y r z a ły m , i raz e m  c h c ie ć  d ać  
o d p o r  s ie d z ą c y m  nam  na  karku  n ie -  
p rz y ia c io ło m . 5 t 0 K to  k o ch a ią c  O y -  
c z y z n ę  sw o ią  w słu ż e n iu , lub  ra d z e ­
n iu  o n e y  n ie słu c h a  sw oich  p a ss y i , 
sw eg o  i n te r e ssu  , sw o ich  u p rz e d z e ń , 
a m a ią c  do ść  sz la c h e tn o ś c i  d u szy  , 
a b y  d o b ru  p o w sz e c h n em u  sw o ie  p o ­
św ięc ił ,  iem u  są d z ić  z z im n ą  ro z ­
w a g ą  iak im  n a y p ro ś c ie y  sposobem  
d o b ro  p o w s z e c h n e , d o b ro  r z e te ln e  
k ra io w i ie g o  p rz y ś p ie sz o n e  być m o ­
że  , i iak ie  śrzodk i  ty m  lu b  o w y m  
p rz y z w o ite  są  o k o liczn o śc io m .—  T e n
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k to  tak o w y m  ro zsąd k iem  i z takow y 
d uszy  b e zst r o n n o ś c ią  naw ykł sądzić 
lu d z i p ub licznych  w spraw ie  N a ro d o - 
w ey  p rze w o d zą c y c h , te n  n ie c h  c z y ­
ta  i sądzi z d a n ie  m o ie  o K o łłą ta ju  ,
o  ie g o  p o st ę p k a c h ,  i o ie g o  w ido ­
kach .

S to sow n ie  do n ic h  c h c ia ł  K o łłą -  
t a y  Z aiączka  m ie ć N a c ze ln ik iem . 
R ada w żalu  po  K o śc iu sz c e , w o b a­
w ie  Z a iąc z k a , w baczen iu  na z a m ia r  
K o łł ą t a j a ,  ie d n o st a y n i e  n o m in o w ała  
W a w rze c k ie g o , k tó re g o  u c z c iw o ś ć , 
p rz y w ią z a n ie  do O y c z y z n y , n ie p o ­
d le g ło ść  ż ad n ey  p a r ty i ,  ro zsą d e k  i 
odw aga  o so b ist a  znane  b y ły  od daw na 
P o l szcze. N om inacya  ta  z tak im  by­
ła  p rz y ie ta  p rz e z  w iększość R ady za­
p a łem , iż  K o łłą ta y , ani żad en  z st r o ń -  
n ik o w ieg o  nie śm ieli u st a  p rze c iw  
te m u  o tw o rz y ć . A le  p o trz e b a  n ie ­
sz c z ę ś liw a  p o sta w ie n ia  na ty m  m iey - 
scu  c z ło w ie k a , w k tó ry m  d o b rze  
m y ś lą c y  c h c ie li z n a le ść  p o g ro m  na 
ro z k rz e w ie n ie  in t r y g i  , p rz y m u s iła  
p o m in ą ć  te  u w a g ę , iż  W aw rzeck i u- 
w a ż any  iako  W odz W o y ska , ni e m ó g ł

 85

m ie ć  d o st a t e c z n e y  do te g o  zd a t ności. 
W p ra w d z ie  żad n eg o  z G e n e ra łó w  
n ie  b y ło ,  k tó ry b y  c z y n am i św ie tn e -  
m i w w o y n ie  n a b y ł sz c z e g u ln ie y sz e -  
g o  do  te g o  sto p n ia  p r a w a , zw aży ­
w szy  w ięc w szy st k o ,  n ie  b y ło  c z ło ­
w ieka m o g ąceg o  z a st ą p i ć  z u p e łn ie  
K osciuszkę. A le  Z a iączek  b y ł n im  
n a y m n ie y  zap ew n e  co  do ta le n tó w  
w o ie n n y c h , co  do n ie p o d le g ło śc i sw ey  
d u s z y ,  co  do ro zsąd k u  i co  do u fn o ­
ści p u b lic z n e y .—

N im  iednak  nom inow any  W a w rz e c ­
ki p rz y b y ł  do W a rs z a w y , k o m m e n ­
de  n a y w y ższa  w o y ska b y ła  p rz e z  t r z y  
d n i w ręk u  Z a ią c z k a , iako n a y st a r -  
s z e g o  G e n e ra ła  L e y tn a n ta .—  W te d y  
R ada n ay w y zsza  w p ie rw sz y m  z a ra z  
m o m e n c ie  w y zn aczy ła  i n om inow ała  
iem u  do p o m o cy  Radę w o y skow ą. 
P o w in n o śc ią  ieg o  b y ło ,  albo n o m i- 
n a c y ą  R ady n a y w y ż sz e y  szanow ać  , 
albo w zględem  w y b o ru  osob  do Ra- 
d y  w o y skow ey  p rz e ło ż y ć  ia k ie  m ó g ł  
uw agi R adzie n a y w y ż s z e y .—  Z aią- 
czek  n ie  sz a n u ią c  n i c ,  ty lk o  K o łłą ­
ta ja  w o lą , po  o so b n y m  z n im  się
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n a rad zen iu , p rz y s z e d łs z y  n a  m ie y s c e ,
w  k tó ry m  sie Rada w o y skow a p ie r ­
w szy  raz  z b ie ra ła  , n ie z ro z u m ia ły m  
z u c h w a lstw e m  i b e z cz e ln o śc ią  o d p ę ­
d z i ł  z n iey  o s o b y ,  k tó re  m u się  nie 
p o d o b a ły  , g a rd z ą c  g ło śn o  re z o lu c y ą  
R ady  n ay w y ż sz ey  , w y d a iąc  aż n a d to  
d u c h a , k tó ry  g ło w ą  i se rc e m  ie g o  
rz ą d z ił .

R ada n a y w y ż sz a  u w ia d o m io n a  o  
t y m ,  p o d łu g  zw yczaiu  sw oiego  u le ­
g ł a ,  a w ra ż e n ie , k tó re  iey te n  k ro k  
k o m m e n d e ru ią ce g o  w o y skiem  z ro b ił , 
sp ra w iło  że  p rzez  t r z y  dni d rż a ła  co 
m o m e n t p rze d  n a y m n ie y sz y m  K oł- 
łą ta jo w skim zau szn ik iem . N ie  o d e ­
t c h n ę ła ,  aż  g d y  W aw rzecki p rz y b y ł, 
d z ie liła  z  n ią  tę  t rw o g ę  p u b lic z n o ść , 
i  n ie  bez p r z y c z y n y , bo w id z ian o  
m ie c z  w ręk u  sz a lo n e g o , bo ta  p o ­
r a  zd aw ała  się  u m y słom  p rz e ra ż o ­
nym  n a y p o m y ś ln ie y sz ą  do w ykonan ia  
k rw aw ych  zam iaró w  , p rzec iw k o  o fi a ­
ro m  w u m y śle  K o łłą ta ja  p o tę p io n y m . 
P o ra  ta  m in ę ła , p rz e c ie ż  znać  d la  
t e g o  ta ż  sam a trw o g a  z o st a ł a  na z a ­
w s z e , k tó rą  n aw e t p o w ięk sza ła  m oże

im a-
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im a g in a c y a , i  sku tek  te g o  w o g n ie  
b y ł tak i, iż  iak  c z ę st o  n a tu rz e  lu d z -  
k ie y  s ię  z d a r z a , w iększe  na  u m y - 
słach  c z y n iło  w rażen ie  st r a s z y d ło  im a- 
g in a c y i, k tó re  dzień  p o g o d n y  n o c  
c h m u rn ą  odsuw aiac  n isz c z y  , niż; 
dźw ięk  b ro n i  ty s ią c z n y c h  n a ie ź d n i-  
kow .

W ty m  st a n i e  rz e c z y  p r z y b y ł  z a ­
w o ła n y  W a w rz e c k i, k tó re g o  R ada 
p rz y ią ć  N a c z e ln ic tw o  p rz y m u s iła ,  i  
k tó ry  się  od  te g o  n ie z d o ln o śc ią  sw o- 
ią  d łu g o  iak  n ay u sil n iey  w y m aw ia ł. 
K o łłą ta y  i Z a iączek  z a w ió d łsz y  s ie  
w p ie rw sz e y  nadzie i, ab y  d ru g i z  n ic h  
m ó g ł być n a  ty m  m ie y sc u  p o st a n o -  
w ionym  , o b ró c ili  sw e st a r a n i e ,  ab y  
p rz y n a y m n ie y  m ie ć  w p ły w  do  R ady  
now ego  N a c z e ln ik a .— Z n a ł o n  K o ł­
łą ta ja  od  d a w n a , i t o  w iem  z  u st  
ieg o  sa m e g o , a le  Z a iączek  z d a w a ł 
mu się  cz ło w iek iem  m il i t a r n y m , k tó ­
reg o  zdan iu  u fać  m oże  , a  z t ąd w y ­
pada , że  o d tą d  c a ły  o b r ó t  w o y sko- 
w ych  r z e c z y ,  f o r ty fik o w a n ie  i b r o ­
n ien ie  P r a g i , ro z rz ą d z e n ie  ró ż n y c h  
ko rpusow  b y ły  d z ie łem  Z a ią c z k a .—
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L ecz  z te y  st r o n y  do iak ieg o  p u n k tu  
b łą d z ił  Z a iączek  , te g o  z pew n o śc ią  
p o s ie d z ie ć  nie m o g ę , to  w iem , że 
m u w o y skow i w y rz u c a ią  w ob ro n ie  
P ra g i  n ieuw inność  i n ie p rz y to -  
m n o ś ć , t o  w ie m , że w d z ień  iey  a t - 
tak a  n ay p ie rw szy  s ię  z n iey  i w p ier- 
w s zey  g odz in ie  u c h y l i ł ,  to  w ie m , 
iż  go  w R adom ia  lekko ran n y m  w i­
d z ia łem  , to  w iem  n ak o nie c , i ż ten  
c z ło w ie k  dow odzi , że  ła tw ie y  ie st  
m ieć  z u c h w alstw o ,  n iż rozum , ła tw ie y  
d o b re  o so b ie  ro z u m ie n ie , ła tw ie y  
n a w e t e x a lto w a n ie  se n ty m e n tu  , n i ż 
p raw d z iw ą  c n o tę .

K o łłą ta y  n ie  m iał i m ieć n ie  m ógł 
w y ra ź n e g o  w pływ u  do  u m y słu W a- 
w rzeck ieg o , a le  M ost o w ski, w k tó ry m  
W aw rzeck i m ia ł u f n o ś ć , b y ł w Ra­
d z ie  N acze ln ika  p o d p o rą  ieg o  , nie 
ż e b y  b y ł ś lep y m  st r o n n ik ie m  Koł- 
łą ta jo w sk im , lecz że p rz e z  z w y c z a y - 
n ą  sobie le k k o ść , sąd z en ie  p ły tk ie  
i  pow ierzchow ne ludzi , a n a w e t r o ­
zu m iem  p rz e z  u fność  w z rę c z n o śc i i 
ta le n c ie  sw oim  , k tó re m i rz e c z y  p u ­
b lic z n e  m n ie m a ł m odz z o d m ętu  za- 
w ik łan y c h  w y p ro w ad z ić  i n t r y g , z rę -

c z n ie y sze m u  od sieb ie  sam  n iew ie -  
d ząc  służ y ł  K o łłą ta jo w i. T a k  go  
m ia łem  o k azy ą  w id z ie ć  p rz e z  c a ły  
c ią g  p rz y to m n o śc i m o ie y  w R adzie 
n a y w y ż sz ey .—  

R o ze rw an ie  ied n o śc i i w y g ó ro w a ­
n ie  p a ssy i do te g o  n ak o n iec  p rz y -  
sz ło  st o p n i a , iż  g łośno  i bez o szczę ­
d z e n ia  się ż a d n e g o  o d g ra ż a n o  sob ie  
naw zaiem  • lubo iak rze k łem  w y ż e y , 
n ie  m ów iono  ty lk o  p o sp o lic ie  o par- 
t y i  H u g o nist o w , i o p a r ty i  D w or- 
sk ie y , p rz e c ie ż  ro z u m ie m , ż e  w ła- 
śc iw iey  pow iedziećby  m o żn a  , iż zo - 
sta w iw s z y  na boku  ty c h ,  k tó ry c h  w 
ś c i słym  zn a cz e n iu  za st r o ń n ik o w  
D w o rskich znan o  , u m y sły p o ru sz a n e  
b y ły  t y m  dw oiakim  czuciem . Jm o  N ie ­
n aw iśc ią  do  o soby  K o łłą ta ja  i ieg o  
w idokow ; 2d o  Z aślep ien iem  do n iego  
i  z a w z ię to śc ią  p rzec iw ko  t y m ,  k tó ­
r y c h  on  sobie na  c z a rn e y  zap isa ł 
k a rc ie .

D u ch y  zaś  D w orskie o śm ie lo n e  t y l ­
ko n ie ład em  zaw sze w sp o so b a c h  n ic  
tę ż s z e g o  w ym yślić  n ie  m o g ą c , an i 
u m ie ią c  st a r a ł y  się  n a p e łn ia ć  w szy-
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st k i c h  t r w o g ą ,  r o z p ac z ą  n isz c z y ć  
re s z tę ,  iaka być  m o g ła  n a d z ie i , a 
w p rze p o w ia d a n iu  n a y o k ro p n ie y sz e -  
g o  k o ń c a , w y st a w i ać  K ró la  za  ied y - 
n ą  d la w szyst k i c h  uc ieczkę  , iako  t e ­
g o ,  k tó ry  m oże ie sz c z e  swą p o w a­
g ą  z e m st ę  n ie p rz y ia c io ł o d w ró c ić . 
N ien aw iść  zaś  do  K o łłą ta ja  i d o  ie ­
g o  w idokow  n ie  m a ły m  iest  d o w o ­
d e m , g ło s  ta k  k o lu m n y  w o y ska L i- 
te w sk ie g o , iako  t e ż  p raw ie  c a ł e y  in - 
s u r re k c y i  W ielko-P olskie y , iż  pók i 
K o łłą ta y  w R a d z ie , p o ty  an i c h c ą  
R z ądu R ządem  nazyw ać , a dow odem  
za m ia ró w  K o łłą ta jo wsk ich  ie st  te n  
k lub  p o d  hasłem w olnośc i i ró w n o ­
śc i ro z p o c z ę ty , duchem  ieg o  p ro w a­
d z o n y  , a c o  pew na bo w n im  G ro s -  
sm a n i zn a n y  w p ry w a tn y m  ż y c iu  
c a łe y  L itw ie  za  cz ło w iek a  n ie  w a r te ­
g o  sz ac u n k u , p re z y d o w a ł. T e n  klub 
1 m o  m ia ł d y ry g o w a ć  R ządem  , o p i­
n ią  p u b l ic z n ą , d u ch em  w o y sk a ,  lo ­
sem  ob y w ate lo w  , m ia ł p rz y sp a sa b ia ć  
ś rz o d k i u p rz ą tn ie n ia  K ró la  i c a łe g o  
ro d u  ie g o . 2do  Ich  st ro ń n ik o w  r z e ­
te ln y c h  , k tó ry c h b y  s ię  tak  n a z w a ć

 9 1

po d o b a ło , 3 t io  L udzi m a ię tn y c h  pod  
im ien ie m  E g o ist o w , k a m ie n ic z n y c h  
p o d  im ien iem  A r y sto k ra to w  m ie y -  
sk ich . 4 to . W szystk ic h  ty c h  , k tó rz y -  
b y  m o g li być  w jak im kolw iek  sp o - 
so b ie  n ie  w ie lb iącem i ś lep o  ty c h  
d z ie ln y c h  śrzodkow , k tó re  m ia ły  Pol­
skę p o d łu g  n ie  o m y ln e g o  k lubist o w  
zd an ia  zbaw ić i pow st a n i e  n a  św ie ­
tn y m  ie sz c ze  p o sta w ić  sto p n iu .  C o 
to  w iec za  k o ley  sm u tn a  b y ła  iuż  
lo su  n a s z e g o ?  D uch  p a r ty o w  do  
te g o  sto p n ia  w y g ó ro w an y  i k o n iec z n ą  
g o tu ią c y  w ew n ątrz  sc e n e , w m o m e n ­
cie k iedy s iła  z b ro y n a  z m n ie y szo n a  
k lę sk a mi ,  k iedy  p rz e w y ż sz a ją c y  ią  
zb liża  się  n ie p rz y ia c ie l. K tó rak o l­
w iek z n ich , w te y  m a ią re y  lada d z ień  
w y b u ch n ąć  ro z p ra w ie , zw y c ięzk ą  zo- 
st a ć  m ia ła , zaw sze iuż  b y ło  losem  
P o lski z g in a ć ,  bo ż a d n a  z n ich  a n i 
d o sy ć  c n o ty ,  an i d o sy ć  św ia tła  n ie  
m ia ła ,  aby  ią  z b a w ić , bo P o lski n ic  
zb aw ić  n ie  m o g ło  ty lk o  n a y s iln ie y -  
s z a ie d n o ś ć  w iednym  c e lu  od p o c z ą t ­
ku aż do koń ca  b e z  in t r y g ,  bez pas- 
s y i ,  bez u b o c zn y ch  w idokow  u t r z y ­
m a n a .—

www.rcin.org.plwww.rcin.org.pl



9 2

N iech cąc  c ię  P rzy iac ie lu  z o st a -  
w ić w w ątp liw o śc i z ż a d n ey  st r o n y  
w zg lędem  w idokow K o ł łą ta ja ,  m u ­
szę  twą. uw agę zasta n o w ić  w ty m  
p unkcie  , k tó ry  ie st  i st o tn y m  do w y- 
iaśn ien ia . S tro n n ic y  ie g o  usiłuią. 
p rz e k o n a ć  p u b lic z n o ść , że  K o łłą ta y  
c h c ia ł d o b rz e ,  bo ch c ia ł zg u b ić  K ró­
la  , do k tó re g o  kupili sie  w szy scy  
ź le  in te n cy o n o w a n i , i n ien a w istn i  
p o w i ta n iu , K róla  g o d n e g o  zap ew n e  
z e m st y  N aro d o w ey  , K ró la , k tó re g o  
n a ło g i , n ik cz e m ność, i p rz e w ro tn o ść  
b y ły  c ią g ły  zawadą. Po szcze  w y d o ­
b y c ia  się z n iedoli sw o ie y .—  K tó ­
r y ż  b e z st r o n n y  i u czc iw y  c z ło w ie k ?  
K tó ry ż  P o lak  coko lw iek  o św ieco n y  
n ie  p rz y z n a  z n ie m i , że  S ta n isław  
w a r t  ie st  w szy st k ic h  od O y c z y z n y  
sw o iey  w y rzu tó w  ? K tó re ż se rc e  n ie 
c z u ie  wst r ę tu  n azy w ać  g łow ę N a ro ­
du  i st o t ą  n a y w y stę p n ie y s z ą  ? z a p e ­
w ne  w zg lęd em  n ieg o  to  c z u c ie , ta k  
m am  za  p o w s z e c h n e , i ied n o sta y n e  
w P o lszcze , iż  n ie  naw iść  do K ró la  
w o łan ie  do B o g a  od ludzi z e m st y  na 
n i e g o , p o g a rd a  ieg o  d u szy  i c h a ra ­

k t e r u , n ic  n ie dow odzi na st r o n ę t e ­
g o  , k tó ry  z n iem i g ło śn ie y  o d z y ­
w a s ię .— C zy liż  bow iem  dla te g o  
m a  m ieć  k to  p raw o  do u fn o śc i?  ze 
w p o st a c i  m śc ic ie la  p u b liczn eg o ; ie- 
d n ą  ręką s z ty le te m , lub  p o st r o n k ie m  
z b ro y n a , n iszczy  bałw ana p rz e s ą d e m 
u św ięco n eg o ?  k ied y  n a ty c h m ia st  d r u ­
gą. g o tu ie  sob ie  na  u p rz ą tn io n y m  pod- 
nożk u  m ie y sc e  , by  zuchw ale  m ó g ł 
w ź n ieść ku  ob łokom  g ło w ę  i m ie ć 
p r z e st r z e ń  o taczaiącą. go  p lacem  i- 
g r z y sk n a m ię tn o śc i sw oich ? U w iel­
b ie nie  czy n ó w  B r u t u s a  i K a r o l in y  
C o rd éy, ie st  p o d z ia łe m  w sz y st k ic h  
se rc  uczc iw y ch  , bo i p ie rw szy  i d ru ­
g a  w c z y st y m  i c n o tliw y m  duszy  sw e y  
p o r u s z e n iu , an i c ien ia  p o d e y rz e n ia  
n ie  z o sta w il i  , iż  d la  swey d u m y , 
śm ie rc i C ezara  i M ara ta  p o trz e b o w a ­
li , ale K o łłą ta y  m ó g łb y  był być  d z ie ­
s ię ć  razy  dow ódźcą. zem st y  p ubli- 
c z n e y  na S ta n isław a , a n ie m ó g łb y  
b y ł ieszcze  dla te g o  n a b y ć  n a y m n ie y -  
s z e g o  p raw a do szacu n k u  lu d z i z n a ­
ją c y c h  go z g ru n tu ,  i w iad o m y ch  
ta y n y c h  p o b u d ek  , k tó re  ty m  n ie  m o­

 93
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ra ln y m  i n a d ę ty m  p y c h ą  p o ru sz a ły  
u m y słem . A n i gen iu sz  B ru tu sa , an i 
c n o ta  K aro lin y  n ie  b y ły  p rz y k ła d a ­
m i z ro b io n em i d la  n ieg o . W c a ły m  
p o stę p o w a n iu  swoim  p rz y p o m in a  le ­
dw ie  M azaniella  , k tó ry  z w z b u rz en ia  
p o sp ó lstw a  N e a p o lita ń sk ie g o  u m ia ł so ­
bie t rz e c h  dniow e w m ieśc ie  z ro b ić  p a ­
now anie , u p o io n y  n ik cz e m n e y  d uszy  
p r ó ż n o ś c ią ,  p a m ię ta ł z b y t  o  ty m , co  
m u  p o d ch leb ia ło , a z a p o m n ia ł o ty m , 
co  w ied n y m  m o m en c ie  z  c a łą  ie g o  
zg u b ić  m o g ło  n a d z ie ią .—

W idoki w iec K o łłą ta ja  p rzec iw k o  
K ró lo w i , n ic  na  st r o n ę  ie g o  m o ra l­
n o śc i , o b y w a te lst w a , i c z y st o ś c i  in - 
te n c y i ie g o  w R ew o lu cy i n ie  d ow o­
dzą . Z o b a c z m y , czy li w zg lędem  
u ży tk u  dla n iey  z g u b ien ie  S ta n isława 
b y ło p rzedsięw zięc iem  pew n ie  i ko­
n ie c z n ie  p o t rz e b n y m , a  n iże y  oba- 
c z e m y  , czy li K o łłą ta y  w d o b rey  w ie ­
rz e  p ra c o w a ł , i iak iem i do  te g o  b ra ł 
sie  sposobam i.—

C h cąc  bez w sze lk ich  ro zu m o w a ć  
u p rze d z e ń , zam aw iam  sob ie  n a y p ie r -  
w e y ,  ab y śm y  s ie  n ie  o g ląd a li n a

p r z y -
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p rz y k ła d  F r a n c y i ,  k tó ra  w  R e w o lu -  
c y i sw o iey  n ic sto s o w n e g o  zn a m i n ie  
m a ,  z k tó rą  m y s ię  z ż ad n ey  st r o -  
n y  rów nać  n ie  m o ż e m y , k tó re y  oko­
lic z n o śc i ce l i sp o s o b y  tak  są  ró żn e  
o d  n a s z y c h , iak  d z ie ń  od  n o c y , k tó ­
r a  w n ie z m ie rn y c h  b łęd ach  i w n ie - 
z m ie rn y c h  p o m y śln o śc ia c h  sw oich  
m o ż e  być w ielką dla k ażd eg o  N a ro ­
du n a u k a , a le  dla ż a d n e g o  n ie  m o ­
ż e  być  w z o rem , k tó ra  nak o n iec  p rz e ­
s z ła  p rz e z  ty le  odm ian  , i n ie w iem y  
sam i ie szcze  na  iak im  z o stan ie  p u n k ­
c ie  , i w k tó re y  o d d a la ć  n a leży  t o , 
c o  b y ło  skutk iem  ro z m a ity c h  m ię d z y  
sobą w a lc zą c y c h  p a r ty i ,  i to  co  p ra ­
w dz iw ie  d z ie łem  F ra n c y i  nazw ać m o ­
żna. W o g ó le  m ów iąc  b y ły  g ło w y  
w P o lszcze , k tó ry m  s ię  z d a w a ło , że  
ta k  ied en  N a ró d  m o że  n aśladow ać  
d z ie ła  d r u g ie g o ,  iak sie  n aś lad u ie  
k ro y  F ra k u , sam  K o łłą ta y , k tó re m u  
p rz y k ła d  R o b e sp ie rra  z a w ró c ił g ło ­
w ę , n ie  z n a ł w ięcey  nad d e te rm i-  
n a ln o ść  re w o lu c y i F ra n cu z k iey  , i  
z n a ć  iey  g ru n to w n ie  n ie  m ó g ł , bo 
an i sob ie  d aw a ł p r a c y  c z y ta ć  p ism a  

N
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i ą  m a lu ią c e , an i d o sy ć  ięzyka te g o  
u m ia ł, w k tó ry m  o n y c h  p o trz e b a  b y ­
ło  szukać. M y o d d z ie ln ie  od p o w a­
b n y c h  p rzy k ład ó w  uw aż m y co  P o l- 
s z c z e  p r z y st a ł o , k ied y  o  P o lsz c z e 
m o w a .

T o  sobie  w ięc zaw arow aw szy , d o ­
s y ć  m i ie st  p o w ie d z ie ć  c i P rz y ia c ie -  
łu ,  że  od p ie rw sz e g o  m o m e n tu  r e - 
w o lu c y i z a sta n o w ie n ie  sie  w zg lęd em  
o s o b y  K ró la  z a p o m n ian e  by ło . Y w 
ty m  c z a s ie , w k tó ry m  ieszcze  r o z ­
sad ek  m o cn y , zapał y  c n o ty  i e n e rg ia  
p ro w a d z iły  r z e c z y , b y ło  w t e y  m ie ­
r z e  w z ię te  sy st e m a  , k tó re  w szyst k i e -  
m u  d o g a d z a ło , a ż a d n y c h  n ie  c ią ­
g n ę ło  w o k o lic z n o śc ia c h  n a szy c h  nie- 
p r z y z w o ito ś c i .—  Po u sk u te c z n io n y m  
W arszaw y  o sw o b o d zen iu  , Król p i s a ł 
l i st  do  N acze ln ika  p e łn y  u p o k o rz e- 
n ia  się  p rz e d  nim  i p e łn y  o św ia d ­
c z e ń  d la  p rze d s ięw z ię c ia  n a sz e g o .—  
T e n  l i st  p r z y ję ty  tak  , iak w y ra z  d u ­
sz y  u le g a ć  ty lk o  p r z y z w y c z a io n e y , 
c z y ta n y  b y ł w p rz y to m n o ś c i  K o łłą ­
ta ja  i P o to c k ie g o  i m o ie y .—  Z oka- 
z y i o d p o w ie d z i na  n ieg o , p o w ie d z ia ­
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n o  b y ło  bez  o g ró d k i w sz y st k o ,  cz e ­
g o  zn a io m o ść  aż n a d to  o c z ew ist a  
c h a ra k te ru  S ta n isław a i t r z y d z ie sto -  
le tn ic h  ie g o  p o stę p k o w  n au czy ć  m o ­
g ła .—

Po w szy st k i c h  w t e y  m ie rz e  p r a ­
w dach  , z g o d z o n o  s ię  ied n o st a y n i e , 
iż  K ró l p o w in ien  być iak  n a y z u p e ł-  
n ie y  od w szy stk ie g o  o d d z ie lo n y m , 
ż e  m u p o w in n y  b y ć  z a m k n ię te  w s z e l­
k ie  w p ły w u  d r o g i ,  ż e  n a  ie g o  d o ­
m ow e fig u ry  m ięć  oko  n a le ż y  n a y -  
p iln ie y sz e  , ż e nak o n iec  w z u p e łn y m  
i c ich y m  f unkcyi ie g o  z a w ie sz e n iu , 
co  do sp raw  w e w n ę trz n y c h , t r z e b a  
im ie  i pow agę  ieg o  u rzę d u  m ie ć  na 
zaw o łan iu  w p rz y p a d k a c h  ia k ic h kol- 
w iek  bąd ź  z e w n ę trz n y c h  c z y n n o śc i
i  p ism  m o g ą c y c h  z  z a g ra n ic z n e m i 
w y p a ść  M in ist r a m i .  T ak o w e p ra w i­
d ło  b y ło  ta k  d ob re  zd an iem  K o łłą ta ­
j a ,  iak  i d ru g ic h  obok  n ieg o  i obok 
ś rzo d k o w , k tó re  w ziąść p rz e c iw  skło n - 
n o śc io m  S ta n isława b y ło  w m o c y  
t y c h ,  k tó rz y  re w o lu c y ą  p ro w a d z ić  
m ie l i ,  b y ło  p rz e k o n a n ie m  ie d n o st a y -  
n y m  , iż  w g ru n c ie  w ielk iego  z st r o -
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n y  p a r ty i  D w o rskiey n ie  m o g ło  b y ć  
n ie b e śp ie c z e ń st w a  w ta k  p o w sz e c h ­
n y m  ducha  p u b lic z n eg o  w y b u ch n ie - 
n i u , k iedy  w łaśn i słu d zy  K ró lew scy  
z  z a p a łe m  rew o lu c y i słu ży li, i o n ie y  
n ie k tó rz y  p rz e d  czasem  n a w e t w ie ­
d z ie l i ,  k ied y  mu są o d ię te  w sz y st k i e  
sp o so b y  in try g o w a n ia  p rz e z  w z g a rd ę  
p o w s z e c h n ą  u rzędów , o rd e ró w  i n ie- 
d o st a t e k  p ien ię d zy , k iedy  Rząd  t ę g i  i 
c z y n n y  st r z e d z  g o  będz ie  i n ie  p u ­
ś c i  bezkarn ie  żad n eg o  iak ichko lw iek  
i n t r y g  p o d ż e g ac z a .—

U kład w ięc tak o w y  w zg ledem  K ró ­
la  w d o b re y  w ierze  w y k o n an y , poka- 
z u ie  , że d la rew o lu cy i i p o m y śln o ­
śc i o n e y , o fi a r y  z ż y c ia  K ró la  n ie 
p o trz e b o w a ła  O y c z y z n a , aże z g u b a  
i e g o  n iesz c zę śc ie m  z a w ik ła n y c h  w 
r z e c z a c h  lu d zk ich  p rzec iw n o śc i c ią ­
g n ę ła  n a w e t d la  n ie y  n ie  w y ra c h o ­
w an e  w Twoich sk u tk ach  w n iosk i.— 

W szy st k i e  w idoki n asze  d ą ż y ć  p o ­
w in n y  b y ły  do o d p a rc ia  n ie p rz y ia - 
c io ł  i do p o sta w ie n ia  się  w sile  m o- 
g ą c e y  nam  dać pow agę  N a r o d o w ą , 
k tó r a  w zaw ieszen iu  b ro n i to n  daie
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sp o k o y n y m i kończącym  r z e c z y  u k ła ­
d om  , n ie  p o w inny  w ięc b y ły  d ą ż y ć  
do  w z ru sze n ia  fu n d am en tó w  s p o łe ­
czn o śc i, i  now ego  z n ich  w y p ro w a ­
d z e n ia  p o rząd k u  , bo t e  dw a ce le  iść  
z  sobą  raz e m  w  ie d n e y  nie m o g ły  s fo ­
r z e  w P o lszcze , iak iuż  to  rz e k łe m
i dow iod łem . Z a m ia r  zaś w zg u b ie  
K ró la  b y łb y  nas p o p c h n ą ł do w szy- 
st k i c h  o st a t e c z n o ś c i , k tó re  we F ra n -  
c y i w id z ia n o , a t e  o st a t e c z n o ś c i , 
k tó ry m  F ra n c y a  n ie  p o ró w n a n ą  m as- 
s ą  s ił  sw o ich  w y st a r c z y ł a ,  P o lskę n i ­
c z y m  do n iey  n ie  p o d o b n ą , P o lskę 
led w o  w p o w szech n y m  s ił  sw oich z ie - 
d n o c z e n iu  o p ie ra ć  s ię  n ie p rz y ja c io ­
ło m  z e w n ę trz n y m  m o g ą c ą , b y ły b y  
w c z e śn ie y  o  p o w sz e c h n y  p rz y p ra w i­
ł y  u p a d e k .—  Ł a ń c u ch  op in iow  i  
skło n n o śc i ludzk ich  , k tó re g o  u k ry te  
o g n iw a  n a y z im n ie y sz a  u w a g a  i d łu ­
g ie  se rc a  lu d zk ieg o  d o c ie k a n ie  d o -  
st r z e d z  ty lk o  n iek ied y  m oże , p o w i­
n ie n  być p ie rw szy m  p rze d m io te m  
oczow  ro zu m u  t e g o ,  k to  w w ie lk ich  
N aro d o w  p o ru sz e n ia c h  c h c e  ich  zna- 
c z n ie y sz e  k ie ro w ać  w ypadki.
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N ie  m ogę tu  i te y  o p u śc ić  uw agi, 
z e  w szakże  zn ien aw id zen ie  K ró la  b y ­
ło  p o w sz e c h n e , l ud m u z ło rz e c z y ł  i 
n im  iak n a y g ło ś n ie y  p o g a rd z a ł, n ic  
iu ż  zdaie  s ię  do te g o  czu c ia  d o ło ż y ć  
n ie  m ożna  b y ło ,  a p rz e c ie ż  w m o ­
m en c ie  ow ym  zap a łu  n a y w y ż sz eg o  , 
w m o m en c ie  te g o  z u p e łn e g o  z a c ie ­
kania  sie  m n ó st w a ,  w k tó re  ro z le w 7
krw i i w idok ty lu  śm ie rc i w p ra w ia  
g o  n a tu r a ln ie ,  k iedy  zw y c ięz tw em  
M o ska li sta ł  s ię  Panem  w szy st k i e g o ,  
n ie  pom yśla ł w yw rzeć  r e s z ty  sw ey  
z e m st y  na sław ę w y st ę p n e g o ,  z n ie n a -  
w id z io n e g o  i iuż z ż ad n ey  st r o n y  n ie - 
sz a n o w a n e g o  K ró la—

C z y liź  z tą d  w n ie ść  m ożna , że  p rz e z  
d o św iad czo n e  w n a tu rz e  lu d z k ie y , 
a  w sz c ze g u ln o śc i w n a tu rz e  Polakow , 
ro z g ra n ic z e n ie  n ienaw iśc i i z e m st y  
k rw a w e y , n ik t m i śm ia ło  u t r z y m y ­
w ać n ie  m o ż e , ż e  w p o ź n ie y sz e y  
c h w ili z g u b ie n ia  K ró la  d o b re  n a  u- 
m y słach  sp raw iło b y  sk u tk i?  N a d to  aż 
do  o st a t n i e g o  m o m e n tu  M in ist r o w ie  
t y c h  D w orow  , w k tó ry c h  sp rz y ia -  
n iu  iak ieko lw iek  g o d z iło  się  pok ładać  
n a d z ie ie , iako to  A u st r y a ,  S zw ecy a ,

1 0 1

A n g lia  c z y n il i  n a y m o c n ie y sz e  uw a­
g i ,  u p rz e d z a ją c  n aw e t w szelk ie  do 
t e g o  p o do b ie ń st w o , aby  s i ę  i a k  n a y -  
m o c n ie y  c h ro n ić  k ażd eg o  p o z o ru  ja­
k ichko lw iek  p rze c iw k o  o sob ie  K ró la  
z a m ia ró w .

B y ło b y  w te d y  w y st ępkiem  p rz e c iw  
O y c z y ź n ie  n ie  zach o w y w ać  sobie , 
i le  m o żn o śc i tak o w y c h  z e w n ę trz n y c h  
n a d z ie i ,  bo ie st  aż n a d to  iu ż  p o d o ­
b n o  w idoczną  d la  każd eg o  w ia d o m e ­
g o  rz e c z y  p ra w d ą , że  n ie k tó ry m  z 
t y c h  D w orow  lo s  P o lski w cale o b o -  
ię tn y m  n ie  ie st ,  i n ie b y ł ,  i ż e  lu ­
bo  dla nas n ic  n ie z ro b iły  , p rz e c ie ż  
p o trw a n ie  d łu ższ e  in s u rre k c y i m o ­
g ło b y  b y ło  p o c ią g n ą ć  g ło s  o b u rz o -  
n e y  E u ro p y  za  N a ro d e m , k tó ry  iey  
n a w e t p rz e są d u  n ie  o b ra z i ł .  Y czy - 
l iż  w sy tu a c y i  n a sz e y  m ó g ł k to k o l­
w iek b ra ć  na  swo ie  su m n ien ie  o b m ie r­
z e n ie  P o lski w szystk im  G ab in e to m  z 
n a tu r y  rz e c z y  in te r e s o w a n y m  do lo ­
su  n a sz e g o  i m o g ąc y m  nam  w cz as ie  
d o p o m o d z ?  aby się ty lk o  p odobać  
k lubow i Jakob inów  w kilka M iesięcy  
p ó ź n ie y  z a rz u c o n e m u  b io te m , z rąk
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te g o  sam ego  ludu  , k tó ry  s ię  p o d  ie ­
g o  rz ą d e m  w k rw aw o że rco w  o b ró ­
c ił  ? k lu b u , k tó ry  w c z a s ie  z n a c z e ­
n ia  sw ego, o P o lszc z e , iak iu ż to  do ­
w o d n ie  w iadom o n ie  m y ś l i ł ,  k tó ry  
ie y  w cześn ie  n ie  m ó g ł p rzy n ie ść  p o ­
m o c y ,  i k tó ry  m yln ie  lek k o m y śln o ść  
nasza  b ra ła  za  N aró d  F ra n c u z k i ,  a  
ieg o  zb y tk i i sz a le ń st w a  za d z ie ła  
N aro d o w e . D la  c z eg ó ż  w ięc P o lska  
p rz e c h o d z ić  m ia ła  p rz e z  scen ę  ta k  
w ie lk iey  w a g i , ieże li p e w n e y  te g o  
p o trz e b y  pokazać n ie  m o żn a  ? bo ie ­
ż e li  d la  te g o  K ról m ia ł g in ą ć , ab y  n ie  
b y ł, t o  w sk u tku  m ó g ł n ie  b y ć  ż y ią c  ; 
p o sta w iw s z y  ty lk o  na m ie y sc e  in t r y g  
d z ie ln o ść  p o c z ą tk o w e y  c n o ty  i e n e r-  
g i i , i t e  n ie odża łow any  c z y st y c h  in -  
te n c y i  o c z y w ist o ś ć ,  bo te n  k to  r e -  
w o lu c y i p rze sz k o d z ić  n ie  m ó g ł ,  z e ­
p su ć  ie y  nie b y ł w st a n i e ,  g d y b y  ie ­
den  duch  b y ł iey  p o c z ą te k  i c ią g ło ś ć  
u trzym yw ali. Je że li m ia ł g inąć  d la  
t e g o ,  aby n a ró d  b y ł z e m sz c z o n y m , 
t o  ie st  rze c z ą  o c z y w ist ą ,  iż  to  n ie  
b y ł m o m e n t,  iż  g d y  c z asu  n ie  b y ło  
m ieć  w te y  m ie rze  w y ra ź n e y  w o li

N a ro -

N a ro d o w e y  n ieg o d z iło  się  dla sła w y  
te g o ż  N aro d u  ro zb o y n iczy m  sp o s o -  
bem  g u b ić  K ró la , bo n a w e t L udw ik  
X V I. z g in a ł  f o rm ą  pow ażn ą  i z  w oli 
z g ro m a d z e n ia  w ładzę N arodu  re p re -  
z e n tu ią c e g o . J e ż e li  m ia ł g in ąć  nako- 
n iec  dla t e g o ,  iż p rz e z  n ie d o łężn o ść  
i  z łą  w iarę  t y c h ,  co w ręku  m ie li  
i st o t n e  R ew olucy i sp r ę ż y n y , iu ż  p ó -  
ź n ie y  in try g o m  swoim z n a la z ł m ie y ­
sce  i niem i p su ł p rz e d s ię w z ię c ia  na­
sz e  , to  nie m o żn a  i o ty m  w ą tp ić  , 
ż e ie ż e li n ik czem n e  sposoby  b y ły  n ie -  
b e śp ie c zn e , te d y  n ie b e śp ie c z n ie y sz e -  
m i ie sz c ze  b y ły  t e ,  k tó re  sa m e g o  
K o łłą ta ja  p a ssy e  p o ru s z y ły .—  Ś m ie rć  
w ięc  K róla  ch y b a  p o trz e b n ą  by ła  na 
t o ,  aby d a ła  h a sło śm ie rc i na  w szy - 
st k i c h  in try g a n tó w  w i ak iekolw iek 
p rz y b ra n y c h  p o z o ry  , a w te d y  iuż ta  
g w a łto w n a  z a le ta  K o ł łą ta ja , Iż 
ch c ia ł  dobr z e , b o ch c ia ł  zg u b ić 
K r ó l a  n ikn ie  ; i to  się  ty lk o  p o k a- 
z u ie  co w y ż e y  p o w ie d z ia łe m , ż e 
K o łłą ta y  ie st  p ie rw sz y m  w szy st k ic h  
in t r y g  i p a ssy i p o w o d em .— L e c z  
ie sz c ze  w a ż n iey sz a  nad  te  w szy st k i e  
z o st a i e  uw aga , k tó ra  wsk azy w a ła  po-
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w in n o ść  trz y m a n ia  sie  p ie rw sz e g o  
w zg lęd em  osoby  K ró la  u k ła d u .—  
N ie sk a z y te ln o ś ć  c n o ty  N acze ln ik a , u- 
s n o ść  w c z y st o ś c i  in te n c y i ie g o , p rz e ­
k o n a n ie  p o w sz e c h n e , iż w ładza  D y -  
k ta to r ska w ręku  ie g o  nie będzie  n a d - 
u ż y ta  , b y ły  n a y d z ie ln ie y sz ą  p o w ita ­
n ia  n a sz e g o  sp rę ż y n ą . W ielkie i e st  
zap ew n e  szczęśc ie  d la  N arodu  i p rz e d ­
sięw zięcia  każdego  cz ło w iek a  , w k tó ­
ry m  się w o la  w szy stk ic h  ie d n o c z y  , 
n a  k tó re g o  im ię  iakby n a tc h n ie n ie m  
N ie b a , ku w sk azan em u  p rze z e ń  c e lo ­
w i g ro m a d z i się. M ożnaż g o  b y ło  
podaw ać  na  to  p o d e y rz e n ie  , iż  on 
a lbo  n a  w akuiącym  t r o n i e ,  a lb o  w 
m ie y sc u  p ro te k to ra  P o lski p rz y k ła ­
dem  c h c e  st a n ą ć  K rom w ela?  W szak­
ż e  póki on  sam c z y n ił  , n ie  b y ło  p a r-  
t y i  i i n t r y g ,  z a c z ę ły  s ię  w te d y ,  
g d y  u m y sły  p rz e ra ż o n e  b y ły  w id o k a­
m i cz łow ieka  c h c ą c e g o  sw oie r o z ­
s z e rz y ć  panow an ie  , c ó żby  dop iero  
b y ł o , g d y b y  on sam  m ó g ł b y ć  p o ­
są d z o n y m  o p o d o b n e  K oł łą ta jo w skim 
z a m ia ry  ? M oże ie sz c z e  ch c ia łb y  k to  
u trz y m y w a ć  , iż w t e y  R e w olucy i 
n ie  n a le ż a ło  się  o g lą d a ć  n a  żadne
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z e w n ę trz n e  n adz ie ie , d ośw iadczyw szy  
ty le  ra z y , ile  zw o d n iczy ch  sąsiadow  
n a sz y c h  p o lity k a  ig r z y sk iem  ty lk o  
swoim  te n  n ieszczęśliw y  N aró d  ro b i­
ła  , i ż e  z a ty m  zb aw ien ia  n aszeg o  w 
w ła sn y c h  ty lk o  n a le ż a ło  szukac  s i­
ła c h ; być to  nakon iec  m oże , lecz  c z y ­
liż  n ie ie st  z a ra z  n a tu ra ln y m  te g o  
p ra w id ła  w n iosk ie m , iz  n a leża ło  nay - 
śc iś le y sz y m  ied n o czen iem  u m y słow 
m a ssę ty c h  s ił  N a ro d o w y c h  g ro m a ­
d z ić  i w y d o b y w a ć , do  c z eg o  w idoki 
n a  z g u b ien ie  K róla , i w szelk ich  z a ­
ty m  id ąc y c h  o d n o g , b y ły  w ła śn ie
i st o t n ą  p rz e s z k o d ą , bo śm ie rć  ie g o  
b y ła  p ie rw szy m  ogniw em  ła ń c u c h a ,  
k tó ry  rę k ą  z w łaszcza  K o łłą ta ja  p r o ­
w ad zo n y  , b y łb y  z a g a rn ą ł  ty le  o fi a r ,  
i le  ich  ty lk o  w śc iek ło ść  p assy i o s o - 
b i st y c h ,  sz a leń stw o  ic h  za p a łó w  i  ch ęć  
p o ry w c z a  p rz e m a łp ie n ia  F rancuzow
z a ia ć  m oże .

C h c ą c  w ięc b y ć  m o cn e m i p rzez  s ie ­
b ie  sa m y c h , co  zapew ne b y ło  g ru n te m  
w sz y st k i c h  nadzie i n a s z y c h , n ie  n a le ­
ż a ło  na  o p in ie  d z ie l ić  u m y słow, n ie  n a ­
le ż a ło  rz u c a ć  p o m ięd zy  n ich  iab łka  n ie  
z g o d y  w p ro w a d z a n e  ięzy k  n ie  z r o -
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z u m ia n y  A ry st o k r a c y i , D em o k racy i,
i  woli lu d a  i t .  d. na leża ło  w  d o b re y  
w ierze  iak n a y tę ż e y  w ładzę  D y k ta ­
t o r a  w sp ierać  i n ieść  w szędz ie  h asło 
ie d n o st a y n e ,  k tó re  ieg o  c n o tę  i ieg o  
ro zsą d e k  dow odzi. I ż  t r z e ba  s i ę b ić ,
i  ieszcze  b ić  , i  p o b ić. S łow em  nie 
n a le ż a ło  słuchać  g ło su  Twoich p a ssy i, 
u p rz e d z e ń  i nie w czesn y ch  zapałów , 
n a le ż a ło  u m rz e ć , albo z w y c ię ż y ć ,  
a  zw y c ięży w szy  z o sta w ić  P o lszcze
o sw obodzoney  w olność  u sta n o w ie n ia  
sob ie  tak ie y  o rg a n iz a c y i sw o iego  c ia ­
ł a  sp o łe cz n e g o , iaką ro z u m , sp ra -  
w ied liw o ś ć , m iło ść  lu d z k o śc i, sł o ­
w em  : iaką fi l o z o fi a  w sp a r ta  dośw iad­
cz en ie m  nay d o g o d n iey sz a  z n a le ść  m o­
ż e .—  W te d y b y  się  ła tw o  m o że  zn a ­
la z ło  i t o  p rz e k o n a n ie , iż  w ie lk ie  
p rz y k ła d y  do szczęśliw ośc i N arodow  
m ogą. b y ć  p o w s z e c h n e , iż  N aró d  
w z ię ty  w c a łe y  swey n iew ą tp liw ey  
p o w a d z e , n ic  nad sieb ie  w y ższeg o  
z n a ć  nie  p o w in ien , n ic  w zg lędem  n ie ­
g o  w ystę p n y m być  n ie  m oże. L ecz  
ie ż e l i m ia ło  sta n o w ić  cen ę  K o łłą ta ja , 
iż  K róla c h c ia ł  z g u b ić , g o d z i się  
w ięc  z o b a c z y ć , c z y li w  se rc u  ieg o
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b y ło  to  o d d z ie ln e  od  p assy i o so b i-  
sty ch  p rz e k o n a n ie , że  zgu b y  K ró la  
p o trz e b u ie  O y c z y z n y  dobro . C hęć  t a  
pokaźn ie  się  w p ra w d z ie , a le  p o łą ­
czo n a  z ty m  w szy stk im  co  m alu ie  zu - 
c h w a lst w o ,  d u m ę , c h c ąc e  u p rz ą tn ą ć  
m iey sce  m n iey  szkod liw ych  O y c z y - 
z n i e , n iże li szkod liw ych  ie m u , bo 
K o łłą ta y  na iedney  k a rc ie  p ro sk ry p -  
c y i  k ład ł K róla w y st ę p n e g o , n a y -  
c n o tliw sz y c h  o b y w a te lo w , ludzi n ie ­
w in n y c h  , k la ssy n a w e t n ie k tó re . 
G d y b y  K o łłą ta y  nie zaym uiąc. t y c h  
o b sz e rn y c h  wi dokow z p rz e k o n a n ia  
p r o st e g o  ch c ia ł ty lk o  śm ie rc i K ró la , 
K ró l b y łb y  iuż nie ż y ł .  C zy ieg o ż  b o ­
w iem  ż y c ia P anem  być n ie  m o ż n a ,  
k iedy  się  sw oie n a d sta w i  ? a n a d st a -  
w ić  sw oie ie st  p o w in n o śc ią  w zg lę - 
d em  O y c z y z n y  w k ażd ey  o k a z y i wi- 
d o c z n e g o  iey  dob ra . M ógł być n a ­
w e t P anem  ż y c ia  K ró la  b e z  n a ra ż e ­
n ia  s ie b ie , bez b u r z y ,  b ez  z g o rsz e ­
n i a ,  bez  krw i w ie lk ie g o  ro z le w u , 
b o  co  m nie w spom nieć  i n ap isać  ko- 
s z tu ie ,  to  iem u wst r ę t u  cz y n ić  nie 
m o g ło —
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N a u ż y te k  zdaie s ie  z b ro d n ic z e y  
am b icy i, lub b ezb o żn eg o  sa n a ty z m u , 
c ed z i c h y tr o ś ć  zb o ieck ie  n a p o ie , w 
c ie m n y c h  lo ch a c h  kraju  n ieg d y ś  m ę- 
z tw e m , dziś szko łą  p rz e w ro tn o śc i sł a -  
w nego . M óg ł wiec n ieb ezp ie cz n e y  p o ­
z b y ć  sie o so b y , ale n ie  tu  sie  k o ń c z y ły  
w idoki ieg o .—  O n  b y  s ię  p ie rw sz y  z  
K ró lem  p o g o d z ił ,  u ło ż y ł ,  z ro z u m ia ł ,  
g d y b y  m u do te g o  tru d n o ś ć  p o g o ­
dzen ia  p o p u la rn o śc i n ie  p rz e s z k a d z a ­
ła  , g d y b y  mu s ię  o soba K ró la  w z g a r­
d z o n eg o  p o w szech n ie , zdać  n a  co  m o ­
g ł a ,  g d y b y  nak o n iec  z rę c z n ie y sz e  
zn a le sć  m o żn a  b y ło  h a sło , p o z o r , 
k tó re m ib y  swoie z a sło n ić  w idoki i 
p rz e c ią g n ą ć  iaką część  ludzi do  k ro - 
kow  g w a łto w n y c h  le p ie y  m ożna  by ­
ł o ,  iak w y sta w u ią c  n ieb e śp iec z e ń st w o  
z  st r o n y  t e g o , p rze c iw k o  k tó re m u  
iu ż  o p in ia  N a ro d o w a  słu s z n ą p o k a ­
z y w a ła  n ie u fność.—

Z a k ro y  w iec na ż y c ie  K ró la  b y ł 
ty lk o  p re te x te m  i o gn iw em  p o w sz e ­
c h n e g o  sy st e m a t u ,  bo K ró l n ie  ż y ­
ją c y  n ie g ru n to w a ł  ie s z c z e  p anow a­
n ia  i e g o , z o sta w a ł  n a p rz ó d  daleko  
n ieb e śp iec z n ie y sz y  d la n ie g o  K ościu ­
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s z k o , z o st a w ali p o ty m  i n n i , k tó rz y  
z  n a tu ry  rz e c z y  , i z c n o ty  z e b ra lib y  
swe s iły  na oba len ia  n o w eg o  ba łw a­
n a  , ty c h  w ięc w szy stk ic h  u p rz ą tn a ć  
t r z e b a  b y ło .—  R o b e sp ie r re  n ie p rz e -  
st a ł  na  K ró lu , w y tę p ił  B r y ss o ty n o w , 
k tó rz y  tak  d o b rze  iak  i on  c h c ie li  
R z e c z y p o sp o lite y  , a le  c h c ie li  ie y  
z ro z u m em , p a ssyą , św ia tłe m , i m iło ­
śc ią  lu d z k o śc i u ła g o d z o n y , ty s ią c e  
g łów  p o św ię c ił sa m e m u , n ie  o y c z y - 
z n y , a le  osoby sw oiey  b eśp ieczeń - 
st w u .  T e g o  w ięc i e st  w aloru  P rz y ­
ja c ie lu  g o rliw o ść  o b ro ń co w  K o ł łą ta ­
j a  i ieg o  w idokow .—

T y ra n  u k o ro n o w a n y , c z y  ty r a n  
p o p u la r n y , a rb i tra ln o ś ć  d e s p o ty  , 
c z y  a rb i tra ln o ś ć  gm inu  w m o ich  o- 
czach  ie st  ied n o . N ie  ie st  n ik t g o ­
d z ien  w ielk ich  p rze d s ięw z ię ć  n a ro ­
d ow ych  p ro w ad z ić  ty lk o  t e n , k to  
m a  p o trz e b n y  st o p ie ń  c n o ty  , p ra -  
w dziw ey  u m y słu w s p a n ia ło ś c i, a b y  
w n ich  n ig d y  s ieb ie , a zaw sze  O y -  
c z y z n ę w id z ia ł, a le  w róćm y  sie  do 
u k o ń czen ia  o b razu  rz e c z y  n a szy c h .

W kilka dn i po  n ieszczęś liw y m  
w zięciu  K ościuszki, R ada p rz e z n a ­
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c z y ł a m ię na p e łn o m o c n ik a  do W oie- 
w ó d z tw a  S a n d o m irsk ie g o , czy m n ie ­
m asz  że to  b y ło  sk u tk iem  u z n a n ia  
w e m nie  na to  m ie y sc e  z d a tn o ś c i?  
N ie  P rz y ia c ie lu !  m e m o ge sie z ty m  
p o ch w a lić . T o  by ło  n a tc h n ie n ie  K oł­
ł ą t a j a ,  k tó ry  m nie  z n a ł ,  k tó re m u  
n iep o d o b ać  się częst o  m iałem  o k a z y e , 
k tó ry  m nie  oddalić  od R ady, od W a- 
w rz e c k ie g o , od W arszaw y p o t r z e b o ­
w a ł , i k tó ry  pod p re te x te m  p ięk n e ­
g o  p rz e z n a c z e n ia , c h c ia ł m n ie  pu ­
śc ić  iak o ffi a r ę  n a  w id o czn e  n ieb e -  
śp ie c z e ń st w o ,  bom  b y ł  w y p ra w io n y  
z pom ocą  sz e śc iu s e t  K a w ale ry i, k tó ­
r y c h  cześć u ż y ta  do służ by być  n ie  
m o g ła , p o m ię d z y  A u st ry a k o w  , k tó ­
r y c h  mi iuż iak n ie p rz y ia c io ł t r a k to ­
w ać kazano , i p o m ię d z y  P ru sak ó w , 
k tó ry c h  w o k o licach  na 3 ,000 . p rz e d e -  
m n ą  by ło . W ta k ie y  s ile  st a n ą łe m  w 
R adom iu  , i iuż  o d tą d  r e s z ty  in t r y g ,  
kaba ł i w sz y stk ie g o  co  się d z ia ło  w 
W arszaw ie  i w sz ę d z ie , co  do szcze -
gu ło w  sam p rz e z  sieb ie  w idz ieć  an i 
c h c ia łe m , an i m o g łem  , o d d a n y  c a ł ­
k iem  licznym  z a tru d n ie n io m  m ie y sco- 
w y m , i z a ię ty  d o p e łn ie n ie m  iako

nay-
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n a y śc iś le y sz y m  p rz e z n a c z e n ia  m o- 
ie g o .—

W R adom iu  w ięc z o st a ł a  m n ie  w ia- 
dom ość  o w zięciu  o k ro p n y m  P r a g i ,
o  k ap itu low an iu  W a rs z a w y , o  w y i- 
śc iu  N aczeln ika z w oysk iem  , i c a ły m  
A rs e n a łe m  ze S to lic y  , o  u c ie c z c e  
K o łłą ta ja  p rzed  w c z e s n e y , a ro z m a ­
i ty c h  R ady n a y w y ż sz ey  ro z p o rz ą ­
d z e n ia c h .—  A le  to  w szy st k o  do w ie - 
d z ia łem  się p o m ie sz an e  z w ie lu  ba­
śn iam i od u c iek a iący ch  p rz e z  R adom ,
o  n ic z y m  u rzę d o w n eg o  n ie  m aiąc  do- 
n ie s ie n ia . S to ią c  na ty m  od  W a r­
szaw y  do  G alicy  i p rz e c h o d z ie , m ia­
łe m  o k azy ą  w id z ie ć , iż  c i  nayw ię- 
c e y  i n a y p ie rw s i u c ie k a li , c i R zecz- 
p u b lic z n ą  opuśc ili n a y sk w a p l iw ie y . 
k tó rz y  n a y c z y n n ie y sz e m i b y li w  
W arszaw ie  w r o z ru c h a c h  p u b lic z n y c h , 
w z a m iarach  K o łłą ta jo w ski c h , k tó rz y  
w  z łe y  lub d o b re y  w ierze  n a y g o r-
l iw szem i g ło w a m i , n a y z u ch w a lsz e -  
m i b u rz y c ie la m i na  b ruku W arsza - 
w skim  p okazali s i ę , z d o m y słu w ięc
i  p ra w id ła  k tó re  sob ie  n ie  odzow nie  
z a ło ż y łe m , aby do o st a t n i e g o  m o m en ­
t u  d o trw a ć  n a  m oim  m ie y s c u , cze-

Pwww.rcin.org.plwww.rcin.org.pl



1 1 2

kałem w Radomiu , póki mnie dalszy 
nie zaydzie rozkaz , z domysłu tak- 
że  posłałem dwóch O ffi c y e r o w  za 
Kołłątajem , aby z t amtąd gdzie go  
z a staną,  zwrócili  do Obozu N a ­
czelnika,  któremu Rada iuż w ty m  
zdesperowanym momencie oddała 
władzę taką sa m a ,  iaką miał pierw szy 
Naczelnik.—  Dowiedziawszy sie bo­
wiem , iż w ten dzień kiedy P ra g a  
wzięta b y ł a ,  nie był  iuż na Radzie,  
że z nikim nie widząc się umknął, co 
g o  szczegulnie względem skarbu pu­
blicznego w podeyrzenie podawało , 
by ło  głosem iednost ay nym O ffi c e r o w  
pr zy  mnie sie znayduiacych (  którym 
winienem sprawiedliwość oddać,  iż 
mnie żaden w tym  trudnym razie 
nie odst ąp i ł )  aby z a n im  w y słać na- 
ty c h m ia st ,  ale K o łłą ta y  dowiedzia­
wszy się od B rygadyera  Wyszko- 
w skie g o , który oddzielną odemnie 
po nad Wiślu miał Kommendę,  bawił 
dwa dni w Kozienicach O ffi c y e r o w i e  
przynieśli  mi odpowiedź,  iż  Bryga- 
d y e r  Wyszkowski ma na niego o k o , 
który tym  czasem opuściwszy B r y ­
gadę swoią i Kommende , i e g o  opu­

ś c i ł , i sam uiechał. W sześć dni do­
piero po wzięciu Pragi odebrałem od 
N a czelnika rozkaz p r z y słania Kora- 
mendy przy mnie będącey , do iego  
Obozu , a późniey odebrałem wezwa­
nie abym i lam przyiechał  do niego. 
Z g r y z i o n y ,  zmordowany,  i c h o ry  
przyiechałem natychmiast  z  pod Ra­
domia do Drzewicy.  Z  relacyi  osób 
przez Radom przeież dż aiących , wno­
si łem so b i e ,  że Oboz Naczelnika iest  
zbiorem całego pozost a ł e g o  w o y ska ,  
że wynosi ieszcze do 20,000. kilku 
z  wielką liczbą arm at,  że  w nim są 
osoby R a d n e ,  że można ieszcze bę­
d z i e  tr zym ać  się z temi siłami, od­
mieniwzsy tylko sposob w o y n y , w 
celu ciągnienia insurrekcyi  i z y ski- 
wania na czasie. T aką ieszcze na­
pełniony nadzieią śpieszyłem do obo­
zu , którego widok i sytu ac y a  nigdy 
z  pamięci moiey nie w y i d z i e , bom 
iuż nie zast a ł  ty lko  kilka tysięcy lu­
dzi codziennie i wśrzod dnia tak ż o ł ­
nierzy ,  i a k o  i O ffi c y e r o w  kupami roz­
chodzących się ,  których żadna moc 
utrzymać nie mogła;  zupełną dyzor- 
dynacyą i z łą  wolą, nie iednomyślność
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Ge n e ra ło w , ro zp a c z  N acze ln ika, re -  
z o lu c y ą  z u p e łn y  o p u sz cz e n ia  b ro n i,  
słow em  kon iec  h a n ie b n y  w szy st k ie g o ,
i tak  sm u tn y  , iż te n , kom u ro zp a c z  
ż y c ie  o b r z y d z i ła , c h c ąc  od  te y ,  co  i 
O y c z y z n a  z g in ą ć  r e k i ,  n ie  m ó g ł iu ż  
m ieć  n aw e t okazy i dać s ię  zab ić  z 
h o n o re m . N ie ie st  te g o  p ism a  za­
m ia rem  P rz y ia c ie lu , iak ie  szc z e g u l-  
n ie y s z e  p rz y c z y n y  o st a t e c z n ie  te n  
o k ro p n y  s p o rz ą d z iły  w szy stk ie m u  k o ­
n i e c ,  i k to  d a ł p ie rw sz y  p rz y k ła d  
w o y sku tak ieg o  o p u sz c z e n ia , i sam o - 
tn e g o  ro z p ie rz c h n ie n ia  s ie  ko rpusu  , 
zam iast  g ro m a d z en ia  się  w kupę , i 
szukan ia  p rz y n a y m n ie y  końca g o -  
d n ie y sz e g o  R y c e rzy  , w o ln o ść  i O y- 
c z y z n ę  b ro n ią c y ch . W szy st k ie  nasze  
w ypadk i aż do  o st a t n ie g o  m o m en tu  
są p o łą c z o n e  łań cu ch em  , k tó re g o  
każd e  o g n iw o  n ie szczęśc ie  za  n ie - 
s zc z ę śc iem  c ią g n ę ło ,—

Co to  za ró żn ic a  p o c z ą tk u  i k o ń c a ?  
iak a  w ro zw ażen iu  obyd w ó ch  nauka  ? 
iak ie  n ie  odzow ne św ia d ec tw o , iż  
pó k i sam a c n o ta  p ro w ad z i, w sz y st k o  
od  n iey  nabyw a d z ie ln o śc i i e n e rg ii, 
iź  k iedy  iey  w p ływ  z a r a ż o n y , w ą-

t le ie ,  w sz y stk o  się o n ie s fo rn e  z a h acza  
p rz y c z y n y , w szyst k o  się  o b łąku ie  w 
n ie z ro z u m ia ły m  z a w ic h rz e n iu , w szy ­
st k o  p o w o ln ą  g in ie  i u m ie ra  t ru c iz n ą .

L e c z  czas  P rz y ia c ie lu  o d p o c z ąć  d u ­
s z y  ty m  op isan iem  zm ordow aney . D o­
p e łn iłe m  tw o ie g o  ż ą d a n ia , d a łem  c i 
p o z n a ć  te g o , k tó re g o  poznać ta k  b a r­
d z o  p r a g n ą łe ś ,  uw ażanego  słu szn ie  
z a  p ie rw sz ą  p rz y c z y n ę  o b ró to w  r z e ­
c z y  n a s z y c h .—  W p o d o b n y c h  oka- 
z y a c h  n ie  um iem  m o ie g o  zd an ia  ob- 
w iiać  w w zg lęd z ie  p u b lic z n y m , i o b y - 
w a te lsk iem i ie d n e m i o c zy m a  p a tr z ę  
n a  p rz y ia c io ł  i n ie p r z y ia c io ł , i n a  
o b o ię tn y c h , bom  p rz e k o n a n y , że m i­
ło ść  O y c z y z n y , a lb o  b y łab y  n ic z y m , 
a lbo  być m usi n a y p ie rw s z ą , n a y szla- 
c h e tn ie y s z ą , i n a y p ie k n ie y sz ą  c n o tą ,  
a  z a ty m  i obok n iey  n ik n ąć  p o w in n y  
in n e  w sz y st k ie  ch o ć b y  w ż y c iu  p r y ­
w a tn y m  n a y z a c n ie y sz e  w zg lędy , ty m  
z a ś  b a rz ie y  o so b ist o ś ć ,  n ie c h ę ć  , z a ­
w iś ć ,  n ikczem ne du sz  p o s p o l i ty c h ,  
albo  ra c z e y  dusz z e p su ty c h  w łasności.

Jakko lw iek  to  zd an ie  m o ie  o K oł­
ł ą t a j u , lub k toko lw iek  go  c z y ta ć  b ę ­
dz ie  , co  p ew n y  s ieb ie  ie st e m ,  ż e  n io -
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sę  hó łd  c z y st e y  i r z e te ln e y  p raw d z ie ,
i  że su ro w ey  m o ie y  bezst r o n n o ś c i  n ie  
szkodziło  to  n a w e t dusz tk liw y c h  
c z u c ie  , k tó re  się  z ry w a  n ien a w iśc ią  
n a  p rz y c z y n y  o k ro p n y c h  sk u tk o w  i 
n iesz c zę ś liw y ch . S to p n ia m i za  n im  
( i ż tak  p o w ie m ,)  k rok  w krok p r o ­
w adząc  u w ag ę , n i e r a z  sam  m y lić  się  
w p o strz e ż e n ia c h  m o ic h  p r a g n ą łe m , 
a le  m nie  zaw sze  c z as  do o c z ew ist o -  
ści p rzek o n an ia  zw raca ł. C iąg le  w ięc
i s t a l e  to  ty lk o  w id z ia łe m , i w id z ę , 
z e  i t a l e n t a ,  i c h a ra k te r  , i p ra w id ła  
ieg o  n iczym  w ięcey  n ie  b y ły  , ty lk o  
w łasn o śc iam i m iz e rn e g o  g w a łto w ­
n y c h  n a m ię tn o śc i n iew o ln ik a , p o d o - 
b n eg o  do K ossakow sk ich , B ra n ic k ic h , 
R zew u skich , w inne  t y lko u n ie s io n e ­
g o  o k o lic z n o ś c i , in n em i sp osobam i 
z rę c z n e g o  i p rz e w y ż sz a ją c e g o  m oże 
ta m ty c h  z u c h w a lstw e m .
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